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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracji
ulica "Wałowa Nr. 89. — Listy nadeży frankować. __
Keklamacye otwarte wolne o i opłaty.

n.

mują , . . .
czerwca, lub od i. lipce do końca grudnia, ćwierci oczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 ct drudzy 
80 ot. Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kiikorazowe po 6 ot. od miejsca jednego wiersza.

inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszyfitkie ageneys anoDsówi; we Praneyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  4, Rue Clement 4.

CZEŚĆ URZĘDOWA
K o z p o r z ą d ie n ic

c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
27 maja 1879 r. względenj ustanowienia ssą- 
dn obwodowego w Wadowicach w królestwie 

Galicy i i Lodoineryi.
W skutek Najwyższego zezwolenia usta

nawia się na  zasadzie ustawy z dnia 26 kwiet
nia 1878 L. 62 dz. u. p. w okręgu sądu 
krajowego wyższego krakowskiego dla po
wiatów sądowych: Andryellćw, Biała, Jorda
nów, Kalwarya, Kęty, Maków, Milówka, My
ślenice, Oświęcim, Siemień Wadowice i Ży
wiec, wyłączonych z okręgu sądu krajowego 
krakowskiego, sąd obwocowy z siedzibą w 
Wadowicach.

Sąd ten w y k o n y w ać  będzie w okręgu 
swoim takie sądownictwo w sprawach han
dlowych.

Dla miasta Wadowic i okolicy, obejmu
jącej obecny powiat sądtwy wadowicki, u- 
stanawia się do sprawowania czynności cy 
wilnych i karnych, należących do dotychcza
sowego sądu powiatowego, sąd powiatowy 
delegowany miejski w Wadowicach, znosząc 
zarazem dotychczasowy sąd powiatowy w 
Wadowicach.

7i dniem rozpoczęcia czynności urzę
dowej tego sądu obwodowego i sądu powia
towego delegowanego mińskiego, ki-ó/y do
datkowo naznaczony i ogłoszony będzie, sąd 
krajowy krakowski co do powyższych z o- 
kręgu swego wyłączonych sądów powiato
wych, jakoteż dotychczasowy sąd powiatowy 
w Wadowicach, zanieckać mają swych czyn
ności urzędowych.

Niniejsze rozporządzenie nie narusza 
właściwości sądu krajowego we Lwowie jako 
władzy tabularnej, i sądu krajowego w K ra
kowie jako władzy górniczej.

G l a s  e r  w. r.

L I S T !  P A R Y S K I E
LV.

estyn na dochód Szegedy nu w pałacu Troeadero. 
rugi festyn w Wielkiej Operze. Teatr i niepogoda, 
■yeieczka Tkcatre franeak  do Londynu. Ostatni kwia- 
k przed wyjazdem. Leliaocllc. IDramata republikan
ie . Lcs fik  aines de la BepubUque. Spektakle 

zwvciezkie. Ostatnio echa wystawy.

Kilka tygodni temu dzienniki zapowie- 
ziały wielki muzyczny i dramatyczny pora- 
ek w kolosalnej sali pałacu Troeadero na 
och ód nieszczęśliwych ofiar powodzi w Sze- 
edynie. Najpierwsi artyści jak Faure, panie 
lo ch , Krauss i Reszke, Delaunay, dwaj bra- 
a Cocąuehn, Dumaine, SŁ. Germain, Tala- 
ic, panie Schneider, Jeanne Garnier, Celine 
hauinont, pospieszyli z ofiarowaniem swo- 
:h talentów na usługi ludzkości — i publi- 
sność nie dała się prosić. Sala była pełna
0 natłoku a dochód z biletów wejścia przy- 
iósł przeszło 80.000 fr. Gdyby ta nroczy- 
;ość urządzoną była w Hippodromie, dochód 
yłby się przynajmniej potroił, bo zachodzi
1 tylko kwestya ilości miejsc do zajęcia. Nie- 
tugo zobaczymy coś podobnego w gmachu 
Wielkiej Opery i zawczasu można zaręczyć 
i świetny rezu lta t, bo szczegóły zapowie- 
zianego festm lu  są jak może nigdy dotych- 
sas, pociągające.

O godzinie dziewiątej rozpocznie się 
sęść muzyczna. Naturalnie, że najpierwsi 
'tyści wezmą w niej udział i zapowiadają 
im niejedni/niespodziankę. O jedenastej na- 
ąpi zabawa nocna. Niepodobna prawie wy-

O. k. Ministerstwo handlu i król. wę
gierskie Ministerstwo rolnictwa, przemysłu i 
handlu udzieliły reskryptem z dnia 7 kwiet
nia b. r. 1. 7460, Adamowi B r  a t  k o w- 
s k i e  m u i S y n o w i ,  blacharzom we 
Lwowie, wyłączny przywilej na oryginalną 
pochodnię naftową, począwszy od powyższego 
dnia, na przeciąg jednego roku. Opis przy
wileju, który według życzenia uprzywilejowa
nych ma być zachowany w tajemnicy, znaj
duje się w e. k. Archiwum przywilejów w 
Wiedniu.

Lwów , 10 azenoca.

Po ciekawej hfstoryi o baraniej 
czapce, którą okrył głowę Aleko ba
sza odprawiając wjazd swój do Fili- 
popola, mowa panslawistyczna gene
rała Stoły pi na stała się znowu w ąt
kiem do najczarniejszych wróżb " o 
trwałości pokoju na półwyspie bał
kańskim. Jak w pierwszej chwili po 
ogłoszeniu tej mowy tak i dzisiaj, je 
dni nazywają ją  apokryfem, a inni fa
ktem prawdziwym, który jednak poło
żyć należy w całości na karb polity
cznego junactwa generała Stołypina. j 
Jeżeli ta ostatnia wersya jest p ra w - ' 
dziwą, to znaczenie jej jest tak samo 
niepomyślne, jak gdyby mowa gene
rała Stołypina nie spotkała się z wcale j 
żadnem Uesmm. Cóż bowiem znaczy ‘ 
zaprzeczenie, że generał Stołypin z 
własnego natchnienia miał tak bardzo 
pofolgować swoim uczuciom panslawi- 
stycznym V Jeżeli za taką samowolę 
nie został natychmiast surowo ukara
ny, lecz swobodnie piastuje dalej wy
soką posadę cywilno-wojskową, to nie 
ma wątpliwości, że słowa jego znala
zły sympatyczny odgłos w Petersbur
gu. Tak nizko nie upadła przecież 
karność służbowa w wojskowej i cy

wilnej hierarchii rossyjskiej, aby ge
nerał lub gubernator mógł bezkarnie 
wystawiać rząd swój na nieprzyjem
ności przez prowadzenie na własną 
rękę polityki niezgodnej z dążnościami 
rządu. O ks. Dundukow-Korsakowie 
mówiono także, że podburza Bułga
rów na własny rachunek, a tymcza
sem dopiero po jego odejściu polityka 
rossyjska w Bułgaryi przybrała od
mienny kierunek. Zresztą jeżeliby na
wet rzeczywiście ks. Dundukow-Kor- 
sakowowi z pobłażliwości wielkiej da
rowano uchybienie tak znaczne, to nie 
wypływa ztąd, żeby każdemu genera
łowi rossyjskiemu uchodziły równie 
gładko wykroczenia polityczne.

W najlepszym razie anomalie te 
chyba tak tłómaczyć należy, że w Pe
tersburgu kierunek polityki nie uległ 
jeszcze stanowczej zmianie, że zwrot 
ku umiarkowaniu i abdykacyi z mrzo
nek panslawistycznych odbywa się po
woli i nie bez wielkich przykrości. 
Rzeczywistość posępna a nawet groźna 
każe Rossyi wykonać ten zwrot ko
niecznie i szybko, marzenia zaś tak 
długo żywione i podsycane odzywają 
się czasem zbyt silnie, żeby ich zu
pełnie wyprzeć się można. Ks. Gor- 
czakow jest zgrzybiałym starcem, ale 
jako polityk zachował siły młodzień
cze i młodzieńczą śmiałość pomysłów. 
Dopóki ten mąż stanu stoi u steru, 
dopóki jest kanclerzem i ministrem 
spraw zagranicznych, Eossya nie prze
stanie co chwila wskrzeszać straszy
deł panslawistycznych.

Któż jednak wymógł w Peters
burgu w ostatnich czasach tyle zape
wnień lojalności w polityce zewnętrz
nej, tyle wcale, stanowczych cleśtireu 
polityki panslawistycznej ? Mówią, że 
wszystko to jest dziełem hr. Szu wa
łowa, który nieustannie pracuje nad 
zatamowaniem prądu panslawistyczne

go i zaleca carowi wytężenie wszyst
kich sił na wewnątrz, aby największy 
w tej chwili wróg Rossyi, nihilizm, zo
stał zniszczony, wytępiony. Ile razy 
Eossya odezwie się do Europy w du
chu pokoju i bez illuzyi panslawisty
cznych, zawsze ma to być ślad inspi
racji hr. Szuwałowa, a ile razy dawny 
szowinizm podniesie głowę, zawsze ma 
to być oznaką, że ks. Gorczakow chwi
lowo uśpił czujność hr. Szuwałowa 
lub uzyskał nad nim przewagę.

Jeżeli tak jest rzeczywiście, to 
Europa nie myliła się, żądając tyle 
razy ustąpienia ks. Gorczakowa jako 
rękojmi pokojowej polityki i mianowa
nia hr. Szuwałowa ministrem spraw 
zagranicznych. Kombinacya ta wypły
nęła po raz pierwszy, gdy Rossya 
ustąpić musiała Anglii i Europie w 
sprawie traktatu sanstefańskiego a od 
tego czasu powtarzała się tak często, 
jak często powtarzały się wycieczki 
hr. Szuwałowa do Petersburga. W 
Berlinie mówią, że car uznaje potrze
bę takiej zmiany w interesie państwa, 
że zaraz wykonałby ją bez wahania, 
gdyby nie wstrzymywały go od tego 
względy na ks. Gorczakowa. Car ceni 
zasługi i wierność ks. Gorczakowa, 
okazuje mu pewien pietyzm a ks. 
Gorczakow sam nie myśli o demissyi 
i tylko z największą przykrością roz
stałby się z posadą, gdyby od swoje
go monarchy otrzymał wyraźną wska
zówkę. Jeżeli tedy względy Cara dla 
osoby kanclerza nie przestaną prze
ważać nad względami polityeznemi i 
jeżeli ks. Gorcznkowowi danem będzie 
zachować długo dotychczasowe zami
łowanie w służbie i młodzieńczą wy
trwałość, to jeszcze nieraz polityka 
rossyjska złoży dowody chwiejności 
a Kuropa nie tak prędko uwierzy w 
trwałość i szczerość jej nowego kie
runku.

liczyć wszystkich środków, jakich tu użyto 
dla przyciągnięcia ciekawych. Tu cisnąć się 
będziemy dla usłyszenia muzyki cygańskiej 
orkiestry, tam dla ochłodzenia się w bufe
tach , które obsługiwane będą przez najpię
kniejsze artystki wszystkich teatrów, co krok 
rozpościerać się będą różnorodne kramy wy
kwintnych drobnostek, jakie na ten cel ofia
rowały pierwszorzędne sklepy paryzkie, a da
my, które wszędzie spotykamy, gdzie idzie o 
dobroczynne dzieło, zasiądą pod temi skła
dami , częstując przechodzących, to koniakiem 
to cygarem , to cukierkiem albo pomarańczą, 
a któż odejdzie nie kupiwszy? Na scenie zaś 
i w foyer baletu będzie prawdziwy jarmark, 
jakby w 81. Oloud albo na placu tronowym. 
Będą tam i drewniane koniki i kuglarze i 
jasnowidzące i maryonetki i tom bole i strze
lanie do tarczy o paczkę makaroników. A cóż 
dopiero mówić o przystrojeniu i oświetleniu 
sa l , które będą prawdziwie czarodziejskie! 
Zdaje się, że teatr Wielkiej Opery na ten raz 
zmieni się w raj ziem ski, przy którego bra
mach stac będą aniołowie dobroczynności...

Geny naznaczone na lenje.sti.val, gdzie
indziej mogłyby się wydawać bajecznemi. Bi
let na jednę osobę w lożach pierwszego i 
drugiego piętra, do krzeseł i amfiteatru koszto
wać będzie 100 franków, do lóż amfiteatru 
trzeciego pietra 50 fr. a na czwartem piętrze 
i do miejsc parkietowych 40 fr. Prócz tego w 

i czasie nocnej zabawy każdy wchodzący za- 
1 płaci 20 fr., bo naturalnie będzie tu miejsce 
dla większej liczby osób niż ich pomieścić 
mogą loże, amfiteatry i galerye.

Na szczęście tak godnym nietylko po- 
I chwały ale i uwielbienia przedsięwzięciom nie- 
j pogoda nawet nie może stanąć na przeszko- 
l dzie. Do teatru Wielkiej Opery tyle prowadzi 
j ze wszystkich stron Paryża tramwajów i omni- 
j busów, pomijając nawet blisko 10.000 fia- 
I krów, że nawet ci, co nie mogą we własnych

powozach ochronić się od deszczu, potrafią 
dostać się do tego celu.

Najlepszym dowodem Lego jest okoli
czność, że niepogoda nie wpływa niepomy
ślnie na dochody teatrów, owszem tem peł
niej w salach widowisk, im mniej możno
ści używania przechadzki. Dlatego też wię
ksza część teatrów, które zwykle z początkiem 
czerwca zamykają się na letnie wakacye, wi
docznie w przewidywaniu , że niepogody te
gorocznej wiosny dotrwają do początku lata, 
zapowiedziały już odroczenie tak zwanej do  
tura, annuelle do drugiej połowy albo i do 
końca czerwca.

Ale niestety Thćatrc franęais z powo
du koniecznej potrzeby wewnętrznych, repa* 
racyj, wyjątkowo .na ten raz, bo zwykle wcale 
się nie zamyka nawet w najgorętsze dni lala, 
przerywa i to podobno na całe dwa miesiące 
od dnia dzisiejszego swoje przedstawienia w 
sali Moliera. Ż początku zamierzano na czas 
owych roparacyj przenieść pierwszą francu
ską scenę do Odeonu , którego artyści przez 
ton czas pojechaliby przedstawić parę wybo
rowych sztuk swego repertoaru kolejno w kil
ku największych miastach prowincyi, ale nie
godziwa Anglia, la perfide A lbton , wypłata
ła złośliwego figla tutejszym amatorom dra
matycznej sztuki. Gały skład stowarzyszonych 
artystów Theałre /ranrais otrzymał zaprosze
nie pod bardzo korzystnemi materyalnemi 
warunkami na kilkadziesiąt przedstawień w 
jednym z pierwszych teatrów Londynu. Kil
kanaście wybranych dzieł repertoaru pierw
szej sceny francuzkiej przedstawi się tym 
sposobem tej części angielskiej publiczności, 
co w żaden sposób nie mogłaby wybrać się 
w tym celu do Paryża. Dotkliwa to strata 

| dla prawdziwych amatorów sceny Paryża, któ- 
| rzy przez ten cały czas nieobecności komedyi 
| francuzkiej nie będą wiedzieli, gdzie pójść 
I w ieczorem, żeby się nie spotkać z takiemi

sztukami jak Assommoir albo les Fils aine 
dc la Bepubliąue.

Jakby dla pozostawienia żywego żali 
po sobie, Theatre francais przed wyjazden 
wystąpił z nową jednoaktową komedyą zna 
nego już z kilku ndatnyeh utworów p. E 
Pailleron. Nowe to cacko, a raczej prawdzi- 
wy klejnot p. t. 1’E tin cd h  jest nową zasłu
gą autora, sceny i artystów.

Trzy tylko osoby wchodzą tu na scenę 
Leonia , młoda , dwudziestoczteroletnia wdo
wa po jenerale, kapitan K aul, siostrzeniei 
nieboszczyka, i .Antosia, siedmnastoletnia sie
rota po dawnym towarzyszu broni zmarłegc 
g enerała , pochrześniczka i pupilka młode 
wdowy, ożywiająca cały dom wesołością swe
go naiwnego charakteru. Bani we dwa lata 
po śmierci generała w.yznal swojej ciotce głę
boką i gorącą miłość, ale dostał odprawę 
bo młoda wdowa nie bierze jego miłości ni 
soryo. Rani przypuszczając, że jsgo ciotki 
sądziła, że będąc sam ubogim, oświadczy! 
się dla jej majątku, przez uczucie delikatność 
chce zagłuszyć swoją miłość i przez niejak 
czas stara się w różnych rozrywkach świat; 
znaleźć roztargnienie i zapomnienie. W koń
cu uderzony naiwną wesołością i powabami 
młodej pupilki swojej cio tk i, do niej zwra
ca się z całym zapałom , i oświadcza opie
kunce zamiar poślubienia A ntosi, o którą 
tymczasem już się oświadczył notaryusz z po
bliskiego miasta, ale ona to oświadczenń 
przyjęła tylko śmiechem. Młoda wdowa cho
ciaż obrażona nieco w swojej miłości własnej 
przyrzeka mu poprzeć jego żądania i zawia
damia Antosię o oświadczeniu się Raula. Mło
da trzpiotka i tym razem śmiechem tylke 
odpowiada na tę propozycyę, chociaż tajemni* 
serce jej bije dla młodego kapitana. W roz
mowie z Eaulem słucha obojętnie jego słów 
pełnych zapału, krytykuje złośliwie wiersze 
które dla niej napisał, śmieje się jak zawszi



SPRAWY ZA&RAUCZRE
(Rekonesanse dyploiuacyi).

Berlińska National Ztg. w artykule 
„Dyplomacya europejska i Egipt“ zwraca u- 
wagę na dziwne rekonesanse, jakie teraz dy- 
plomacya odbywa na polu kwestyi śródziem
nego morza, które w chwili obecnej jest 
przedmiotem zabiegów kilka gabinetów euro
pejskich.

O tych zabiegach sądzie można tylko z 
artykułów prasy pólurzędowej, które tu i ow
dzie ostatniemi czasy się ukazały; dziennik 
berliński z nich też wyciąga wniosek, że na 
pozornie cichych wodach dyplomacji euro
pejskiej nieznacznie wznoszą się bałwany, 
lubo trudno rozpoznać, zkąd wieje wiatr po
ruszający lale, i dokąd zmierza. Pierwszą 
wskazówką rekonensansów dyplomatycznych 
był artykuł JV. D. M ig. Ztg. z okoliczności 
wystąpienia Niemiec w Egipcie, wyraźnie 
dający poznać, że gabinet berliński radby 
poprzeć Erancyę przeciw przewadze Anglii 
w kraju Earaonów. Drugą wskazówką była 
korespondencja z Berlina do wiedeńskiej Polit. 
Corr. oświadczająca, że Niemcy i Austrya- 
Węgry wystąpieniem swojem w Egipcie dały 
poznać, że kraju tego nie uważają jako rzecz 
wyłącznie obchodzącą tylko Anglię i Francyę, 
lecz jako przedmiot interesu europejskiego, i 
źejak we wszelkich sprawach kwestyi wscho
dniej, tak i w sprawie egipskiej środek jej 
ciężkości przenoszą do forum europejskiego, 
z którego żadne mocarstwo ani nawet An
glia usuwać się nie może. Trzecią wskazów
ką jest fakt zbliżenia między Anglią i Ros- 
syą, stwierdzony w dokumentach przedłożo
nych parlamentowi angielskiemu, z czego 
słusznie National Ztg. wyciąga wniosek, że 
między podstawami, na których owo zbliże
nie spoczywa, musi być także stanowisko An
glii na morzu Śródziemnem, a przedewszyst- 
kiem w Egipcie, i że nawet pierwszorzędne 
zajmuje w nich) miejsce, w tern znaczeniu, 
że Anglia ma tam zapewnione poparcie Ros- 
syi. Najważniejszą atoli zdaniem dziennika 
berlińskiego wskazówką, są półurzędowe, jak 
twierdzi ostrzeżenia wysyłane z Petersburga 
do Francji, aby nie ufała fałszywej przy
jaźni Niemiec, i żeby gdzieindziej szukała 
pewniejszych i bezpieczniejszych przymierzy, 
albowiem owo przymierze faktyczne z F ran
cją, ku któremu zmierzać ma teraz polityka 
ks. Bismarcka przez popieranie wszędy po
lityki zagranicznej francuskiej, wyszłoby tyl
ko na korzyść przewagi Niemiec w Europie 
a nie pozwoliłoby Francyi zawrzeć innych 
przymierzy. W tym kierunku National Ztg. 
przywiązuje wagę do artykułu Gołosa, który 
wykazywał, że Francya przy całem swojem 
bogactwie, potężnej armii i flocie i pomyśl
nym rozwoju wewnętrznym jest odosobnioną, 
dla tego że Gambetta wciąż jeszcze trzyma 
z Anglią, zamiast szukać zautańszego sprzy
mierzeńca. I na dowód, że ta przyjacielska 
przestroga nie była bezskuteczną, dziennik 
berliński przytacza artykuł Republiąue fran- 
caise, w którym organ Gambetty daje ostat
nie napomnienie i niemal odprawę Anglii.

Z zebranych tu przez dziennik berliń
ski wskazówek o rekonesansach dyplomatycz-

i nie obiecuje nawet namyśleć się nad jego 
oświadczynami.

Zkądże taki stanowczy opór? Oto Au- 
tosia nie jest taką trzpiotką, jaką się wyda
je. Jest ona i czułą i wdzięczną. Dostrzegła 
że Raul kocha jej przybraną matkę a pomi
mo starannego ukrywania się Leonii, odga
dła rzecczywiste jej uczucia i wie, że ona 
równie kocha Raula. Postanowiła więc uczy
nić ofiarę z własnych skłonności.

Raul, który z początku spodziewał się, 
że widok jego zabiegów około młodej nai
wnej dziewczynki obudzi w jej opiekunce 
iskrę miłości, chce teraz spróbować tego ele
ktrycznego wpływu na serce młodej trzpio
tki i skłania Leonię do odegrania udanej sce
ny, w której ona ma rnu czynić wyrzuty, że 
dawniej udając dla niej miłość, teraz zwrócił 
swoje zapały do innej. W iedzą, że Antosia 
znajduje się tak bliżko, że będzie mogła sły
szeć całą ich rozmowę, i Leonia i Raul sia
dają na ławce w bliskości zarośla. za. którem 
ukrywa się Antosia, improwizaeya z razu ja
koś nie idzie, ale powoli dochodzi bardzo natu
ralną drogą do szczerej prawdy i do najwyższe
go szczytu wymowy głębokiego uczucia. Raul 

Leonia zapominają o obecności Antosi i za
mierzonej m istyfikacji, usta ich mimowolnie 
zdradzają tajone dotąd uczucia. Raul tak wy
mownie maluje cierpienia wzgardzonej miło
ści , ciężką ranę godności, obrażonej przypu
szczeniem , że dla majątku kuzynki prosił o 
rękę, wysilenia jakie napróżno czyn ił, by 
wydrzeć z serca tę miłość bez nadziei —  że 
Leonia nie może dłużej oprzeć się głosowi 
swego serca, i podaje mu rękę, której mu 
przed dwoma laty odmówiła, bo wówczas nie 
umiał wywołać tej iskry, która według mi
tologicznych podań ożywiła nawet marmuro
wą statuę Galatei.

W tej chwili ukazuje się Antosia, któ-

nych możnaby wyciągnąć wniosek, że wo
bec zbliżenia między Rossyą, Turcyą i A n
glią w kwestyi wschodniej, gabinet berliń
ski usiłuje utworzyć przymierze między Niem
cami, F rancją, Austryą-Węgrami i Włocha
mi, oparte na interesach równowagi europej
skiej. Groźby dziennika p. Gambetty o zmia
nie równowagi w polityce europejskiej rzu
cone gabinetowi londyńskiemu zdają się nie 
inną myśl wyrażać. W każdym razie jest o- 
czy wistem, że zanosi się na ważny przewrót 
w konstelaeyi europejskiej, i że tym razem 
nie Konstantynopol lecz Egipt pierwszy na
stręczy powód do tej przemiany. Ks. Bis
marck bierze bowiem bardzo seryo w ystą
pienie Niemiec z protestacyą w Egipcie.

Golos tymczasem nie chce zgoła uwie
rzyć, żeby Niemcy wystąpieniem w Egipcie 
miały zamiar popierać politykę francuską, 
sądzi bowiem, że niepodobna przypuścić, że
by umocnienie Francyi i jej rządu było in
teresem Niemiec. „Francya — powiada ten 
dziennik — rozporządza teraz armią stałą 
1,200.000 ludzi i 800.000 ludzi armii tery- 
toryalnej. Każdy pojmuje, komu zagraża ta 
potęga zbrojna. Nie z Anglią, nie z Rossyą, 
nie z Włochami i nie z Austryą może być 
we Francyi mowa o wojnie. Ks. Bismarck 
wie o tem lepiej niż kto inny, i dlatego nie 
może seryo popierać Francyi przeciw Anglii 
w kwestyi egipskiej.“ A jednak energiczne 
wystąpienie Niemiec w Kairze oczywiście 
wychodzi na korzyść Francyi, której intere- 
sa w Egipcie wymagają właśnie tego, czego 
żądają Niemcy, to jest, żeby wicekról ściśle 
wykonywał zobowiązania wTzględem Europy 
przyjęte.

(Sytuacja w saitdżaku nowo- 
huzarskim.)

Korespondent Pol. Corr. pisze z No- 
wego-Bazaru pod dniem 29 maja: „Trudno 
nie przyznać, że w sandżaku nowoba- 
zarskim i wiląjecie kossowskim panuje pe
wne wzburzenie umysłów. Aby ocenić obec
nie stosunki w kraju od Limu aż do Białe
go Drinu wiedzieć należy przedewszystkiem, 
że ludność okręgów nowobazarskiego, ipe- 
ckiego, roz-ajskiego, djakowskiego, nowowaro- 
skiego rozpada się na na dwie nierówne 
p arty e : na mniejszą przyjazną i na większą 
wrogą rządowi. Pierwsza łączy w sobie 
wszystko, co się odznacza pochodzeniem, 
stanowiskiem, majątkiem, znaczeniem i oso- 
bistemi zasługami. Do drugiej partyi należy 
masa ludu wogóle, proletaryat, hamalinowie, 
jednem słowem żywioły, które mało albo 
raczej wcale nic nie mają do stracenia, a w któ
rych każda zamieszka, każdy bunt przeciw 
Porcie budzi nadzieję polepszenia losu. W 
tym obozie znajdują się także wszyscy ma
li ometańscy fanatycy, którzy już od dawna 
spoglądaj? na Konstantynopol jako na gnia
zdo największych herezyj. Partya przyjazna 
rządowi, na której czele stoją Ali-Draga, 
Mehemed-Draga (syn), Kortesowicz Bej z Pry- 
zrenia, Machmud Aga Bajewicz z Ipeku, 1- 
braehim Ali z Djakowy, Feizi-Tutunszye z 
Prepolja i Selim Czausz z Bielopolja, przyjęła 
wiadomość o zawartej pomiędzy Porta i Au- 
stro-Węgrami konwencji i bliskiem wkro
czeniu wojsk cesarskich ze spokojem i pod
daniem się i oświadczyła komendantowi w

ra, nie czekając ostatniego rezultatu rozmowy, 
pobiegła do mieszkania i przychodzi po- 
wiedziać swojej opiekunce, że przyrzekła o- 
stateeznie swoją rękę notaryuszowi.

— Dobrześ uczyniła — odpowiada Leo
nia — ale co to znaczy, moje dziecię, że ty 
płaczesz ?

— To ze śmiechu! — odpowiada An
tosia, a rzucając się na szyję Leonii, doda
je : — Oh moja opiekunko, jak ja cię ko
ciłam !...

Cała komedyjka napisana jest z wiel
kim talentem, a szczególnie dwie sceny skre
ślone są z nadzwyczajną sztuką; scena, w 
której Antosia żartuje sobie z wszystkie
go, gryząc orzeszki, podczas kiedy Raul 
usiłuje wypowiedzieć jej swoją miłość, i ta 
druga, w której Raul i Leonia chcą grać ko- 
medyę , a ich uczucia mimowolnie wybucha
ją w całej sile. W scenie tej autor nietylko 
rozwinął wiele sztuki i dowcipu ale także 
wiele prawdy. Nie wiem, czy podobałaby się 
wyznawcom naturalizmu, ale to pewna, że 
jest żywem odbiciem ludzkiej natury.

I po takiej komedyi proszę sobie wyo
brazić, jak to musi być miło znaleźć się na- 
przykłnd w teatrze Ohatelet na przedstawie
niu wielkiego dramatu Les fils ainćs de la 
Republigne, a trzeba wiedzieć, że niedawno 
ten sam teatr raczył swoją publiczność tego 
samego rodzaju dramatu pod tytułem Les 
E nfan ts de la Republigue. Tam wchodził 
jako główny bohater jenerał Marceau, tu 
znowu występują Kleber, Junot itd. N atu
ralnie wszyscy nieprzyjaciele walczący prze
ciw republice, są to tchórze, których całe 
oddziały pierzchają przed jednym strzałem 
karabinu i za każdym takim karykaturalnie 
śmiesznym tryumfem pewna część pu
bliczności bije szalone oklaski i okrzykuje 
wiwaty zwycięzkim bohaterom, nie zastana-

Mitrowiey, Osmanowi Nuri baszy, tudzież 
gubernatorowi z Pryzrenia Munibowi baszy, 
że nie będzie stawiała żadnego oporu wkra 
czającym wojskom austryackim. Gdy Poi ta 

, kazała zawezwać wspomnianych optymatów 
albańskich, aby starali się wpłynąć na swo
ich ziomków w duchu pokojowym, dołożyli 
oni wszystkich starań, aby temu życzeniu 
rządu zadość uczynić. Najezynniejszymi byli 
Draga ojciec i syn, Kortesowicz Bej i Mah- 
rnud Aga z Ipeku, którzy objeżdżali cały 
kraj pomiędzy Limem i Białym Drinetn i 
wszędzie nakłaniali do posłuszeństwa woli 
sułtana. Gdy zagorzali agitatorowie zaczęli 
namawiać lud do walki a w Czarszyi ranio
no kilku redyfów, wygłosił Kortessowicz pu
blicznie na rynku mowę, która nie została 
bez skutku. „Bracia, odezwał się potężnym 
głosem ten trybun ludu, cóż chcecie przed
sięwziąć ? Śmierć sprowadzić pod swmje 
strzechy rodzinne? Przelać krew swoich 
braci? rozpruwać swoje wnętrzności? Ozy 
chcecie stawiać zbrodniczy opór zastępcy 
Mahometa, cieniowi Boga? Któż poważy się 
myśleć, aby Kalif mógł zdradzić lud swój? 
Nasz sułtan nie czyni nic bez natchnienia 
Bożego; dlatego wszystko cokolwiek przed
siębierze, musi wyjść na nasze dobro. Zawar-1 
on układ z wielkim monarchą Austryi, aby 
żołnierze obydwóch władców czuwali nad 
naszem bezpieczeństwem i bronili kraju 
albańskiego przed wszystkimi nieprzyjaciół
mi, których jak wiecie, mamy bez liku. Gdy
by Austryaey wkroczyli do tego sandżaku, 
byliby oni gośćmi naszego władcy i Albań- 
ezyków, tego ludu jego; czy chcecie rozkieł- 
znać złe namiętności przeciw naszym go
ściom i przyjaciołom a nas okryć hańbą, 
kraj zaś zbroczyć krwią i pokryć ruinami? 
Któż z nas śmiałby mordować synów swoich 
a kraj popchnąć w przepaść? Nie! takich 
szatanów nie ina między wami, jesteście lu
dźmi dobrymi, pobożnymi i rozumnymi, dla
tego idźcie do domów swoich i do selamli
ków i oddajecie się zwykłej pracy; naszemu 
mądremu rządowi zaś pozostawcie troskę o 
dobro nasze i o bezpieczeństwo Albanii1'.

Jakkolwiek słowa te zapobiegły grożą
cemu rozlewowi krwi, to jednak znaleźli się 
fanatycy, którzy krzyczeli: „Nie wierzcie
mu." Około sto osób z poletaryatu udało się 
z agitatorami na dziedziniec wielkiego me
czetu, gdzie natychmiast urządzono kontrde
m onstrację na podobieństwo tych, które 
nieprzyjazna rządowi partya urządza od dwóch 
tygodni prawie codziennie w całym sandża
ku. Jak jądro tej partyi składa się z szcze
gólnych żywiołów, tak mowa jej przewódćy, 
jak Egib Bej, Suląjman Bej, Mustafa Elfsa- 
di, Ali Ozingricz i inni uchodzą za ludzi, 
którzyby chcieli łowić ryby w mętnej wo
dzie i całe zadanie życia upatrują w prze
wrotach i anarchicznych ruchach. Jakim fa
natyzmem są ożywieni ci agitatorowie, do
wodzi następujący ustęp z wczorajszej mo
wy jednego z ich przewódców Mustafy effen- 
diego: „Owi drapieżnicy stambulscy wyssali 
krew i soki nasze, teraz odrzucają nas precz, 
sprzedają nas giaurom, których panowanie 
jest gorsze od rządów czarnego djabła. Do
radcy sułtana, są albo giaurarni albo zdrajca
mi. (lóż zależy jedzącemu wieprzowinę Ka- 
ratheodoremu na naszej wierze? Cóż zależy 
cudzoziemcowi Ohajreddinowi, temu zdra-

wiając się nad tem, że zwycięztwo nad tak 
niedołężnymi przeciwnikami nie wielkim jest 
zaszczytem.

Za restauracji i monarchii lipcowej te
go rodzaju wojskowe dramata miały nadzwy
czajne powodzenie. Zwyciężano tam bez mi
łosierdzia Arabów, Anglików, Niemców i 
Rossyan, lada wiwandjerka gnała przed so 
bą całe tłumy nieprzyjacielskich żołnierzy, 
„otaczała-1 ich i brała w niewole, a publicz
ność nauczyła się nawet za obrębem sceny 
wierzyć, że jeden Francuz wystarczy prze
ciw stu nieprzyjaciołom. Za cesarstwa zwy- 
cięztwa przeniosły się na inną scenę a tea- 
tra nie kopjowały bitw pod Małakowem, Ma
genta albo Solferino. Rzecz dziwna, że te 
teatralne tryumfy weszły dziś znowu w mo
dę, po tak ciężkich klęskach na rzeczywistej 
scenie.

Nie spodziewałem się, żeby mi jeszcze 
przyszło mówić o wielkiej wystawie, ale fakt 
jest. tak niespodziewany, że niepodobna po
minąć go w milczeniu. Drzypomną sobie je
żeli nie wszyscy czytelnicy, to przynajmniej 
wystawcy, którzy przyłożyli się swenii oka
zami do ogromu i świetności tego między
narodowego turnieju, że komisja wystawy 
ogłosiła w swoim czasie, że oprócz medali 
różnych wielkości, jakie przysądzone zostały 
za celniejsze przedmioty sztuki lub przemy
słu, wszyscy wystawcy otrzymają pamiątko
wy medal, jako podziękowanie za wzięcie u- 
działu w wystawie. Otóż obecnie ogłoszonem 
zostało, że tych pamiątkowych medali nie 
będzie, dlatego, żeby się niemi wystawcy 
nie popisywali przed publicznością (sic).

Paryż 1 czerwca.
J. Boudan

dzieckiemu wezyrowi, na naszych majątkach 
i krwi naszej, na kraju i wolności naszej ? 
Nic, zgoła nic, mniej jeszcze aniżeli na tym 
popiele w mojej M ajce! Ale ty waleczny lu
dzie, ty cudzie świata, pokaż, że możesz po
targać wszystkie ukute na ciebie łańcuchy, 
że możesz udaremnić wszystkie nieprzyja
cielskie zamachy na twoją egzystencyę 1“ 
Jeśli mimo to wszystko nie przyjdzie w san- 
dżaku do starć, zawdzięczyć to wypadnie 
jedynie skoncentrowaniu wielkich sił zbroj
nych. Pomiędzy Mitrowicą i Sienicą ma się 
znajdować obecnie 21.000 ludzi, gotowych 
każdej chwili rozpędzić buntowników, gdyby 
mieli podnieść broń, co nie jest nierno- 
żliwem."

(Proces Sołowiewa).
Z aktu oskarżenia przeciw sprawcy 

zamachu na cara Sołowiewowi, podaje urzę
dowy telegram petersburgski oprócz znanych 
już szczegółów jeszcze co następuje : Z 
dawniejszego procesu polityczuego wy nika, 
iź Sołowiew podczas swogo urzędowania w 
powiecie Toropestim w gubernii Pskowskiej 
zostawał z niejakim Mikołajem Bogdanowi
czem w bliskich stosunkach. Bogdanowicz 
urządził w swoim majątku kuźnię, gdzie pra
cowali socyaliści, aby wejść w bezpośrednie 
związki z ludem. Szczególniej utrzymywał 
Sołowiew ścisłe stosunki z bratem owego 
Bogdanowicza, Jerzym, jednym z najzago
rzalszych rowolueyonistów socjalnych. W 
majątku Bogdanowicza zbierali się często 
socyaliści a między nieini także Miehajłow, 
oskarżony o udział w zamordowaniu gene
rała Mezencowa i aresztowany. W roku 
1876 Sołowiew zaślubił Katarzynę Czelist- 
czówną, jedynie dla tego, aby dać jej 
pod względem moralnym i materyalnym swo
bodniejsze stanowisko. Przybywszy do P e
tersburga, małżonkowie żyli rozłączeni. 
Po półtora - miesięcznym pobycie w sto
licy, gdzie Sołowiew obcował często z człon
kami partyi rewolucyjnej, objechał on gu
bernię Włorlziinirską i niższonowogrodzką, 
gdzie pracował po kuźniach pod przybranem 
nazwiskiem. Później w celach propagandv 
agitatorskiej udał się do Samary, gdzie 
utworzyło się wówczas towarzystwo rewolu
cyjne, następnie do gubernii Saratowskiej, i 
tam pod zmyślonem nazwiskiem żył jako 
pisarz wiejski. W r. 1S7S przeniósł się So- 
łowiew do Petersburga, stanął u swoich ro
dziców i znosił się ciągle z socjalistami, 
przyczem często przynosił świeżo z druku 
wyszłe pisma rewolucyjne, jak Ziemia i 
Wolność. Sołowiew był także pomocny 
w rozszerzaniu odezwy rewolucyjnej. Z jego 
postępowania familia jego i znajomi wnosili, 
że bliskim jest komitetu wykonawczego, co 
niemniej udowodnionem jest z jego moral
nego udziału w zamachu na generała Dren- 
telena. Fderzającem jest, że lubo Sołowiew 
przybył do Petersburga zupełnie bez pienię
dzy i nie pracował, aby coś zarobić, mógł 
jednak wkrótce ponieść znaczne wydatki na 
oporządzenie się, nabycie dość kosztownego 
rewolweru i t. d. Akt oskarżenia wywodzi 
ztąd, żo zachodzi związek między zamachem 
Sołowiewa a działalnością soeyaluo-rewolu
cyjnego stowarzyszenia.

Po odczytaniu aktu oskarżenia Soło
wiew na zapytanie prezesa, przyznał się, że 
strzelał do cesarza i że zrobił to, co mu po
dyktowało przekonanie i sumienie; że nie 
miał wcale wspólników: że nie miał udziału 
w wydawnictwie pism rewolucyjnych i tylko 
przypadkowo rozpowszechniał je. Oświadczył 
011 że nie potrzebuje obrońcy, gdyż ten nie 
mógłby nic przytoczyć y a  jego usprawiedli
wienie. Trybunał postanowił jednak polecić 
obrońcy, aby spełnił swój obowiązek w ciągu 
posiedzenia, poczem sąd przystąpił do zba
dania dowodów.

K R O I I K A
— f i i o j i s e l c r a e y a  ks. biskupa Du

najewskiego odbyła się w' Krakowie dnia 8. 
bm. z wielką okazałością i w:śród żywego u- 
działn ludności. Akt konsekraeyi odbył się w 
Kościele Najśw. Panny Maryi, który był wspa
niale przystrojony. Z dostojników krajowych o- 
becni byli JE pan Namiestnik lir. Alfred Po
tocki i JE. pan Marszałek lir. Ludwik Wodzi- 
eki; wszystkie władze miejscowe reprezentowa
ne były licznie. Wśród zgromadzonej szlachty
i mieszczan uderzało wiele świetnych' strojów 
polskich, do najpyszniejszych należał kostium 
hr. Artura Potockiego. Konsekracji dokonali ks. 
nuncjusz Jacobini, ks." biskup przemyski obrz. 
gr. Stupnicki i ks. biskup Gruscha. Akt ten 
religijny spełniony został z całą okazałością 
rytuału i pięknością jego symboliki. Po skoń-
czonem nabożeństwie przyjmował nuneyusz
ksiądz Jacobini w zakrystyi prezydenta mia
sta i członków Rady miejskiej. Prezydent
dr. Zyblilciewiez miał przemowę łacińską ,
na którą nuneyusz odpowiedział bardzo ser
decznie i wymownie. Po godzinie 11 odbyła 
się procesya, instalacya i ingres do katedry na
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Wawelu, gdzie odczytane zostały trzy bulla 
Ojca św. do kapituły, do duchowieństwa i Indu 
dyecezyi krakowskiej. Dziekan kapituły powitał 
nowego biskupa, długiem przsmćwieaieiD. Od
powiedziawszy na tę przemowę przyjmował bi
skup homugiwm duchowieństwa, poozem w za- 
krystyi witali eo senat akademicki i reprezon- 
tauci rozmaitych stowarzyszeń i korporacyi. 
Następnie przyjmował biskup w kapitularzu 
Marszałka krajowego i Radę miejską. Uczta 
instalacyjna odbyła się w trzech salach seroi- 
naryum fes. Missyonarzy a wzięło w niej udział 
150 osób, w których gronie znajdowali się JE 
pan Namiestnik i JE. p Marszałek Pierwszy 
toast wzniósł na cześć nowego biskupa ks. 
nuncyusz Jacobini, za który dziękując ks. Du
najewski wzniósł toast ua cześć Papieża. Na
stępnie ks. nuncyusz w bardzo pięknej prze
mowie wzniósł toast na cześć Nąjj. Pana. Z 
toastu tego wyjmujemy następujące słowa: 
„Wznoszę ten toast w pośród jego polskich 
poddanych. W całej Europie wiedzą, że 
go kochacie , że mu jesteście szczeize 
wierni, że mu jesteście dłużni za tyle do
brodziejstw, któremi was obdarzył. Mniemam 
przeto, że będę wiernym tłómaczem waszych 
uczuć, panowie, kiedy powiem, że ten toast 
na cześć Cesarza, jest także wyrazem waszej 
wdzięczności. (Żywe oklaski.) Tak jest, kocha 
on waszą religię, bo to jego religia; kocha 
wasz naród, skoro mu zapewnia pokój i szczę
ście, i skoro na reprezentantów swojej władzy 
przysyła pomiędzy was ludzi, którzy są godni 
waszej miłości i wraszej czci". Przemawiali na
stępnie p. Marszałek lir. Ludwik Wodzicki, 
prof. dr. Dunajewski, dziekan kapituły ks. Te
liga, i ks biskup Stupnicki. Czcigodny biskup 
przemyski stwierdził wierność Rusi unickiej 
dla kościoła, dodając, że i w najprawowierniej- 
szym narodzie mogą się znajdować odstępcy, 
a mimo to wierność duchowieństwa i ludu 
utrzymuje się niezachwianie. Dopełnił on wobec 
biskupa krakowskiego obowiązku braterskiego, 
a przyjeżdżając do Krakowa, miał tu przewo
dnikiem metropolitę Izydora, który niegdyś ce
lebrował w katedrze na Wawelu. Naród polski, 
który ma tak liczne zasługi w kościele, który 
bronił ziem ruskich od najazdów niewiernych, 
bronił chrześciaństwa od potęgi mahometan skiej 
choć te czasy już nie powrócą, nie zrzekł się 
swej misyi i nie zapomina o niej. Mówca za
kończył wspomnieniem wielkich tradycyj Kra 
kowa i wzniósł toast za pomyślność Krakowa 
i jego mieszkańców. Szereg toastów zamknął 
p.  prezydent miasta dr. Zyblikiewiez. Wieczorem 
zajaśniał cały Kraków w prawdziwie wspaniałej 
illuminacyi, która godnie zakończyła dzień tak 
uroczysty i pamiętny dla jagiellońskiej stolicy.

—  r o s i t - d z e & i e U a d y  m i e j s k i e j
odbędzie się ju tro , w e środo, N a porządku dzień- ‘ 
nym  pomiędzy in n e m i: P rzedsięb io rca  te a tru
lw ow skiego o pezw olenie w ybudow ania te a tru  
letniego w  ogrodzie m ie jsk im ; w niosek o bez
p ła tn e  odstąpienie g ru n tu  pod pom nik d la  ś. p. 
Sew eryna Goszczyńskiego i w nioski w spraw ie 
u tw orzen ia  we Lw ow ie urzędu  rozjemczego.

* i » r s K t y j e c h a n i e .  W czoraj po p o łu 
dniu na  ulicy K azim ierzow skiej p rzejechał wo
źnica pana  T-, s taruszkę  Chanę B. i uszkodził 
ją  znacznie. Chorą odprowadzono do jej pom ie
szkan ia  przy ulicy Szpitalnej.

* R z e t e l n y  z n a l a z e a .  M ieczysław  
K lim owicz, 13 letni synek kraw ca, złożył wczo
raj w  polioyi pug ilares z 112 z ł , k tó ry  znalazł 
n a  u licy  Śykstuskiej. P °  chw ili zg ło s iła  się 
jako  w łaśc ic ie lka  tych  pieniędzy p. F ilip in a  
Zieńkiewicz.

* JK a d r ę c z e n i e  zw ierząt aresztow ano 
wczoraj J a n a  W ierzchow skiego, parobka od p. 
C hajesa, w łaśc ic ie la  sk ładu  drzew  n a  Nowym 
św iecie. W oźnica ten  n ie  zważając na  szem ra
nie publiczności, sm aga ł nielltościw ie konie, 
które uciągnąć nie m ogły pod 8'ór<ł ^boy  
Czarneckiego przeładow any drzewem woz. N ad 
to zelżył żołnierza policyjnego z powodu, ze mu 
kaza ł z wozu zrzucić połow ę drzew a na  ulicę.

  E i n i g r a c y a  c h ł o p s k a .  Ja k
donosi Czas, polieya w K rakow ie przedw czoraj 
przeszkodziła 2 8  osobom s tan u  w łościańskiego 
z gm iny  S traszęc in , w  pow iecie ropczyclnm , 
udać się na osiedlenie do K anady w Ameryce, 
gdyż n ie  były  zaopatrzone w dostateczno fun- 
dusze na podróż. B iednych w łościan  skłon iły  
do em igracyi lis ty  zachęca jące , jakie  otrzym a i 
od k rew nych  sw oich i znajom ych z K anady, a 
po części także b r a k  zarobku w m iejscu. G run ta  
i domy swoje już sprzedali innym  w łościanom  
i żydom.

—  K s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  Aleksander 
nie otrzym ał angielskiego orderu podwiązki, 
jak  wczoraj mylnie podano w telegramie, ale 
order Bath.

•f- K u i a r l f  w ostatnich dniach: w Quirl 
na Szląsku znakomity pedagog niemiecki Wil
helm Wander, przeżywszy lat 76; w Genewie 
znany entomolog francuski Edward Pietet, wła
ściciel najbogatszego ze wszystkich w Europie 
zbioru motyli.

— W  y p r a w a  p o d b i e g u n o w a  
ho lenderska odp łynęła  dn ia  8 b. m. z portu 
am sterdam skiego na  s ta tk u  W  Ulem Borendsz 
udając  się n a  morze Lodow ate. Pomimo słoty 
n ieprzejrzane tłu m y  ludności żegnały w porcie 
odjeżdżający okręt. W ypraw a zostaje pod do
wództwem kapitana de Bruijne. U illem B a-

atrctta Lwowska % d»ia 10

rends* zaopatrzony jest jak najtroskliwiej we 
w szelkie p rzybow  oraz w żyw ność na 18 m ie
sięcy

- S ę d z i o w i e  pruscy z dniem i 
października b. r. na wzór angielskich używać 
mają togi jako stroju urzędowego przy rozpra
wach publicznych.

STu rzecz Szegcdj uu urzą
dzona w tych dniach zabawa w wielkiej operze 
paryskiej, przyniosła około 200.060 franków 

i dochodu. Oprócz prezydenta Francyi ambasa
dora austro-węgiersldego hr. Reusta oraz innych 

’ członków c. k. ambasady i ministrów francu
skich, znajdowali się na tej zabawie książę 
Walii, królowa Izabella, pp. Lesseps i Hausman, 
oraz wybór arystokracyi rodowej i finansowej, 
tudzież świata artystycznego.

— S m utny k oniec znalazł utalen
towany malarz dekoracyjny Ryszard Grass. Uto
nął w skutek przewrócenia się łodzi podczas 
przejażdżki na rz.ece Eislerze w Lipsku.

— P ioruu  w tych dniach uderzył w 
jeden z budynków dworcowych na staeyi w 
Marburgu i poraził cztery osoby stojące przed 
tym budynkiem, z których jednej nie zdołano 
już odratować, a inne uległy częściowemu spa
raliżowaniu.

— P iechota fran cu sk a  otrzy
mać ma wkrótce nowe nakrycia głowy, rodzaj 
hełmu.

— O straszn ym  o rk a n ie , który 
dnia 30 maja nawiedził wiele okolic północnej 
Ameryki i występując miejscami jako trąba po
wietrzna zrządził niezmierne spustoszenia, otrzy
mał londyński Times od korespondenta swojego 
z Filadelfii depeszę z następującenii szczegółami: 
W piątek wieczorem straszliwa burza cyklonowa 
przeciągnęła po nad wschodni Kansas i pozba
wiła tam przeszło 50 ludzi życia a przeszło 
100 osób uszkodziła. Szkoda w mieniu ludności 
jest ogromna. Najwięcej ucierpiała miejseoweść 
Marshall Counti, oraz pas kraju przy dredze 
żelaznej Spokojnego oceanu 30 mil angielskich 
długi o 90 mil na zachód od Kanzasu. W miej
scowości Im ng 12 ludzi utraciło życie a 40 
doznało uszkodzenia, Całe prawie miasto zostało 
zburzone. W Delphos było 15 zabitych, w 
Frankfort 8 zabitych i 13 uszkodzonych, w 
Blue Springs 3, w Beloit 3, w Fultonie 9 za
bitych. Most żelazny nad rzeką Blue poszarpa
ny został na kawałki; żelazną bary erę tego 
mostu zwinął wicher w kłębek, jak gdyby była 
z drutu. Świadkowie nieszczęścia opowiadają, 
że cyklon przedstawiał się jako czarna , lejko
wata chmura, która wirując pędziła uisko nad 
ziemią z chyżością 60 do 100 mil na godzinę. 
Chmura ciągnęła pasem do 2100 stóp szerokim 
i w takiej też szerokości nawiedzone okolice 
zostały spustoszone tak, że ani jeden dom, a,ni 
jedno drzewo nic ostało się całe.

— T e le g ra f p o d m o rsk i pomię
dzy Ameryką a Japonią przez ocean Spokojny, 
jak donosi jeden z dzienników nowojorskich, 
ma być wkrótce założony przez kompanię pod 
dyrekcyą inżyniera Cyrnsa Fielda. Telegraf wy
chodząc z jednego z kalifornijskich m iast nad
brzeżnych dotknie także wysp Hawajskich.

—  Szczu pak i sęp. Niedawno -  
jak opowiada jedno z czasopism niemieckich —  
złowiono w rzece March szczupaka niezwykłych 
rozmiarów, na którego grzbiecia znajdowała się 
większa część skieletu jakiegoś wielkiego ptaka 
drapieżnego. Szpony i dziób tego ptaka, jak 
się zdaje sępa, tak  się były wpiły i zrosły z 
ciałem ryby, że dopiero po użyciu noża można 
je było oddzielić. Widocznie sęp rzucił się był 
na szczupaka i chciał go porwać, jednak napa
dnięte zwierzę było tyle silne, że pociągnęło 
napastnika z sobą pod wodę, gdzie sęp utonął, 
a w śmiertelnych konwuisyacli tak głęboko za
puścił swe szpony i dziób w ciało przeciwnika, 
że szczupak już później nie mógł się trupa 
pozbyć z grzbietu. Później zdaje się inne ryby 
ogryzły powoli nieżywego ptaka, z którego po
zostały tylko kości, a rany szczupaka całkiem 
się zabliźniły.

Z Izby sądowej.

(.Lwowskie Towarzystwo kredytowe 
miejskie).

(Piętnasty dzień rozprawy).

\L )  P. Karol G r o m a n ,  rodem z Jaro
sławia, 48 lat liczący, współwłaściciel Gaze
ty Narodowej, zeznał pod przysięgą, co na
stępuje; W stąpił do Towarzystwa w marcu 
roku 1875 równocześnie z panem Bałutow- 
skim, z udziałem 1000 zł. Wkrótce potem 
został członkiem Rady zawiadowczej a wy
stąpił z Towarzystwa w grudniu 1875. W 
okresie organizacyjnym, gdy agenci jeździli 
po prowincji zbierać członków, rozpoczął swo
je czynności dział zaliczkowy, którego świa
dek był kierownikiem. Interes rozwijał się 
pomału, bo był brak funduszów. Wysłano 
tedy do Wiednia delegatów, bo w kraju 
trudno było zebrać potrzebne fundusze. 
Świadek był także jednym z tych, którzy 
mieli jechać do Wiednia, ale nie przyjął tej 
misyi, bo nie czuł się na siłach. Wyborowi 
Uzemeryńskiego sprzeciwiał się jakuajenergi-
OMrwca 1879

cznicj, ale gdy pewnego razu wyjechał na ję
drni dzień ze Lwowa, wybrała go większość 
rady. Wyborowi L mu sprzeciwiał się świa
dek, bo położenie finansowe dr. Czeineryń- 
skiego było tego rodzaju, że nie mogło bu
dzić zaufania. Co do Pisarczuka, uważał go 
świadek za galopina dodanego, Czemeryńskie- 
mii do posług podrzędnych. Peryod traktowania 
z domami bankowemi i agentami w Wiedniu 
nie jest świadkowi dokładnie znany . Ważniej
sze sprawy trzymano przed nim w tajemni
cy, świadek bowiem należał do pessymistów 
riie wierzących w powodzenie zabiegów tych 
dwóch delegatów. Nie można było przypu
szczać, ażeby tym panom dał kto miliony. 
Gdy delegaci wrócili z Wiednia, zawotowała 
im -rada zswiadowcza wbrew opozycyi świad
ka, dr. Popiela i Papiusa, ty biłem wynagro
dzenia 38 000 złr, Ustąpiłem tedy, bo uwa
żałem że ie pieniądze są wyrzucona, a nad
to miałem inny powód do ustąpienia. Do
magałem się wzmocnienia rady zawiedow- 
ez»j ludźmi niezawisłymi i zaproponowałem 
dr. Henryka Jasieńskiego, a równocześnie 
domagałem się, ażeby dr. Czemeryński wy
stąpił z rady i objął dział hipoteczny. Te 
propozycye nie zostały uwzględnione i dla
tego ustąpiłem.

Na szczegółowe pytania odpowiada 
św? a d e k :  Lewandowski nie pojechał do
Wiednia, bo został mianowany sekretarzem 
To'W. Zaliczki zaczęło Tow. wydawać w ma
ju 1875. Do zawaicia układu z konsorcjum 
dała rada delegatom pełnomocnictwo. Świa
dek był oa posiedzeniu rady w d 5. maja 
1875, gdy Pisarczuk przyjechał z Wiednia. 
Przedstawiał on -radzie, że delegaci zrobili z 
konsoręyum bardzo dobry interes. Prowizja 
przyznana konsortom nie przerażała nas, bo 
gdyby Tow. zawarło układ pod jeszcze nie
korzystniejszymi warunkami, to jeszcze za
wsze w obec zupełnego braku funduszu by
łoby zrobiło świetny interes. Konsortów przed
stawiał Pisarczuk jako znakomitości finanso
w e , posiadające własne kapitały i stosunki 
w kraju i za granicą. Na posiedzeniu w d. 
16 lipca 1875. na którem nastąpiła ratyfika
c ja  układu co do opcyi nie był świadek 
obecny. Natomiast był obecny na posiedzeniach 
w d. 10 i 11 grudnia, na których ratyfiko
wano główny układ z konsortami zawarty 
11 listopada 1875. Dr. Czemeryński przed
stawiał całą rzecz w świetnych kolorach; 
cyfry pzez  niego przytoczone imponowały 
wszystkim. W pierwszym dniu oponował 
prócz świadka także dr. Popiel i Papius. 
W drugim dniu wyłożył nam p. Ławrowski, 
że {rowizya me jest wysoką i że nie ;., t 
ciężarem dla Tow., bo zostanie rozłożenia ua. 
członków i bidz e amortyzować się w prze- 
ci.y/u 80 lat. Pd tych przedstawieniach riie 
oponował już ani Popiel ani Papius i tylko 
świadek aostał w opozycji. Go do kontraktu 
dziennikarskiego, to wydała sic świadkowi 
zanadto wysoką kwota 18.000 złr. na inse- 
raty. Ale delegaci grozili, że jeżeli układ nic 
zostanie zatwierdzony, zerwane będą wszel
kie dalsze rokowania. W ogóle owo zup.,wie
dzione miliony tak zawróciły radzie trio w ę, że 
przystała na wszystko. Tylko świadek należał 
wytrwale do opozycji. O ido rachunków zło
żonych przez delegatów a wynoszących 7.000 
złr., dowiedział się światek od Pisarczuka, 
że mu s i a n o  dać kamerdynerowi arcybisku
pa Rauschera i 000 złr. W skutek tego po- 
dejrzywał świadek delegatów, że część tych 
wydatków poczynionych rzekomo w interesie 
Tow., została w ich kieszeniach. Dr. Cze me
ry u-, ki wspominał o wydatkach dyskrecjo
nalnych i świadek wierzył tem u, bo wiado
mo mu, że przy takich sprawach są pewne 
wydatki, o których wspominać nie można.

Dalej mówi świadek: Sprzeciwiałem się 
zatwierdzeniu kontraktu z I I listopada 1875, 
bo wszystko uważałem za „blagę". Miałem 
przekonanie, że gdyby jaki bank chciał naru 
rzeczywiście dać miliony, to nic zadowolił
by się zapewnieniami delegatów, lecz wysłał
by kogoś ze swej strony do Lwowa, aby 
przekonali się o stanic nieznanej instytucji: 
Rada nie wiedziała nic o tern, że delegaci 
otrzymali pronizyę.od konsortów. V am -fra is  
byłyby mnie nie przeraziły, gdyby stosunek 
pracy konsortów do tej sumy był właściwy, 
ale w tym wypadku zdawało mi się., że U 
suma gdzieś znikła niepotrzebnie.

U. k. sędzia p. .1 a m i ń s k i. Gzy sądzisz 
pan, że gdybyś był obecnym na owein po
siedzeniu, na którem wybrano Ozomeryńskie- 
go delegatem, byłbyś w stanie przeszkodzić 
tomu wyborowi?

Ś w i a d e k .  Wątpię.
Dalej opowiada ś w i a d e k , ze wysyłkę 

listów dłużnych do Wiednia trzymano przed 
nim w tajemnicy. Był obecny na tern posie
dzeniu, na którem uchwalono br. Kozicbrodz- 
kiomu dać 200.000 złr. tytułem pożyczki, 
ale zrozumiał tę uchwałę tak, że będą dopeł
nione wszelkie warunki statutem wskazano i 
że dyrekcja czuwać będzie nad tern, ażeby 
tak te listy, jak i owa na 100.000 złr. które 
miały być w obieg puszczone bez pokrycia 
hipotecznego, miały pokrycie po części 
w hipotekach a po części w efektach. Fakt 
wysłania 12.000 złr. do Wiednia na reklamy 
bez wiedzy rady zawiadowczej opowiada tak 
samo jak p. Papius.

Na pytanie obrońcy dr. S t r o m a n- 
j g e r a ,  odpowiada świadek, że ma przekona

nie, iż rada zawiadowcza mogła być w błąd 
wprowadzoną przedstawieniami dr. Czeme- 
ryńskiego o milionach, chociaż co do samych 
faktów opowiedzianych przez Czemeryńskiego 
nie może świadek twierdzić, ażeby były fał
szywe.

Na zapytania p r o k u r a t o r  a , odpo
wiada św i a d e k ,  że Pisarczuk mówił na se- 
ryo o świętopietrzu. Listy i telegramy dele
gatów' wysyłane, przez nich z Wiednia, nie 
dochodziły do wiadomości świadka, bo wszyst
ko trzymano przed nim w tajemnicy.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytał j eszcze 
list pisany 30 lipca 1875 przez p. Gromana 
do dr. Czemeryńskiego w Wiedniu. W liście 
tym wzywa p. Groman delegatów, ażeby jak 
najspieszniej wracali do Lwowa, bo daremnie 
siedzą w Wiedniu, a każdy dzień kosztuje 
wiele. Donosi im dalej, że prog ram  agencyj 
nie ma sensu i że Glass wywołuje kolTzye z 
pożyczkami hipotecznemu.

Dr. C z e m e r y ń s k i  do św iadka: 
Pan domagałeś się, ażebym ustąpił. Czy na 
moje miejsce proponowałeś kogo innego, od
powiedniejszego?

S w i a d. Nie przypominam sobie.
Dr. C z e m e r y ń s k i .  Co do wprowa

dzenia rady w błąd mogłaby o tern być mowa 
tylko w takim razie, gdybym tej radzie był 
przedstawił fałszywe, nieprawdziwe fakta.

Ś w i a d. Fakta były prawdziwe, ale 
rzecz cała o milionach była przedstawioną w 
takiem świetle, że zawróciła głowę członkom 
rady.

P i s a r c z u k  do świadka: Powiedzia
łeś pan, że ja byłem galopinem. Czy jako 
taki mogłem radę wprowadzić w błąd?

Ś w i a d .  Mnie nie mogłeś pan abso
lutnie w błąd wprowadzić.

Na pytanie p r o k u r a t o r a  odpowia
da ś w i a d e k ,  że przyznanie delegatom su
my 38.000 złr. było, jak na ówczesne sto
sunki Towarzystwa, nie na miejscu.

Siódmy z rzędu świadek p. Karol 
W i d m a n ,  sekretarz magistratu lwowskiego 
zeznał pod przysięgą, że do rady zawiadow
czej wstąpił w jesieni 1874 r. W pierwszej 
chwili spostrzegł, że potworzyły się w ra
dzie stronnictwa. Świadek należał do umiar
kowanych i nie chciał, aby Tow. w począt
kach rozwijało czynność na wielką skalę; 
przemawiał wspólnie z Gromanem i Pisar- 
czukiem za tera, aby otworzyć tylko dział 
zaliczkowy, ale przemogło staonnictwo prze
ciwne, które chciało równocześnie otworzyć 
dział hipoteczny. W celu pozyskania fundu- 
zów obrotowych wysłano do Wiednia dele

gatów. O ich  czynnościach, o wyborze tych 
delegatów i w ogóle o rozmaitych drobnych 
szczegółach nie może świadek dać wyjaśnie
nia. Pamięta tylko, że 5go maja przyjechał 
Pisarczuk z Wiednia i przedstawił układ z 
z konsortami zawarły, za dobry i korzystny, 
a z pisemnej relacji delegatów przekonał 
się, ze konsortowie są znakomitościami w 
świecie finansowym. Toż samo przedtsawii 
Pisarczuk 16 lipca, że układ o opeyę jest 
korzystny. Dnia 10 i 11 grudnia 1875 przed
stawia) znowu dr. Czemeryński, że kontrakt 
z 11 listopada 1.875 jest dla Tow. pomyślny. 
Oponował przeciw temu Groman i Popiel, 
który w dniu następnym porzucił stanowisko 
opozycyjne. Na posiedzeniu w d. lii lipca 
wspomniał coś Pisarczuk, że trzeba będzie 
kogoś przekupić, aby uzyskać kotowanie. 
Świadek nie przemawiał za tein, aby na 
dziennikarstwo wiedeńskie wydawać tak wiel
kie sum y; przemawiał raczej za tem, aby 
Tow. założyło swój odrębny organ. Co do 
em isji listów dłużnych, pamięta świadek, że 
podpisywał pewną liczbę tych listów opie
wających ua imiona i nazwiska obywateli, 
którym na poprzednich posiedzeniach uchwa
lono dać pożyczki. Przed podpisaniem pytał 
dr. Czemeryńskiego, czy te listy mają pokry
cie wymagane statutem, a otrzymawszy od 
niego, jako dyrektora hipotecznego, odpo
wiedź potwierdzająca kładł bez wahania 
swój podpis stwierdzający, że list ma pokry
cie. Był zawsze przekonany, że osoby, na 
których nazwiska opiewały listy, dopełniły 
wszelkich warunków wskazanych statutem 
przy zaciąganiu pożyczek- Na układ zeSpitz- 
erem zgodził się świadek, bo Czemeryński 
przedstawiał mu, że Spilzer u u  stosunki z 
wszystkiomi dziennikami i poprze w nich 
skutecznie Towarzystwo. W marcu 1876 r. wy
stąpił świadek z rady zawiadowczej, bo zda
wało mu się, iż powinien zrobić miejsce ko
muś, coby wszedł do Tow. z kapitałami i 
zasilił jego próżno kasy. Zresztą dawano mu 
kilkakrotnie do zrozumienia, że niema prawa 
mięszania się do spraw majątkowych, bo 
sam nie złożył znacznego udziału. W  roku 
1877 na wiosnę zjawił się u niego Ozeme- 
ryuski i -Ławrowski i zawiadomili go, że nad
szedł czas, w którym możnaby podnieść To
warzystwo, do którego zamierza wstąpić p. 
Wolański. Zeszliśmy się tedy u p. Bałutow- 
skiego i tam zapadła uchwała, ażeby obalić 
istniejącą radę zawiadowcza, a wprowadzić 
nowa z p. Wolańskm ua czele. Przeciw te
mu powstawali pp. Spalke i Manieeki, ja zaś 
byłem za zmianą, ale przekonawszy się póź
niej, że p Wolański i p. Wiktor Wiśniew
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ski, k tó rj także miał wejść do rady, n ie  są 
nawet członkami Towarzystwa, przeszedłem 
do opozyeyi. Jako ez onek Towarzystwa był 
świadek następnie na walnem zgromadzeniu 
z d. 29 kwietnia 1877. Pini przedstawił ca
ły stan rzeczy za dyrekcyi Czemeiyńskiego. 
Skonstatował, że wspólnie z Sadowskim o- 
debrał od konsortów 13.000 zł. i zapewniał, 
że odtąd zacznie się Tow. rozwijać. Z posiedzę 
nia wyszedłem z otuchą w przyszłość Tow. 
O likwidaeyi nie było mowy. Na tem zgro
madzeniu wybrano komisyę rewizyjną do 
której i ja należałem, ale nie brałem udzia
łu w jej czynnościach. Na walnem zgroma
dzeniu dowiedziałem się, że poprzedni dyre
ktorowie, głównie zaś Ozemeryński i Pisar- 
czuk, wprowadzili w błąd radę zawiadowczą. 
Rada n ie  wiedziała n. p. nic o udziale dele- 
delegatów w prowizyi konsortów.

Na zapytanie dr. S t r o m e n g e r a  doda
je świadek, że jeżeli rada była wprowadzo
ną w błąd, to i delegaci byli także w błąd 
wprowadzeni.

P. Józef L u k a s i e  wi c  z, 47 lat, r. k. 
właściciel dóbr Kadłubiska i Zastawna na 
Bukowinie, zeznaje pod przysięgą: Na pro- 
pozycyę dr. Popiela wstąpił do Tow. na dwa 
lata przed rozpoczęciem czynności. Gdy miesz
kał w Ozerniowęach, przyszedł do niego a- 
gent Tow. Boi. Żakiej i nakłaniał go, aby 
przystąpił z znacznym udziałem. Ponieważ 
my na" Bukowinie popieramy wszystkie in- 
styiucye galicyjskie, przeto wstąpiłem w je
sieni rr 1875 tem chętniej, że widziałem, 
iż notaryusz dr. Morgenbesser wstąpił tak
że. Najpierw wybrano mnie do rady okrę
gowej w Bukowinie a później do rady za- 
wiadowczej, chociaż nie dałem wkładki 5000 
złr., jak się tego domagano. W jakiś czas 
później przyjechał do mnie Pisarezuk z proś
bą, abym dał moją opinię o majątku hr. Ko- 
ziebrodzkiego, Petroutz. Pisarezuk zrobił na 
mnie złe wrażenie. Napisałem do Tow., że 
jeżeli chce dać hr. Koziebrodzkiemu pożycz
kę w kwocie 200.000 złr. to powinno naj
pierw zaprowadzić sekwestr. Bobra te bo
wiem mają olbrzymie lasy, które wówczas 
miały być po części wycięte, a stanowiły 
całą wartość posiadłości. Po ich wyrąbaniu 
zmniejszyłaby się wartość i dlatego zapro
ponowałem dalej, ażeby Tow. ściągało sobie 
od czasu do czasu znaczniejsze sumy uzy
skane z sprzedaży drzewa. Zwróciłem także 
uwagę na to, że na tych dobrach są już cię
żary bankowe w sumie 150.000 złr. Co się 
dalej stało, nie wiem. Wiem tylko, że dobra 
zostały sprzedane za 330.000 złr. Wiem tak
że, że Tow. dało pożyczkę w sumie 200.000 
złr., ale nie wyekstabulowało poprzednich 
długów w kwocie 150.000 złr. Przyjechaw
szy do Lwowa na posiedzenie, spostrzegłem, 
że w całem Tow. interesują się sprawami 
jego tylko trzy osoby : Ozemeryński, Ławrow- 
ski i Pisarezuk. Byli to „trzej bracia Siam- 
scy“. Nie podobało mi się to. Przyjechałem 
wkrótce drugi raz do Lwowa, bo o Tow. do- 
doehodziły mnie złe wieści. Raziły mię u- 
stawiczne kłótnie a potem brak wszelkiej o- 
twartości. Starałem się tedy wszelkieini siła
mi wycofać, ale było to rzeczą bardzo tru 
dną. W CzeruiowTca.‘h dowiedziałem się, że 
Ozemeryński i Pisarezuk pojechali do Wie
dnia. Pomyślałem: Zła reprezentacya. Gdy 
powrócili z Wiednia, mówiono, że uzyskali 
6 milionów. Ja  w to nie wierzyłem. Na Bu
kowinie szacowałem kilka majątków, w sku
tek czego nagabywano m nie, dlaczego nie 
nadchodzą pieniądze. Udawałem się z tem 
zapytaniem do Czemeryńskiego, który uspa
kajał mnie, twierdząc, że pieniądze będą la
da dzień. Ciągle myślałem nad tem, jakby 
tu wystąpić z "Tow. Widząc, że moje prośby, 
aby mnie wykreślono, nie odnoszą skutku, 
ułożyłem plan reformy. Zjechałem więc do 
Lwowa, siedziałem cały tydzień i domaga
łem się zwołania rady, ażeby przeprowadzić 
wybór ludzi niezawisłych do nowej rady. 
Ale dr. Ozemeryński zwlekał ze zwołaniem 
posiedzenia. Widząc tedy że wod/.ą mnię za 
nos, chciałem zwołać walne zgromadzenie, i 
gdv siedziałem w hotelu rozpisując listy do 
znajomych, aby zjechali do Lwowa na wal
ne zgromadzenie, zjawia się u mnie Pisur- 
czulc i prosi, abym poszedł na posiedzenie 
rady. Z początku nie chciałem, ale w końcu 
poszedłem. Przyszedłszy zażądałem, aby mnie 
wykreślono z listy członków. Po chwili przy
szedł do mnie dr. Popiel i powiedział, że to 
być nie może. Postawiłem tedy następujące 
wnioski: Powiększyć liczbę członków nieza
wisłych od dyrekcyi. Założyciele zrzekną się 
swego prawa wyboru członków rady zawia- 
dowczej. Dyrektorowie nie będą pobierać ża
dnej płacy. Wówczas bowiem układał p. Ła- 
wrowski budżet, z którego pokazało się, że 
koszta administracyi mają wynosić ośmdzie- 
siąt siedm tysięcy złr. Z wniosków moich 
przyjęto tylko jeden co do powiększenia 
liczby członków. Do rady weszli pp. Żaak, 
dr. Majewski i Orzechowski. Ale musze je 
szcze cofnąć się wstecz. Ja ciągle wątpi
łem o milionach. Pewnego razu przyszedł 
do mnie Orzechowski i zapewniał mnie, że 
pieniądze nadejdą lada dzień. W tej nadziei 
utrzymywano mię 7—8 miesięcy. O Pisar- 
czuku nabrałem z mojego chwilowego poby
tu we Lwowie jak najgorsze wyobrażenie.

Jest to człowiek źle wychowany. Był przyja
cielem Czemeryńskiego a przychodził do mnie 
i mówił, że Czemeryńskiego wpakuje do 
kryminału. Przychodził do mnie także 
Chrzanowski i pokazywał mi kartki wydar
te z ksiąg z nakazu Lawrowskiego. Przy
jechawszy w styczniu 1876 r. do Lwowa, 
zrażony do Tow. postanowiłem bądź co bądź 
usunąć z rady Czemeryńskiego, Pisarczuka i 
Lawrowskiego. Krążyły już bowiem po Czer- 
niowcaeh pogłoski, że listy naszego Tow. 
roznoszą po Wiedniu „dom okrążcy/ U- 
tworzył się tedy tajny komitet, który 
zebrał się u. p. Bał»towskiego. Zaproszono 
wszystkich, prócz tych, których mieliśmy 
„wyrzucić.“ Ale o dziwo! Gdyśmy mieli 
przystąpić do obrad, zjawia się Pisarezuk i 
atakuje mnie wprost: „Co pan chcesz mnie 
wyrzucić?“ Skarciłem go należycie. Tajny 
komitet uchwalił jednogłośnie usunąć tych 
trzech panów. Nie chcąc robić wstydu dr. 
Ozemeryńskiemu, poszedłem do niego i pro
siłem go, aby sam ustąpił. To samo zrobił 
dr. Popiel. Po obiedzie tego samego dnia 
odbyło się jawne posiedzenie komitetu. Z ja
wili się na niem wszyscy trzej. Ozemeryński 
przedstawiał, że pracował tyle dla Towa
rzystwa. Odpowiedziałem na to, że nie wiem, 
czy jesteśmy upoważnieni do szafowania 
groszem biednych ludzi. Chodziło tu bowiem o 
owych 38.000 zł., przyznanych Czemeryńskie- 
rnu i Pisarczukowi. Pisarezuk targował się 
także. Po mojem przemówieniu cofnięto tę 
remuneraeyę i wszyscy trzej, t. j. Czeme- 
ryński, Pisarezuk i Ławrowski ustąpili. Dzia
ło się to 9 marca 1876. Czynności objął 
komitet tymczasowy złożony z pp. dr. Po
piela, dr. Majewskiego i Zbrożka. Świadek 
wyjechał ze Lwowa i przybył następnie na 
wezwanie p. Sadowskiego w r. 1877. Wów
czas dowiedział się, że kontrakt z konsor- 
cyum jest już zerwany. Na walnem zgro
madzeniu nie był obecny, ale wie z dzien
ników, co się działo. Słyszał potem, że Cze- 
meryński wstąpił znowu do rady, do której 
powołano także pp. Buszyńskiego, Rakow
skiego i Osiecińskiego. W lipcu 1877 uwol
nił się ostatecznie od Towarzystwa. Na sub
skrybowany udział w kwocie 1000 zł. 
wpłacił 250 zł. Sadowski zapewniał świadka, 
iż Towarzystwo stoi obecnie lepiej, ale świa
dek miał całkiem odmienne zdanie.

Kontrakt zawarty z konsoreyum uwa
żał świadek za szkodliwy dla Towarzystwa, 
które nie było zabezpieczone wobec konsor
tów. Nie dawał on Towarzystwu żadnej 
gwarancyi, że konsortowie dopełnią zobo
wiązań przyjętych. Zresztą było to ciężarem 
dla Towarzystwa, ż.e musiało płacić konsor- 
tom prowizye za sprzedaż listów dokonaną 
bez ich interweneyi.

P i s a r e z u k  (do świadka). Powiedzia
łeś pan, że miałeś złą opinię. Cóż złego 
słyszałeś pan o mnie?

Ś w i a d e k .  Opinia potępiała pana 
stanowczo...

P i s a r e z u k .  Już w mojej obronie chcia
łem prosić p. przewodniczącego, ażeby był 
łaskaw wytłumaczyć, zkąd pochodzi ta zła 
opinia. Datuje się ona od r. 1873, kiedy 
wstąpiłem do banku ruskiego. Pojawił się 
wtedy artykuł, który potępił innię za ten 
krok nieszczęśliwy. I odtąd ciskają mnie 
ustawicznie w oczy zarzuty rozmaite. Po
wiedźcież mi panowie, co ja  w życiu mojem 
zrobiłem złego lub karygodnego? Ja mani 
dzieci, a dzienniki piszą teraz ciągle o mo
jej złej opinii. Proszę tedy powiedzieć mi 
otwarcie, co złego zrobiłem?

Następnym świadkiem był dr. Włady
sław M a j e w s k i ,  adwokat lwowski. Po 
złożeniu przysięgi zeznał, że w połowie sty
cznia 1876 wstąpił do rady zawiadowczej, 
a w ostatnich dniach marca t. r. wystąpił 
z niej. W ciągu tego krótkiego czasu, po 
ustąpieniu dr. Czemeryńskiego, Lawrowskie
go i Pisarczuka, zasiadał w komitecie pro
wizorycznym. Komitet ten urzędowaLaż do 
chwili, w której myśl utworzenia konsor
eyum z 6—8 osob z p. lir. Baczyńskim na 
czele upadła stanowczo, podobnie jak po
przedni zamiar powołania do steru ks. Ada
ma Sapiehy. Podczas swego urzędowania 
zrobił spostrzeżenie, że w dotychczasowej 
gospodarce panował chaos. Dla braku aktów, 
które miały leżeć gdzieś w biurku, nie po
dobna było załatwić żadnej ważniejszej spra
wy; załatwiano tedy tylko currentia. Świa
dek wystąpił, bo nie widział powodu, dla 
którego miałby uależyć do Towarzystwa.

Ostatnim w tym dniu świadkiem był 
p.  Bolesław Ż a r d e e k i ,  obecnie buchhalter 
Towarzystwa zaliczkowego w Łańcucie, który 
od marca 1875 aż do upadku Tow. kr. m. 
był jego urzędnikiem rachunkowym pod dy
rekcją pp. Lawrowskiego i Wołoszynowicza. 
Trudno szczegółowo powtórzyć zeznanie tego 
świadka, mówił bowiem bardzo cicho a szyb
ko. Z ciągłych napomnień p. przewodniczą
cego i prokuratora wypływało, że wchodził w 
sprzeczność z dawniejszemi swemi zezna
niami przed sędzią śledczym. Wstąpiwszy do 
Tow. zastał już księgi założone. O wysyłkach 
pieniężnych do Wiednia nic nie wie. Pisar
ezuk, wróciwszy z Wiednia, mówił mu, że 
woźnemu dał 100 złr. Słyszał także coś o 
świętopietrzu. Bilans za r. 1876 układał Wo-

łoszynowicz. Kwotę 65.012 złr. którą wydano 
na podróże, finansowanie i kotowanie, wcią
gnięto do bilansu pod tytułem „Zaliczki na 
pożyczki hipoteczne11. Zrobił to buchhaiter; 
świadek nie wie, z czyjego nakazu.

P r z e w ó d .  Przestrzegam pana, abyś 
mówił prawdę. W śledztwie mówiłeś, że „z 
polecenia dyrekcyi11; a dalej mówiłeś pan: 
„Pamiętam, że bilans byłby wykazał zna
czną stratę, ale przez przestawienie pewnych 
pozycyj wypłynął czysty zysk w kwocie 
272 z łr.“

Dalej zeznaje ś w i a d e k ,  że pp. Bło- 
tnleki iKoczyndyk badali „ściśle11 ten bilans 
i znaleźli wszystko w porządku.

Na przedstawienie p r z e w o d n i c z ą 
c e g o  cofa świadek wyraz „ściśle*. W śledz
twie mówił świadek, że co pół miesiąca 
przedkładano dyrekcyi wykaz wydanych za
liczek , tak, że dyrektorowie mieli zupełuą 
wiadomość tego, co się dzieje, obecnie odwo
łuje to twierdzenie, bo uie wie, czy Woło- 
szynowicz przedkładał te wykazy dyrekcyi. 
Aby stronom zwrócić mniejsze wkładki osz
czędności, składali się na to dyrektorowie i 
urzędnicy. Świadek nie pamięta, czy pan
B.tłutowski z. kazał przyjmować wkładki 
oszczędności. (Przewodniczący konstatuje, 
że świadek w śledztwie mówił inaczej). 
Urzędnicy chodzili z prośbą do rady za
wiadowczej , aby zmieniła dyrekcyę. Przy 
końcu roku 1877 było tak źle z Towarzy
stwem, że nie było w stanie pokryć kosztów 
administracyi. Te koszta i lichwa pochła
niały dochody z wkładek osz-zędnośei i z 
zaliczek. Sadowski był głową Towarzystwa 
a Pini tylko sekretarzem. Na walne zgroma
dzenie przybyło tylko 59 członków. Do kom
pletu brakowało 2. Świadek sprowadził tedy 
swego wuja i wystawił mu książeczkę a cho
ciaż wuj nie był ani przedtem ani potem 
członkiem Tow., wziął udział w zgromadze
niu i głosował.

Dzisiaj dalszy ciąg przesłuchania tego 
świadka.

(Szesnasty dzień rozprawy).

(L) Dzisiaj nie było rozprawy. O go
dzinie 9 z rana zawiadomił sędzia przysię
gły, p. Henryk G ł o w a c k i ,  właściciel dóbr 
Leśniowice, trybunał, że nie może z powo
du choroby przybyć do sądu. Trybunał u- 
ehwalił wysłać komisyę lekarską, która mia
ła zbadać stan chorego. O godzinie l l 1,„ w 
południe ogłosił radca p. B u d z y n o w s k i  
następującą uchwałę trybunału: „Gdy orze
czenia lekarskie wykazuje, że nie ma uzasa
dnionej przyczyny niejawienm się sędziego 
przysięgłego p. H. G ł o w a c k i e g o ,  przeto 
na podstawie §. 23 ust. o sęd. przy . ska
zuje trybunał p. H. Głowackiego na grzy
wnę 50 złr. i wzywa go, ażeby jawił się 
we środę z rana o godzinie 9 celem dalsze
go pełnienia obowiązku sędziego przysięgłe
go, w przeciwnym bowiem razie będzie na 
niego nałożoną dalsza grzywna w kwocie 
100 z łr.11

GŁOSY PUBLICZNE

W sprawozdaniach z rozprawy sądowej 
towarzystwa kredytowego miejskiego wyczyta
łem, iż w buchalteryi tegoż towarzystwa za
trudnionym był p Chrzanowski. Ponieważ imie
nia nie wyrażono, przeto oświadczam niniej- 
szent, iż ja, niżej podpisany, nie zostawałem 
nigdy w żadnych stosunkach z powyższem to
warzystwem.

Lwów dnia 10 czerwca,
Mieczysław Chrzanowski 

wice-dyroktor buchalteryi Wydziału krajowego.

XV. Wykaz składek
na  rannych żołnierzy armii okupacyjnej.

Za pośrednictwem c. k. s t a r o s t w a  w 
B i a ł e j :  pp. N. Silbersteiu 3 zł. Eliasz Blumen- 
feld 5 zł., pleban i parafianie w Polance Wiel
kiej 10 zł., przełożony obszaru dworskiego w 
Bulowicach 2 zł., gmina Bestwina 4 zł. 52 
ct., parafianie z Kaniowa 4 zł. 24 ct., parafia 
nie z Bielany 4 zł. 41 et,, gmina Pławy 1 zł. 
45 ct., parafianie z Witkowie 6 zł., gmina 
miasteczka Willamowice 50 zł., parafianie z 
Jawiszewic 4 zł., gmina Osiek 6 zł., gmina 
wsi Lipnika 5 zł.: razem 105 zł. 62 ct.

Za pośrednictwem o. k. s t a r o s t w a  w 
Ska  ł a c i e :  pp. Zofia hr. Baworowska 20 zł., 
Józef Sparr 5 zł., Józef Philipp 5 zł., Jakób 
Schapira 10 zł., Teodor Strocki 1 zł., S, 
May 5 zł., Ignacy Weiss 6 rubii ross., Rudolf 
Rissler 2 zł., H. Goldstein 5 zł., G. Nussberg 
5 zł., J. Koflend 2 zł., J. Goldlust 5 zł., L. 
Ostersetzer 5 z ł , galic. akcyjny bank hipo
teczny 5 zł., M. Exilbirth 5 zł., Józef Tiger
5 zł., Max Buber 10 zł., M. Krasny 5 zł., J. 
Horodyski 3 zł., Hildebrand 5 zł., Paszkowski 
1 zł., Domaizel 10 zł., E. Menkes 5 zł., J. 
Steller 5 zł., Jaworowski 5 zł., R. Zausmer 1 
zł., Kriss 2 zł., Sobel 2 zł., A. Jikel 1 zł.,
Towarzystwo zabawy 10 zł., J. Petri 5 zł.;
Kolpi 1 rubla ross., Dunajowicz 2 zł., Uru-

dyński 1 zł., gmina Mołczanówka 2 zł.; razem 
160 zł. 7 rubli ross.

Ogółem 265 zł. 62 ct. w. a. i 7 rubli 
ross., a wraz z sumami poprzednich 14 wy
kazów, łącznie : 45.836 zł. 661/* ct. w. a. 6 # ,  
1 zł. srebrem, 94 rubli ross., 8 talarów, 20 
cwancygierów, 1 półimperyał, 15 franków, 40 
feników, 20 marek, 5 sztuk obligacyj renty 
państwowej po 100 zł., 1 obligacya jednolitego 
długu państwa na 100 zł., złoty pierścionek i 
los Stanisławowski.

G O S P O D A R S T WO  I H A N D E L
Lwowska Izba handlowa.

Sprawozdanie z V I  posiedzenia , odbytego 
dnia 30 maja 1879.

W myśl wniosku radnego p. Karola 
Gromana uchwaliła Izba nie czytać na przy
szłość protokołów z posiedzeń, lecz przezna
czać na każdem posiedzeniu z obecnych na 
tem posiedzeniu pp. raduyeb dwóch jako 
rewidentów, którzy protokół sprawdzać i o 
tem na najbliższem posiedzeniu sprawę zdać 
mają. Radni, którzyby przeglądnąć chcieli 
protokół, mogą takowy przejrzeć w biurze
Izby-

Następnie załatwiła Izba następujące 
sprawy ważniejsze:

Na wniosek komisyi uchwaliła Izba, 
aby trzem przemysłowcom, którzy wziąwszy 
od Izby zaliczki celem obesłania w y staw y  
krajowej 1877 we Lwowie, dotychczas tako
wych nie zwrócili, przyzwolić do zwrotu 
tych zaliczek termin całoroczny. Zarazem 
uchwalono upraszać zarząd muzeum przemy
słowego, który się zajmował rozdawaniem a 
następnie ściągnięciem udzielanych zaliczek, 
aby i nadal zająć się chciał tą sprawą aż do 
ostatecznego jej załatwienia.

Izba uchwaliła przedłożyć c. k. Sądowi 
krajowemu we Lwowie do ewentualnego 
użytku sprostowany wykaz ocenicieli sądo
wych, gdyż dawniejszy wykaz zawierał wiele 
osób bądź nie żyjących już, bądź nie tru 
dniących się już żadnem przedsiębiorstwem, 
lub też nie posiadających wcale kwalifikaeyi 
do piastowania posady taksatora sądowego.

Izba uchwaliła udzielić c. k. Admini
stracyi podatków opinii swojej co do opo
datkowania pewnego przemysłowca we Lwo
wie w tym duchu, że przemysłowiec- ten ze 
względu na rozmiary przedsiębiorstwa swego 
dostatecznie jest opodatkowany.

Izba uchwaliła udzielić c. k. dyrekcyi 
skarbowej opinii swojej co do obowiązku 
ostemplowania księgi kupieckiej p. Izaka 
Gold w Trembowli.

Izba przeszła do porządku dziennego 
nad sprawą poruszoną przez Tzbę handlową 
w Ołomuńcu, aby koleje żelazne , które 
w skutek rozporządzenia ministeryalnego z 
dnia 12 marca 1879, odwołały dawniej przy
znane opusty przy transportach (refakeye), 
dozwoliły jeszcze te opusty na 6 miesięcy. 
Izba bowiem zawsze przemawiała za znie
sieniem refakcyj, które tylko monopolizował/ 
transporty w ręku kilku przedsiębiorców ze 
szkodą ogółu, gdy tymczasem według nowe
go powyżej powołanego rozporządzenia, opu
sty przy transportach i teraz są możliwe, 
z tą jednak różnicą, że zarządy przy każdym 
udzieleniu opustu, takowy obowiązani są  
ogłosić i każdemu innemu pod temi samem" 
warunkami udzielić.

Na wniosek komisyi handlowej uchwa
liła Izba udać się z prośbą do zarządu kolei 
Karola Ludwika, aby ze względu na znaczny 
ruch na dworcu Podzamcze (Lwów) zarzą
dził zatrzymanie na tej stacyi pociągu po
spiesznego przynajmniej na jedną minutę.

Izba uchwaliła również na wniosek 
komisyi handlowej starać się u Zarządu ko
lei Arcyksięeia Albrechta, aby na tej kolei 
przez lato ze względu na większą frekwen
cję kursowały dwa pociągi dziennie, lub 
przynajmniej trzy dni w tygodniu po dwa 
pociągi, zamiast jak dotychczas po jednym 
pociągu.

Z powodu prośby wniesionej przez p 
Eliasza Luft, fabrykanta gipsu w Szczercu, 
o wyjednanie opustów lub też zniżenia ta
ryfy na kolei Arcyksięeia Albrechta i Karola 
Ludwika dla gipsu wywożonego do Rossyi. 
uchwaliła Izba zażądać poprzednio od petenta 
niektórych wyjaśnień.

Ze względu na wielkie rozmiary h an 
dlu zbożowego w Podwoloczyskaeh i na 
potrzebę miewania dokładnych wiadomości 
z tamtejszego placu, uchwaliła Izba na mo
cy § 5 ustawy z dnia 29 czerwca 1868, p.  
Maksa Bubera w Podwołoczyskacb, który 
tamże handel zbożem na wielkie prowadzi 
rozmiary, zamianować swoim członkiem ko
respondującym.

Izba uchwaliła udzielić c. k. Sądom 
obwodowym w Samborze i Przemyślu opinii 
swojej co do protokołowania niektórych firm 
handlowych.



Izba przeszła do porządku dziennego 
nad wnioskiem Izby handlowej w Lnblanie, 
aby do przestemplowania wekslów zagraliioz- 
nyeh oprócz urzędów podatkowych umoco
wane były także urzędy pocztowe, gdyż u 
nas nie okazała się potrzeba takiego zapro
wadzenia.

Izba przyjęła do zatwierdzającej wia
domości oświadczenie p. prezydenta, że bu
downiczemu , p. Wincentemu Kuźniewiczowi 
i pokrywaczowi dachów, p. Lejbie Baran, 
udzielono certyfikaty uzdolnienia do przed
siębiorstw rządowych.

Izba powzięła do wiadomości pismo 
wys. c. k. Namiestnictwa, według którego 
mianowano członkami komisyi wyborczej dla 
wyboru jednego członka Izby z okręgu sa
nockiego, z grona rady miasta Lwowa pana 
Feliksa Piątkowskiego, z grona Izby pp. 
Emanuela Galla, Karola Grotnana, Włady
sława Gubrynowieza i Jakóba Stroh, — za
stępcami zaś członków: z grona rady mia
sta Lwowa p. Gustawa Penthora a z grona 
Izby pp. I. M. Klarfelda, Karola Scheyera i 
Gwalberta Ziembickiego.

Izba przydzieliła do koraissyi han
dlowej :

Zapatrywanie wys. e. k. Ministerstwa 
handlu przesłane Izbie handlowej w Oło
muńcu względem ewentualnych podwyższeń 
ceł w Niemczech.

Podanie  browarników o w yjednanie 
całkowitego zw rotu  podatku konsumeyjnego 
od piwa przy wywozie za granicę.

Pismo wys. e. k. Namiestnictwa do 
objawienia zdania, ezy stosownie do krajo
wych zwyczajów można uważać drobną 
sprzedaż miodu i produkcyę wosku jako 
czynności wchodząee w zakres czynności 
kramarzy.

Pismo wysokiego c. k. N am ies tn ic tw a 
zawiadam iające o postanowieniu p. M in is tra  
skarbu w porozumieniu z p. M in is trem  h a n 
dlu, że stręczyciele handlowi we Lwowie 
m ianow ać się mający przez Izbę, składać 
m ają  kaucyę w kwocie 200 zł. i opłacać 
p rzepisaną taksę.

Do komissyi przemysłowej przydzie 
lono: Memoryał odbytego w Wiedniu zjazdu 
fabrykantów i handlarzy skór względem po
żądanych ulg dla tych gałęzi przemysłu.

1 centralnego komitetu Towarzystwa opieku
jącego się rannymi żołnierzami, związku rze
mieślników i t. d. Następnie powróci para 
cesarska do królewskiego pałacu. Po połu
dniu o 5 godzinie danym będzie w królew
skim pałacu obiad dla członków królewskiej 
rodziny i książąt, wieczorem zaś o 8 godzi
nie galowe przedstawienie w operze. W 
czwartek dnia 12 bm. danym będzie na zam 
ku królewskim wielki obiad, w którym we
zmą także udział deputaeye i zaproszeni go
ście. Koncertem czwartkowym wkrólewskim 
pałacu zakończą się uroczystości.

W i e d e f t ,  9 czerwca. (Telegr. 
Gazety Lwowskiej.) Na dzisiejszy targ  
bydła rzeźnego spędzono 4158 sztuk; 
między temi g a l i c y j s k i c h  2232; 
węgierskich 1466 i niemieckich 460. 
W skutek znacznego spędu ceny spa
dły o 2 zł. mimo obecności rzeźników 
z prowincyi i ożywionego ruchu. 
Wszystko sprzedano. Płacono od 100 
kilo żywej wagi, za w o ł y  g a l i c y j 
s k i e  50—54 zł., za węgierskie 49 
do 55 zł., za niemieckie 53— 56 zł., 
za krowy 50—52 zł., za byki 49 do 
51 zł.

Figaro ogłasza mowę 011iviera w aka
demii francuskiej, miana przy powitaniu Henri 
Martina. Wstęp tej mowy, zawierający kry
tykę działalności Thiersa, tak opiewa: „Lecz 
i przedtem (mowa tu o oswobodzeniu tery- 
toryum francuskiego z wojsk pruskich) na
darzała się Thiersowi sposobność do bardzo 
wzniosłego czynu Gdyby w dniu 9 sierpnia 
na pierwszą wiadomość o równie przygnę
biających jak niespodziewanych klęskach zro
bił był tę samą uwagę, którą później w dniu 
4 września na korzyść pogromców ciała pra
wodawczego uczynił, gdyby był powiedział: 
„Nieprzyjaciel nadchodzi, precz z rozdwoje
niem, precz z walką wewnętrzną, precz z 
rewolucyą! Niech każdy z nas poświęci swe 
osobiste przekonania, aby odwrócić wspólne 
niebezpieczeństwo!"— byłby siłą okoliczno
ści i wolą Izby przez aklamacyę dostał się, 
do steru rządów w chwili, kiedy nic jeszcze 
nie było straconera. Byłby wtedy rzeczywi
ście ocalił kraj, byłby zapobiegł nieszczęściu, 
które później już tylko złagodzić był w s ta 
nie. Pomimo swego patryotyzmu pan Thiers 
nie pojął obowiązku w ten sposób."

bezpodstawnym podaną przez Nat. Z  tg. 
za szkockim dziennikiem wiadomość, 
jakoby już w roku 1873 lub w ogóle 

! przed wybuchem ostatniej wojny od- 
j były się u k ł a d y  m i ę d z y  t r z e m a  
( c e s a r s t w a m i  o stosunkach wscho- 
; dnich. Niemcy przed kongresem nio 
brały udziału w żadnym układzie co 
do przyszłości Wschodu i w żadnych 
rokowaniach, któreby nie miały cha- 

! rakteru publici juris.
Bismarck jest tu dziś wieczór o- 

czekiwany.
Ze strony kompetentnej z wszelką 

stanowczością zaprzeczają wiadomości, 
jakoby k s i ą ż ę  b u ł g a r s k i  poślubić 
zamierzał księżniczkę Jussupow.

P e t e r s b u r g ,  9 czerwca. S o 
ło  w i e w  p o w i e s z o n y  dziś został 
wobec wielkiego tłumu ludności. De- 
linkwent szedł spokojnie na rusztowa
nie, nie chciał przyjąć spowiednika. 
Egzekucya odbyła się bez żadnego 
wypadku.

W P o r t u g a l i i  stosunek między w ła
dzą wykonawczą a prawodawczą, zachwiany 
w skutek podania się do dymisyi gabinetu 
p. Foutes, nie może jakoś przyjść do równo
wagi. Zaiedwo utworzyło się nowe ministe- 
ryuiu , gdy Izba deputowanych, większością 
75 głosów przeciwko 38 uchwaliła dlań wo
tum' nieufności. Nowy gabinet atoli nie my
śli ustąpić, lecz postanowił Izbę rozwiązać. 
Jakie jednak są powody nieporozumienia, do
kładnie nie wiadomo. Donoszą natomiast z 
Lizbony, że ostatnią czynnością urzędową 
poprzedniego ministeryuin p. Foates było 
podpisanie traktatu handlowego, nawigacyj
nego i ekstradycyjnego dla osad południowo
afrykańskich, zawartego z Anglią. Portuga
lia zezwala w nim rta wolną żeglugę po rze- 
co Zambesi i dopuszcza do uawigacyi po niej 
wszystkie narody. Anglia zyskuje prawo swo
bodnego przewozu to n arów przez posiadło
ści portugalskie nad zatoką Delagoa do Trans- 
walii i z tej osady do morza. W traktacie 
przewidzianą jest dalej budowa drogi żela
znej z Laurenzo Margens do Transwalii. 
Otóż traktat ten, niebardzo o ile się zdaje 
korzystny dla Portugalii, zdaje się być po
rodem  upadku gabinetu Fontes.

OSTATKA POCZTA
Jutro dnia 1 1 czerwca obchodzoną bę

dzie w Berlinie uroczystość z ł o t e g o  w e 
s e l a  n i e m i e c k i e j  p a r y  c e s a r s k i e j .  
Uroczystość będzie miała cechę wyłącznie 
familijną. Udzielni książęta Kzeszy niemie
ckiej pojawią się prawie w komplecie, k r ó l  
b a w a r s k i  * reprezentowany będzie przez 
kuzyna swego księcia Arnulfa. Program u- 
roczystości jest według Polit. Corr. następu
jący: „Cesarz i cesarzowa udadzą się przed 
południem po 11 godzinie z królewskiego 
pałacu do zamku i tam najpierw przyjmować 
będą w rycerskiej sali życzenia zebranych 
członków królewskiej rodziny i spokrewnio
nych z domem królewskim. Następnie uda 
się para cesarska z członkami rodziny przez 
galeryę obrazów i białą salę do nowej kapli
cy zamkowej, gdzie zebrani już będą wszys
cy zaproszeni na uroczystość goście oraz 
deputaeye z rożnych prowincyj Prus i in 
nych niemieckich państw związkowych. Po
błogosławienia pary cesarskisj" dokona nad
worny kaznodzieja Kogel a w czasie błogo
sławieństwa danym będzie w Lustgartenie 
101 strzałów armatnich. Po kościelnej uro
czystości uda się para cesarska do sal „Czar
nego Orła" i następnie w sali rycerskiej 
przyjmować będzie ciało dyplomatyczne, da
lej w galeryi obrazów powinszowania wszy
stkich na uroczystość zaproszonych panów 
i pań, kanclerza, marszałków, kawalerów 
czarnego orła, książąt generalicyi, ministrów, 
pełnomocników rady związkowej, rzeczywi
stych tajnych radców i naczelnych preze 
sów — w białej sali zaś życzenia wszystkich 
deputaeyi z Prus i innych niemieckich kra
jów, a mianowicie marszałków obu Izb sej
mu pruskiego, deputaeyi pruskich prowincyj, 
deputaeyi rycerstwa i ziemstw, akademii u- 
miejętności i sztuk pięknych, unwersytetów,

O r o k o w a n i a c h  z k r ó l e m  Z u 
l u s ó w  donosi Biuro Reutera 20 maja : „O a- 
t e v a y o wysłał 16 maja posła do generała 
B r e e i o c k a  z prośbą, aby ten przysłał do 
jego K raulu , jakiego "Europejczyka dla u- 
kładania się o warunki pokoju. Wysłannik 
angielski udał się tam i wrócił już. Jak za
pewniają, układy rozbiły się z powodu, że wła
dze angielskie domagały się zupełnego poddania 
się Zulusów odrzucając wszelkie inne wa
runki. Anglicy nie wierzą zresztą w szcze- 

l rość propozycyi Cetewaya. Plan wysłania 
silnej kolumny ruchomej wprost na K raul 
Cetewaya został zaniechany z powodu tru- 

j duości dowozów. Cetewayo ma podobno za- 
j miar uderzyć wkrótce wszystkiemi siłami 
| na kolumnę angielską nad rzeką Tugelą."

j A- A. Ztg. doniosła o zburzeniu przez 
żołnierzy angielskich berlińskiej missyi pro- 

t testanckiej w Saaron w Natalii i o pobiciu 
! przy tej sposobności misyonarza niemieckiego 
■ B ru  n e.  ̂ Nordd. Allg. Ztg. potwierdza tę 

wiadomość, dodając, że rząd niemiecki poru
szył tę sprawę w drodze dyplomatycznej a 

I rokowania są właśnie w toku.

■ ™ f
jJj .

I S e r l m , 9 czerwca. Nord. Allg. 
j Ztg. ogłasza p r o t e s t  n i e m i e c k i  
| wniesiony w Egipcie. Niemcy widzą 
i w dekrecie z 22 kwietnia otwarte i 
bezpośrednie naruszenie przyjętych zo
bowiązań i z tego powodu odmawiają 
temu dekretowi prawnej mocy. Wice- 

| król jest odpowiedzialny za wszystkie 
konsekweneye.

Beichsanzeiger nazywa wymysłem

W i e d e ń  10 czerwca. (Tel. pr.) 
Według informacyi Fremdenblattu w  
sandżakacie n o w o b a ż a r s k i m  obja
wia się coraz bardziej uspokojenie u- 
mysłów, dzięki energicznym krokom 
Porty, która stara się. ułatwić okupa- 
cyę austryaeką. Szczególnie dobre w ra
żenie sprawiło odczytanie po mecze
tach sułtańskiej wady, która zapewnia 
wiernych, że austryaeka okupacya 
sartdżaku jest zbawienną dla Turcyi.

Prostując doniesienie Gołosn, który 
twierdził, że w M a c e d o n i i  rozwija
ją  agitaoyę rewolucyjną agenci Austryi, 
zapewnia Fremdenhlatt, że konsulowie 
austryaccy na Wschodzie otrzymali po 
lecenie oświadczyć wymienionym agi
tatorom, że w razie, gdyby się dostali 
w ręce władz tureckich, nie mogą 
liczyć na opiekę rządu austryackiego.

Deutsche Ztg. donosi z Belgradu, 
że wkrótce zostanie zawarta konwen- 
cya handlowa między S e r b i ą  
S u ł t a n e m  jako de jure władzca 
Bośnii i Hercegowiny.

Neue fr. Presse donosi z Rzymu, 
że Porta żąda od papieża uznania 
B o ś n i i  i H e r c e g o w i n y  za ture 
eką prowincyę kościelną. Stolica Apo
stolska odniosła się w tej sprawie do 
Wiednia. Z innych źródeł zaprzeczają 
tej pogłosce.

Temuż dziennikowi donoszą, że 
tureckie wojska zostały wysłane na 
g r a n i c ę  t e s s a l s k ą  i rozłożą się 
obozem pod Janiną. Poseł francuzki 
E o u r n i e r  powrócić ma do Janiny 
z bardzo pomyślnemi dla Grecyi in- 
strukeyam i swego rządu.

Taghlatt donosi, że według roz
kazu cara 200 milionów z ostatniej 
pożyczki użytych być ma na k o n i e  
d l a  j a z d y ,  d z i a ł a  i a i n u n i c y ę .

F im iiK 1. 10 czerwca. Wczoraj od
była się tu k o n fe re n e y a  dyrektorów 
niemiecko - austryacko - węgierskiego 
z w i ą z k u  ko le jow ego . Ułożenie no
wej taryfy musiano odroczyć z powodu, 
że dotąd nie nadeszło zatwierdzenieLf

pruskiej władzy nadzorczej. W spra
wie zniżenia cen transportowych od 
z b o ż a  i m ą k i  wysyłanych do por
tów północno - niemieckich oświad
czył przewodniczący, że raz jeszcze 
petycyonowaó będzie u rządu prus
kiego o zniżenie na kolei berlińsko- 
hamburskiej, osobliwie dla towaru 
przechodowego. Węgierska kolej pań
stwowa oświadczyła, że w razie ogra
niczenia zniżenia tylko na towar prze- 
chodowy, zastrzedz sobie musi wyż
szą decyzyę. Austryacko - węgierskie 
koleje pozostawiły w ogóle kolejom 
niemieckim podjęcie dalszych kroków 
w tej sprawie.

Wersal, 10 czerwca. Izba ze
zwoliła 306 głosami przeciw 195 na 
s ą d o w e  ś c i g a n i e  C a s s a g n a c a  
za artykuł przeciw republice wydru
kowany w Pays.

P e t e r s b u r g , 10 czerwca.
G a r  przybył do stolicy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  9 czerwca 1879, godzina 2 

min. 18. Losy kredytowe 172’— . Węg. akcye 
kredyt. 253-50. Akcye anglo-austr. 130-30, 
Akcye banku Union 89 '—, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 246-50, Akcye kolei północnej 
228-— , Akcye kolei południowej 85"50, Akcye 
kolei Alfóld 138'— , Akcye kolei Elżbiety 
180-50, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 137-75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 128*50, 
Akcye kolei Rudolfa — •—, Akcye kolei Al
brechta —•—, Węg. oblig. państw, w złocie 
74’25 Galie, oblig. indemn. 90'—, Losy 
z r. 1864 158-25. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 104-50, Akcye banku obrotowego — •— , 
Losy tureckie 23*25, Akcye kolei węg.-galic. 
—.— , Akcye kolei państwowej — , Ak
cye banku związkowego 125 —, Rubel papie
rowy l*14-72, Wiedeńskie losy 116-50. Wę
gierskie losy 105"75, Mark. niemiecki —*—, 
Węgierska renta 95-25. Usposobienie silne.

W ied eń , dnia 9 czerwca, godzina 5 
minut. 38. Akcye kredytowe — , An
glo-Austr. — •—. Unionsbank *------ , Kolej
Karola Ludwika —•—, południowa —*— 
Renta pap. — .— , Rubel papierowy — *— 
Gal. listy zastawne 95-20 Gal. listy inde 
mnizaeyjne — *— , Mark niem. —*— Gal 
bank rustykalny 97'50, Losy z r. 1860 —'— 
Napoleonsdor — *— . Usposob. —

W ied eń , dnia 10 czerwca, godz. 10 
minut 40. Akcye kredytowe 268 90, Anglo- 
austr. 131-40, Akcye banku Union 89-40, Ko
lej Kar. Ludw. — *— Południowa — *—, 
Napoleonsdor 9 '24 l/s , Rubel papier. 1'14’J  
Renta pap. — *— , Galie, bank hip. — -— , 
Gal. oblig. indemn. —.—, Gal. listy zastaw, 
banku włośo. — .—, Losy z r. 1860 —-— 
Usposobienie silne

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 10 czsrwea 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 733.95mm Psychrometr suehy 17.3“C. 
Psychromotr wilgotny 16.5,J0. Prężność pary 13.5ui 
Wilgoć 923/0 Zachmurzenie 10. Wiatr NW1 Ozon 8. 

Toinperatura powietrza -f- 13.8“R.
Barometr stoi w mierze.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 10 czerwca 1879.

Hotel Warszawski.

Pp. Z. Krynicki z Krynicy. J. P apara z 
Batiatycz. E. Burski z Krakowa. M. Lehm ann 
z Pragi.

Hotel Europejski,

Pp. W. Kuczkowski z Kołomyi. T. lir. 
Starzyński z Derewnia. Dr. W. Hankiewicz z 
Buczacza. L. Koźmiński z Tarnopola. J. Drew
nowski z Krakowa. E. Savielli z Wiednia.

Hotel George‘a 

Pp. B. br. Popper z Wiednia. A. Bo
cheński z Ottyniowiec. G. Kahn z Moguncyi. 

Hotel Lazarusa.

Pp. J . Lederhendler z Jass. M. Szumska 
z Dubna.

Hotel Angielski.

Pp. Dr. I. K am iński ze Stanisławowa. 
M. Czaykowski z Zerawy. N. Orda z Mińska. 
Dr. A. W aligórski z Przem yślan. A. W aligór
ski z Dobrzanicy.

Hotel Langa.
Pp. J .  Rczenberg ze Stanisław ow a. J . 

T reuka z P rag i. J .  Goldfeld ze Stanisław ow a 
Z. Regenstreil' ze S tanisław ow a. II. Wolf z 
Białej. J. Silber z Rzeszowa. S. Barcewicz z 
W arszawy. A. K ubicki z Kamionki.

Hotei Kuhna.

Pp. W. Domaradzki ze Stauimirza. L. 
Tertil z Tarnopola.

Hotel Krakowski.

Pp. J . Kulczycki z Kałusza. S. Kraus z 
Uhnowa. E. Paszkucki z Radłowieo. F. Rojee- 
ki z Rojatyna. Dr. L. Klonowski z W iednia. 

Odjecimli ze Lwowa.
Pp. W. kr. Dzieduszycki do Jezupola. 

M. hr. Komarnicki do Horpina. Feliks hr. Ko- 
ziebrodzki do Chlebowa A. lir. Krukowiecki do 
Aksmauic. J .  Aywas do Lisowic. ,1. Wesołow- 
ki do Złoczowa. W. Bogdański do Zurawniey.
K. Stepanow. do Krakowa. B. Ujejski do Strze- 
lisk.

P o d ą g l  k o l e j o w e .
P rzych od zą do Lw ow a.

Według południka Peszteńskiego.
'£ l i  r a k ó w  i i : o godzinie 5 minut 20 razie 

(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 7. 
wieczór (pociąg osobowy I ; o godz. 11 przed 

południem pociąg mięszany).
Z  P o d w o l o c z y t s k  : (na dworzec w Podzam

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min. 19 po połud- 

j niu (pociąg mięszany);



„Zniżone ceny.”
Angielski

i powszechnie 
jako wyborny uznany

Grodziecki
P a r t l a n d - C B T

t
we Lwowie. (1146)

Osnnlk lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej,

Lwów. dnia 9 czerwca 1879.

1. Afccye za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. g- 
Kol. lwów, ezer.-jas „ 200 zł.m. k.-^1 
Banku Uip. galic. 200 zł: w. a. 
Banka kredyt, gal. po 200 zł. w. a /°

SB. ILfsty szast. •;* 100 zł.

Xow. kredyt, galia. %°l0 w. a.
» * P1'- »

„ „ „ 5  pr. okresowe
Banka hip. galie. 6 pr. w. a. ja 
Osty dłużne g. Z. k r wł. 6 pr. w. a. <*

8 .  Skisty d ł u ż n e  za 100 zł. i"

Ogćln. roln. kred. Zakład dla Gal. 
i Baków. 6 pr. los. w 15 lat ’

4 .  O b l i g ł  za 100 zł.
Indeiuniz. galic. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. krod. 

włościańskiego 6 proc. w. a, .
połyoski kr. z r, 1873 po 6 pro, w. a.

*5. Łc*?Jy Miasta Krakowa . .
„ . StasMawowa .

C. M©iv©4y.

Bukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .  
N&poleondor . . .
Półimperyał . . . .  
Kubel rosayjski srebrny .

papierowy 
100 inarek niemieckich 
Srebro . . . .

rvf» w-

5 36
6 42 
9 20 
9 48 
1 55 
1 13

56 70 
99 50 
99 2*

5 48 
5 52 
9 30 
9 60 
1 67 
1 15 

57 40 
100 50

otrzymuje w Głalicyi wprost z fabryki 
wyłącznie i poleca

W y k a z  o s ó b  z m a r ł y c h

w czasie od 21 do 31 maja 1879.
Bobowski Andrzej, urzędnik kolejowy, 1. 

38, na dur brzuszny. — Stoliński Władysław, 
syn stolarza, 1. 4, na błoniawę. — Żyehowslu 
Jan, z domu ubogich, 1. 74, na zanik schyłko
wy. — Fieischmann Paweł, magazynier kolejo
wy, 1. 43, na chorobę Brigtha. — Łapczyńska 
Agnieszka, właścicielka realności, 1. 74, na 
uwiąd starczy. — Rajer Antonina, sługa, 1. 18, 
przez utopienie. — Hitnarowicz Karolina, żona

• zarebnika 1. 39. na suchoty. — Macijaszek ; Rylska Karolina, żona dyotaryusza, I. 22, na 
» Katarzyna, córka zarobnika, 1, 7 % ,  na sucha suchoty płuc. — Kolelak Marya, dziecię stróża, 

ty płuc. — Augermann Maksymilian, budowni- 1. i/t , na wodogłowie. — Dutkiewicz Cyprian., 
j czy, 1. 38, na gruźlicę ostrą płuc. — Więcków- czeladnik ślusarski, 1. 25 na zapalenie płuc. — 

ska Salomea, wdowa po c. k. urzędniku, 1. 78, Bochnig Antonina, żoua nadrządcy telegrafu, 
na zanik schyłkowy. — Górska Marya, córka . 1. 54, na puchlinę wodną. —- Hargescheimer 
leśniczego, 1. 18, na porażenie i zapalenie ki- j Malwina, żoua maszynisty, 1. 33, na gruźlicę 
szek, — Csoba Jan, zarobnik, 1. 50, na udu- płuc. — Zawadzki Ludwik, syn prywatnego 
szenie przez powieszenie. — Lehmann Marya, | oficjalisty, i. 3, ua dławiec krtani — Schwarz 
właścicielka dóbr. 1, 75, na rak języka. •— Maciej, szewc. 1. 66, na udar mózgowy, — 
Grunberg Barbara, fryzyerfca, 1. 18, na rak ’ Łukowska Marya, bez zatrudnienia, 1. 67, na 
krzów. — Moreeki. Adolf, sługa kahalny, 1. 65, i uwiąd schyłkowy. — Czech Józef, dziecko ka- 
na gruźlicę płuc. — Schneidberg Róża, sierota, j wiarza, 1. 2, na drgawki. — Lobrucki Erazm,
1. 5, na ranę oparzelinową. — Eiiasiewiez Ka 
rolina, wdowa po nauczycielu, 1. 75, na uwiąd 
starczy. — Neumann Karol, były piwowar, 1.

subjekt cukierniczy, 1. 18, na durzycę. — Czaj
ka Leon. drukarz. I. 19, na wadę serca. — 
Miśkiewicz Marya, kucharka, 1. 60, na wado

Go, na uwiąd starczy. — Hulles Perl, żona j serca. — Barbara de Collard, wdowa po c. k. 
kupca, i. 60, na zgorzelinę. — Fuchs Krusel, jenerale, 1. 76, na zapalenie nieżytowe płuc. —
dziecko ka wiarza, 1. 3, na wodę w mózgu. -  
Stógbauer Eugeniusz, syn urzędnika poczty, i. 
1 Y2 , na zapalenie płuc. — Michel Jan, bu
downiczy, 1. 76, na udar mózgu. — Szatkow- 

j ski Sylwester, syn wieśniaka, l. 11, na oparze- 
' nie przeskórne twarzy, obu rąk i stop. —-

Wiszyn Agnieszka, żona bamowacza kolei, i. 21 
na suchoty płuc. — Ziemborowska Teodora, 
córka ślusarza, l. 4, na płonnicę.

Lwów dnia 3 czerwca 1879.

płaeą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. et.

244 -  
134 50 
265 -
227 -

247 -  
137 -  
268 -
231 -

90 40 
84 — 
90 40
94 75
95 -

91 40
85 -  
91 40 
95 75

91 - 92 -

89 70 90 70

91 -  
94 —

82 -  
96 50

18 50 
23 50

20 -
25 50

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 7 czerwca 1879.

1 . l > ł n g  p a ń s t w a .  płacą żądają

Jednolity dług Państwa w banknot.
maj'listopad . - . 67.60 67.75
luty-sierpień . . 67.60 67.65

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee . . . .  . 69.35 69.50
kwieeień-październik . 69.25 69.40

Los* z roku 1854 po 250 zł. . . 117.75 118.25
„ 1860 po 500 złr. 5 pr. 126.60 1 2 7 .-
„ 1860 po 100 złr. 5 pr, 121.75 129.—

„ „ !8b4 (zprem ia) po 100 zł. 158.— 158 50
„ 1864 „ “ po 50 „ .157 1 5 8 .-

Benty Como po 42 lir. austr . . 28 50 29.—
Listy zastaw, domen państw po ISO

zł. 5 proc.........................................  142.50 143.—
Austr- asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr, 100.30 10120
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr 79.65 79.80

2 .  O b l i g a c j e  indemn. 5 pr. za —.— —

Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol, żel, państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
1 3 6 .-  1 3 7 .-  
2 7 9 .-  379 50 
8 4 — 84.50 

105. -  105.50

5 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Czech . . , 
Bukowiny . 
Gaiieyi . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

8. A b c y e .

102.— 1 0 3 .-  
84.50 85,25 
9 0 . -  90 25 

104.75 —. -  
83 83.50
85.50 8 6 .-

Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla 
G alicji i Bukowiny w 151. Opr. 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los, w 181.6 pr.

w 201.7 pr. 
w S e i .S ^ p r .  

Gal. Tow. kred. w. a. no 4 prosi. .
po 5 proet. 
po 5 proet. w 

37 latach zwrotne . . .
Gal. banku hipot. po 6 proat- . . 
Gał. zakł. kred. włość, po 6 proet. . 
Banku narodowego po 5 proet. . . 
Węg. Tow. ziem. po 51/» proet

„ po 5 proet- . .

115.25
95,50

92—  
114.75 

94 50 
97—  
94.— 
82—  
90 50

90 50 -------
95.20 95.60 
9 8 -

98'.75 99—  
9 2 —

j płacą żądajr,
! Kegierieha po 10 zł. m. k. . . . 16.— 16 50
j Losy miasta Krakowa . . . .  19.— 19,50
[ Poźyezka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38 75 39.25

Palnego po 40 zł. m. k. . . .  35 75 36.25
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa . 16,50 17—
Salina po 40 zł. m. k .....................  46.75 47.25
Si. Genois po 40 zł. m. k. . 37.50 38.—
Pożyczka m. Stanisławowa po 20 zł. wa. .24.25 24.75
Poż. Tryestn po 100 zł. m. k. 120,— 121 —

„ „ „ 50 zł. la. k. 6 1 — 63.—
Waldsieina po 20 zł. m. k. . 33.75 S4 ■
WindieehgrStsa po 30 zł. es. k. 34,25 34.Ki

W d t t i l e  (na 3 miesiące}-
Augsburg za 100 zł. w. p. u. — — —
JBerlin za 100 mark w. p. a. . — —.
Frankfurt za 100 mark p.................... —
Hamburg za 100 mark w p. u .
Londyn za 10 fi. azt. . .
Paryż za 100 fr

Bank Anglo aust. 200 zł. emit zł. 120 125 80 126.20
Inat. kred. dla handlu po 160 zł. . 266 25 266.50
WiSszo-awtr. tow. eskomt po 500 zł. 815 — 825.
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  — —. —
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. — ——  
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. —.—
Banku narodowego a 600 zł . . —.— —.—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł. mk. 553—  554 —
Kol. Cesarzowe Elżbiety po 200 zł. mb. 179.50 180.—
Kol. Preszńw-Tarn.(w.e.)a200 zł. w sr. —
Półncena kolej po 1000 zł. . . . 2276—  2281.—

T-Tttr 730 7.}. w V 945 25 945.75

O* O b l i g a e y e  i  prawem pierwszeństwa (aa 100 zŁ)
f

Koi. Albrechta a 300 zł. 5 jjroc. w. a. 78.25 78.50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 75.50 76 —
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . , 104.50 105,—

„ „ po 100 zł. w. a. . . . 98.50 —
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 103.75 104.25

„ H e misy i . 102.25 102 75
„ m  • 101 50 102.-

„ n XV. n , — . *
Kol. Lwow -Ozer.-Jsts. III. m ig.

zł. a proc.- w srebrzę - r. 1863 32,75
z r.

a 300 
1863 
1867 
1833 

z r. 1872 
proc, w sr.

K u rs  srłutsz

110.
46.

— iio.d'1
— 46l i i

5.50. 5.51.—
5.50. - 5.51

9.25 - 9.25 50
9.51.50 9.52 50

____ _̂ ____

Węg. gal kol. a 200 zł. t?

7 .  Ł o s y „

Inst. kr. dla han. i prz. po 100 z.t.jw. a. 
Clarego po 40 zł, m. k. . .
ą1ńw ■’ ns.- -l- f .n i lió r-> m, ?.

80—
76.10
74—

53.25
86.50
80.25 
76.30
74.50

171.75 172.75 
37.75 38,25 

166 25 107. —

Dukat cesarski meu. 
„ pełnąi wagi

K o ro n a .....................
20-frankówk» . .
liossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro :

Z  Swowskioj Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

Z dnia 9 czerwca 1879.

Jednolity dług paietw a w iia-.-.knoiach 
„ ., „ w srebrze

Renta w z ł o c i e .......................................... •
Losy pożyezki z roku 1860 . . .
Akcye banku austro-węgierskiego

„ kredytowego . . .
Londyn . . . . .
Srebro . .
N & poleondor..........................
Dukat cesarski men. . . . . .
fŚY?»

z. H —
6. To"*'
6980
79 60

126 50
835 —
269140
115 90

9 24—
5 50

56 90

(8948) K  d  y  k  t.
L. 6907. O. k. sąd powiatowy ogłasza 

że dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Pie- 
lawy z miejscowością Janówka dnia 16go 
S erw ca 1879 rozpocznie i wzywa każdego, 
kto ma prawny interes w zbadaniu stosun
ków posiadania, bj się zgłosił i wszystko 
naprowadził co do wyjaśnienia i ochrony 
swych praw za stosowne uzna.

Buczacz du. 1 czerwca 1879.

(3917 1— 3) ©3®wl©»aoK«nle.
L. 9194. O. k. Sąd powiatowy w Bo- 

chorodczanacb podaje niniejszem do publicz
nej -wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
150 zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 309 sub. 96 w Starych 
Bohorodezanach położonej dłużnika Hrynia 
Iwanus własnej w7 tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej licytaeyi na rzecz c. k. 
uprzywilejowanego Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 8 sierpnia 29 sierpnia 
i 12go września 1871 każdym razem o go
dzinie 10 przed południem z tern przedsię
wziętą zostanie że na pierwszych dwóch ter
minach realność ta tylko za cenę wywołania 
250 zł. w. a. lub wyżej tejże zaś na trzecim 
terminie także niżej ceny wywołania sprze
daną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

łfosztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w ' 
tusądowej registraturze.

Bohorodczany dnia 12 stycznia 1879. 
(3920 1—3) Obw ieszczenie.

L. 9192. O. k. Sąd powiatowy w Bo- 
horodczanack Dodaje niniejszem do publicz- j 
nęi wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
100 zł. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 353 — 79 subrep* 206

w Bohorodezanach położonej dłużników O- 
łeksy i Warwary Daniów własnej w tutej
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy
taeyi na rzecz c. k. uprzywilejowanego Za
kładu kredytowego włościańskiego dnia 8go 
sierpnia 29 sierpnia 19 września 1879 ka
żdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
z tern przedsięwziętą zostanie że na pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
ceuę wywołania 150 zł. w. a. lub wyżej tej
że, zaś na trzecim terminie także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Bohorodczany dnia 12 stycznia 1879. 
(3922 1— 3) _ L. 9789.

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. sąd powiatowy w Bohorodezanach 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości 
że na zaspokojenie sumy 100 złr. w. a. z 
pu. przymusowa sprzedaż realności pod nr 
konsk. 74 subr. w Iwanikówce położonej 
dłużników Hrynia i Mikołaja Dociaków w ła
snej w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu
blicznej licytaeyi na rzecz c. k. uprzywilejo
wanego zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 15 sierpnia, 1 września i 17 paździer
nika 1879 każdym razem o godzinie 10 
przed południem z tern przedsięwziętą zosta
nie, że na pierwszych dwóch terminach, 
realność ta tylko za cenę wywołania 200 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Bohorodczany 15 stycznia 1879.

 ______________  fe>__
(3906 1—3) SJutthmtttfjuttg.

31- 21652 . SSom E E. S!m§gericĘjte itt 
• Tarnopol toirb ju r  § e re in b rin g u n g  ber @itm* 

nte bon 2400 ft. jam m t 24 proc. bont
16 g e b r ita r  1878, ber © onbcntionatftrafe  pr.

! 800 fi. unb ber m it bent SBefdjtufce bom 12 
tilttguft 1878 31- 13529 ju c rfa m ttrn  SSofien 
p r. 20 ft. 7 Er. o. 2B. bic eęecutibe geilb ie? 

. ttiung ber bent A ba  G elbard  gebotigen itt T ar
nopol jub. top. 3 L  573 coit. g t .  724  getegc* 
nen jRealitdt iit einem Sierm ine unb jw a r  au f 
ben l Stuguft 1879 urn 10 Utjr 33. 9Jł. im 
SSureau SHr. 6 ju  © unften  be§ N a th an  L ie - 
b ergall un ter ua^fte tjeuben  erleid jternben 93c= 
bingungen  aulgefdjriebett.

1. Stl§ 3 lu§ruf§prci§ m irb ber crt)obene 
©ctjajjungSttiertf) biefer jRcutitdt p r. 47005 
fi. 46 fr. b. SB, angenom m en.

2. 33abiunt betriigt 1880 ft. 20 Er b. 28.
B. © ic  S łealita t toirb audt) un ter bent 

© djajjuttgśtoertfjc beraugert.
4. © ie iiBrtgert S tjita tiD nlbeb iitgungen , ber 

@cf)S|ung§QCt unb ber © ab u ta re jtra c t 
Sbnnen tu  ber t). g. fR egiftratur e tn g e te  
■̂ en toerben.

© tejentgen §ppo t^eE arg tanbiger, tr>el- 
ctjen biefer !Bijttatton§6efćĘ)etb ettttneber gar 
nicfjt ober n td jt je ittid j genug jugeftettt toer= 
ben Ebnnte, banu  atte biefenigen, bie ttad) bent 
4 Stuguft 1879 att bic @ emd^r getaugen fbtt= 
ten, j it  § a n b e n  be§ m it ber Ś u b ftitu tto n  be§ 
9tbb. © r. M a rk s tt iu  beftclttcu © uratorS  Stbb. 
© r. Horowitz berftdnbigt.

T arnopol b. 26 9Rai 1879.
(3919 1— 3)

O b w i e n z c
L. 9193.

e  n  I e .
O. k. sąd powiatowy w Bohorodezanach 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 98 złr, w. a. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. kon. 
.205 subr. 203 w Starych Bohorodezanach 
położonej dłużników Jurka i Paraszki Iwa-

e niuk własnej w tutejszym c. k. sądzie w 
i drodze publicznej licytaeyi na rzecz c. k. 
(uprzywilejowanego zakładu kredytowego wło- 
J ściańskiego dnia 15 sierpnia, 1 września i 
| 17 października 1879 r. każdym razem o 
godzinie 10 przed południem z tern przed
sięwziętą zostanie że na pierwszych dwóch 
terminach, realność ta tylko za cenę wywo- 

, łania 150 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
| trzecim terminie także i niżej ceny wywoła- 
| nia sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun
kowej .

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 

i tusądowej registraturze.
Bohorodczany 12 stycznia 1879.

(39 i 8 1—3) Obw ieszczenie.
L. 91S6. O. k. sąd powiatowy w Bo- 

horodezanaeb podaje niniejszem do publicz
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 
281 złr. 27 et. w. a. z pn., przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. konskr. 234 subr. 
87 w Starych Bohorodezanach położonej, 
dłużnika Piotra Jaciów własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytaeyi na 
rzecz c. k. u przy w. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 15 sierpnia, 29 s e rp jia  
i 10 października 1879, każdym razem o go
dzinie 10 przed południem z tem przedsię
wziętą zostanie, źe na pierwszych dwóch ter
minach, realność ta tylko za eenę wywoła
nia 600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza
cunkowej.

i Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Bohorodczany dnia 12 stycznia 1879.



(3870 3—3) F d y k  t .
L. 5737. W p  k. sądzie powiatowym 

Tyczyńskim celem zaspokojenia wierzytel
ności Abrachama Tenuenbauma 70 zł. w. a, 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod Nr. 126 w Siedliskach, Kaźmierza Kan
tora własnej, w dniach 8 lipte, 12 sierpnia 
12 września 1879, każdym razem o 10
godzinie rano.

Cena wywołania 180 zł. wadyum 18

Resztę warunków lieytacyi w sadzie 
przejrzeć można.

Tyczyn 12 listopada 1878.
(3874 3— 3) E  d  y  fc t .

L. 25071. Wierzycieli masy roaworo- 
iirmy J. Ostrowski Syn zawiadamia się źe 
zarządca masy Dr. Zuker przedłożył repar- 
tycyę majątku którą u podpisanego komisa
rza i u p. zarządcy przejrzeć i odpisy pod
nieść można, z tern że wolne jest wierzycie
lom swe zarzuty przeciw tej Rapartycyi do 
19 czerwca 1879 pisemnie lub ustnie u ko
misarza konkursowego wnieść. Ząrazam us
tanawia sie termin na 28 czerwca 1879 o 
godzinie 10 rano w biurze Nr. 12 w którym 
na wniesione zarzuty, rozprawa wprowadzo
ną będzip, do czego p. zarządcę i wydział 
wierzycieli zaprasza się.

Lwów dnia 3 czerwca 1879.
O. k. bomisarz konkursowy.

(3871 3—3) ® d y k  +»
L. 19373. C. k. sąd powiatowy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia sumy 
328 zł, 15 kr. z pn. Dyrekcyi c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie od Franciszka i Agnieszki 5 °toe®- 
ków należącej się odbędzie się w» dmach 30 
czerwca, 14 sierpnia il 5 września 1879, 
zawsze o godzinie 10 przed" południem w 
gmachu sądowym publiczna licytacja real
ności gruntowej pod Nr. 22 w Dulowy

^ Cenę wywołania stanowi kwota 650 zł.
Wadyum wynosi 65 zł.
Na obydwóch pierwszych terminach 

posiadłość poniżej ceny szacunkowej nie bę
dzie sprzedaną.

Resztę, warunków licytacyjnych, oraz 
akta zastawniczego opisania i wyciąg hipo
teczny można przejrzeć w tutejszej registra- 
tllfZO.

Kuratorem dla tych wierzycieli, którzy - 
by po dniu 22 października 1878 na hipo
tekę rzeczonego gospodarstwa weszli, lub 
którymby niniejsza rezolucya 7, jakiehhądź 
powodów nie mogła być doręczoną, ustaaa- 
wiono tutejszego adwokata Dra. Grudziń- 
skiego.

Chrzanów dnia 27 lutego 1879.
(3869 8— 3) .83 d  I  Łr &»

L. 4956. C. k. sąd powiztowy w Szczer- 
cu przeprowadzi w ts. kaneelaryi, celem za
spokojenia sumy 300 złr. w. a. z 20 proc. 
odsetkami zwłoki od 3 kwietnia 1875 do 2 
kwietnia 1876, nadal zaś po 24 proc. odset
kami, kosztami sądowemi w kwocie 8 złr. 
67 ct w- a. i kosztami egzekucyjnymi w 
kwotach 6 złr. 73 ct., 9 złr. 84 % ct„ 4 złr. 
2 ct. i 5 złr. 56 ct. ou spadkobierców ś. p. 
Jana Rodaka Józefowi Stefanowiczowi się 
należącej, w dniach 15 lipea, 21 sierpnia i 
25 września 1879 kaźdokrotuie o godzinie 10 
przed poludn. przymusową licytacyjną sprze
daż realności pod 1. k. 5 , w Dobrzanach 
w starostwio lwowskiem położonej, ciała ta 
bularnego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 1178 złr. po
ręczno 117 złr. 80 ct. w. a. Na pierwszych 
dwóch terminach realność powyższa tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
terminie także poniżej ceny szacunkowej 
jednak tylko za taką cenę sprzedaną zostanie, 
która wyrównuje wszystkim wierzytelnościom 
no tej realności zabezpieczonym. Gdyby tej 
ceny nie uzyskano, wyznacza się do ułożenia 
warunków ułatwiających termin na dzień 25 
września 1879 godz. 8 popołud.

Protokół zastawniczego opisania, ekze- 
kucyjnego oszacowania i resztę warunków 
przedrzeć można w ts. registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego
Szczerzec 25 maja 1879.

(3861 3—8) ©towfesaseaenie.
L. 1854. Dnia 23 lipca, 27 sierpnia i 

30 września b. r. odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 219 
w Orzechówce, ciała tabularnego nie stano
wiącej, w sprawie Leiby Szachna przeciw 
Tomaszowi Telesz o 40 złr.

Cena wywołania wynoei 80 zł!, wa
dyum 8 złr.

Przy pierwszych dwóch terminach r » -  
ność tylko za lub zwyż ceny szacunkowej, 
przy trzecim terminie także niżej takowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków wolno w tutejszym
sądzie przejrzeć.

Brzozów 9 kwietnia 1879.
(3855 3—3) E  d  y  & «.

L. 5234. O. k. sąd obwodowy w Koło- 
myji zawiadamia Samuela Rap pa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że na rzecz Nuchema
H. Kocha wydanym został przeciw niemu 
nakaz zapłacenia sumy wekslowej 136 złr. 
w. a. z pn. i wzywa go, ażeby wszystkie 
dowody swoje albo kuratorowi w osobie

Gazeta Lwowska Nr. 132 z

adwokata dr. Rascha w Kołomyi dla niego i 
ustanowionemu udzielił, albo innego zastępcę 1 
sądowi wymienił.

Kołomyja dnia 29 maja 1879.
(3856 3— 3 ) ' E d y k U

L. 5418. Samborski e. k. sąd obwodo
wy niniejszem wiadomo czyni, iż uchwałą 
dnia 12 kwietnia 1879 do 1. 5418 zapadłą 
pozwolił na wydzielenie z realności pod 1. k. 
79 w Samborze, dzielnicy lwowskiej położonej, 
część zawierającą 838 kwadr, sążni w p ła
szczyźnie i utworzył z niej nowe ciało tabu
larne, pozwolił oraz przeniesienie wszystkich 
ciężarów hipoteczuych, na całej realności 
wyżej wspomnianej ciężących, na nowo utwo
rzone ciało tabularne.

Ponieważ miejsce pobytu małżonków 
Marcina i Apolonii Preissnerów nie jest wia
dome, ustanowiono dla nich kuratorem ad w. 
dr. Pawlińskiego z zastępstwem adw. dr. 
Budzynowskiego.

O czem się tychże przez gazetę zawia
damia.

Sambor 12 kwietnia 1879.
(3854 3—3) 82 d  y  k

L. 5233. O. k. sąd obwodowy w Koło
myj i zawiadamia Samuela Rappa z miejsca 
pobytu niewiadomego, że na rzecz Nuchema
H. Kocha wydanym został przeciw niemu 
nakaz zapłacenia sumy wekslowej 150 złr. 
w. a. z pn. i wzywa go, ażeby wszystkie 
dowody swoje albo kuratorowi w osobie adw. 
dr. Rascha w Kołomyi dla niego ustanowio
nemu udzielił, albo iunego zastępcę sądowi 
wymienił.

Kołomyja daia 29 maja 1879.
(3857 3 - 3 )  E  (4 y  k  ł .

L. 2527. O. k. sąd delegowany miejsko 
powiatowy .w Rzeszowie podaje do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojenia pretensyi 
Jakóba Rosenberga w kwocie 50 złr. w. a. 
z pn. przeprowadzi w dniach 15 lipca, 19 
sierpnia i 23 września 1879 r. publiczną 
sprzedaż realności pod 1. k. 79 rep. 25 Ys 
w Ululce pod lasem położonej, przedmiotem 
ksiąg gruntowych nie będącej a do Rocha 
Jakubowskiego należącej.

Cena wywołania 227 złr. 50 ct. w. a. 
wadyum 23 złr.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sąd. registraturze lub usłyszeć przy ter
minach.

Rzeszów dnia 30 kwiataia 1879.
(-3848 3— 3) 113 d. y  & i .

L. 22690. O. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wowie rozpisuje niniejszem celem ściągnię
cia pretensyi konwentu OO. Bazylianów we 
Lwowie w kwocie 2000 zł. z pn. egzekucyj
ną publiczną licytację realności pod 1. 3213/4 
we Lwowie położonej powyższej wierzytel
ności konwentu OO. Bazylianów we Lwowie 
ut. Dom. 65 pag. 325 n. 29 on. za hipote
kę służącej Wacława i Maryanny Teichma. 
nów własnej, wyznaczając do przedsięwzię
cia tej lieytacyi trzy terminy a to na dzień 
16 lipca na dzień 12 sierpnia i na dzień 3 
września 1879 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem na 'których wspomniana re 
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Oena wywołania 11580 zł. w. a.
Wadyum 1158 ct. w. a.
Do ułożenia przystępniejszych warun

ków licytacyjnych ustanawia się. termin na 
dz:r-ń 3 września 1879 o godzinie 4tej po
południu na którym wierzyciele hipoteczni 
tern pewniej stanąć mają ile, że niestający 
jako do większości "głosów obecnych wierzy
cieli przystępujący uważani będą.

Resztę warunków licytacyjnych akt o- 
szacowania i ekstrakt tabularny w mowie 
będący realności przejrzeć można w tusąd, 
registraturze.

O tern zawiadamia się strony intere
sowane, mianowicie też wszystkieg wiado
mych wierzycieli hipotecznych do rąk wła
snych, zaś Maryannę Buczkowską z życia i 
miejsca pobytu niewiadomą do rąk poprze
dnio uehwałą z dnia 7go grudnia 1877 1. 
62234 ustanowionego kuratora p. adw. Dra. 
Semiiskiego z substytueyą p. adw. Dra. Ber- 
linera edyktem, tych wreszcie, którzy by do
piero p0 dniu 24go września 1877 i. j. po 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego pra
wo hipoteki na powyższej realności nabyli, 
lub którymby bądź uchwała obeena, bądź 
którakolwiek z późniejszych w tym przed
miocie wydanych uchwał należycio doręczo
ną nie została, do rąk poprzednio dla nich 
uchwałą z dnia 7 grudnia 1877 1. 62234 u- 
st.anowion.ego kuratora v. adw. Dra Hryszkie- 
winia z substytueyą p. ad'.v. Dra Balka i e- 
dyktesa.

Lwów dnia 17 maja 1879 
(3867 3—3) m  d y k t

L. 1051. Na rekwizycję ck. sądu kra
jowego we Lwowie z dnia 21 grudnia 1878 

62976 celem zaspokojenia c. k. uprzyw. 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie z kwotami 85 złr. 5 ct. 85 zir.
5 ct., 85 złr. 5 ct,.. 85 złr. 5 ct. i 1101 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się przymusowa sprze
daż realności 1. 28 w Pilznie położonej, we
dle Dom I. pag. 29 n. 9 haer. Leiby Schran- 
ka własnej w trzech terminach mianowicie 
dnia 25 czerwca, dnia 25 lipca i dnia 26

dnia 10 czerwca 1879.

sierpnia 1879 każdym razom o godzinie 10 
rano w budynku sądowym w Piknie.

Cenę wywołania stanowi wartość- real
ności przy udzieleniu egzekatowi pożyczki 
przyjęta w sumie 3074 złr 

Wadyum 307 złr. w. a.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny ' 

jakoteż resf.ta akrów są do przejrzenia w tu- , 
tejszem archiwum.

0. k. sąd powiatowy. j
Pilzna daia 16 ciaja 1879.

(3868 3 —3) E d y k t ,
L. 2714 W myśl uchwały c. k. sądu 

obwodowego w Krzeszowie z 3 kwietnia 1879
1. 224-1 ck. sad powiatowy w Przeworsku u- 
znaje Michała Pieniążka gospodarza żonate
go z Dębowa za marnotrawcę i ustanawia 
dlań kuratorem Antoniego Markowskiego z 
Dębowa, co się do publicznej wiadomości 
podaje.

Pi7.eworsk 25 kwietnia 1879.
(3862 3—3) E 4 y k  t .

L. 2736- 0. k. sąd powiatowy w Jaro
sławiu ogłasza, iż celem zaspokojenia 78 złr. 
88 ct. z p. n. odbędzie się na rzecz e. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskie
go w tutejszym sądzie w trzech terminach 
dnia 4 lipca, 8 sierpnia i 12 wrześuia 1879 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku
cyjna licytacja realności dłużnika Jana Hu- 
dzika własnej pod 1. 32 w Raszynie położo- 
żonej ciała tabularnego nie stanowiącej a to 
na pierwszym i drugim terminie za lub 
wyżej, zaś na trzecim i niżej ceny szaenn-

Cena wywołania wynosi 150 złr.
Wadyum 15 złr.
Protokół zastawniczego opisania i resz

ta warunków licytacyjnych mogą być w tu
tejszej registraturze przejrzane.

Jarósław 29 marca 1879.
(3858 3—3)‘ © g i‘o s * e ia ie .

L. 1857. Złoczowski ck. miej. delego
wany sąd powiatowy, podaje do publicznej 
wiadomości, że w tusądewem zabudowaniu 
dnia 2 lipca 1879 o godzinie 10 r a i t t  od
będzie się przymusowy przetarg kawałka po
la na Zazulach położonego, do realności lk 
148 należącego na 20 złr. w. a. ocenionego 
Iwana Zazull własnego, a to na rzecz Jew- 
ki ZazLili, colom zaspokojenia kwoty 30 złr. 
w. a. z pn. “ od warunkami w lurąduwej r e 
gistraturze do przejrzenia złożonemu, ludziea 
iż w razie gdyby który z wierzycieli niech- 
cial przyjąć przed przewidzianem wypowie
dzeniem swej wierzytelności, kupiciel jest 
winien dług ten o ile cena kupnu takowy 
pokrywa, przyjąć — oraz że pod egzekucją 
'^odciągnięty kawałek pola, na jednym tylko 
powyż oznaczonym term inie, za jaką bądz 
ofiarowaną cenę sprzedanym będzie. ■

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun
kowej.

ZLczów dnia 29 marca 1879.
(3866 3— 8) (f 5 i t  t

31. 2342. 23om !. f. SejirfSgeridjte in 
Mielnica mtrb funb gemadjt, bafj ju r §eretn* 
bririfung ber gorberuttg be§ Isaax Kostiuk 
oon 90 fl. o. SB. f. SR. ®. bie ejecutide geil= 
bieffjung ber bem ©djulbner Hersch Walzer 
gefjongett feinen ©runbfmdjSforfier bilbenben 
au§ einem Ssofjn unb ©taflgeMube non 
unb Befjm, bann etner bis jum SDarfj aufge* 
fitfjrten fjauSfteittmauer unb einen ©arten non 
iiber 200 Duabrat*$lafter ant 8 Soli, 5 Stu* 
guft unb 2 ©eptember 1879 jebeSntat um 11 
Uljr SBormtttagS tut ®ericf)t§gebdube, unb an 
bent le^ten biejer Siermine and) unter bem 
©djd|ung§* uitb sugleid) SluSrufungSfretje 
285 fl. bft. 2SSafjr. abgcfjalten werben wirb. 
SSabium betragt 28 fl. 2)er S3efdjmbmtg8= unb 
©djdjłungSact, fo Wie audi bie ubrigeit Bigi* 
tationgbebingungen, fittb in ber fRcgiftratur 
einjufefcn.

3um  Kurator ber unbelaunteu unb je* 
ner ©laubiger benen bie SigitationSbebinguu* 
gen au§ welĄ intuter fiir einent ©ritube niĄt 
jugeftellt werben fonitteit, Wirb Simon Steiu- 
fiolz au» Mielnica beflellt.

Sf. !. Slejirf^geridjt.
Mielnica b. 10 2Rai 1879.

(3772 3—3) & & i l 7.
31. 6977. SSom f. f. StreijJ al§ SSScdj- 

fetgeridjte in Sambor wirb ^iemit Sebe» 
mann, wel^er ben nadjbefcljriebeiten SBeĄfel 
„Sambor b. 8 DJfdrj 1868 pr. 480 fl. 84 fr.
b. 233. ein SRonat a bato jafjlen ©ie gegett 
biefen ij3rima SBedjfel an bie Ordre Meiner 
eigenen bie ©umnte non 23ierpmtbert adfijig 
©ulben unb 84 fr. 0. 233., ben SBertly nerftan^ 
bert itnb ftelleu e§ auf fRedjitung oljne 23erid;t 
fiir Ester Littm snn itt Sambor, Hersch Ldw 
m|p. angenommen Ester Littinaun m|p.“ in 
§dnben l)at, aufgeforbert bcnfelben bimten 45 
H g e n  bem ®eri'd)te um fo gewiffer oorjnle* 
gen al§ fonft berfelbe fiir amortifirt erfldrt 
Werben wurbe.

Sambor b. 13 SRai 1879.
(3875 3—3) E  d  y  Ł  t .

L. 26959. 0. k. sąd krajowy we Lwo
wie otwiera niniejszem koiiiurs na wszystek 
ruchomy, jak o też  na wszystek nieruchomy, a 
w krajach, w których obowiązuje ustawa 
koakuv owa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
D. p. p. położony majątek Mojżesza Eiscka 
kramarza we Lwowie.

Kierownictwo tego komrursu poru cza 
się panu c. k. radcy sądowamu Mutzowi ja
ko komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
adw. Dra. Schreazia, wzywając zarazem wie
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów, 
służących do wykazania icb pretensyi, po
czynili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowieniainnego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to ceiu wyznacza się termin na dz. 
20 czerwca 1879 o godzinie 10 przed połud
niem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym  sądzie krajowym, we
dle przepisu ustawu konkursowej pod rygo
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem o sierpnia 1879 
i podać ją na torminie na dzień 20 sierpnia 
1879 o godzinie 10 przed południem, wy
znaczonym do uznania płyności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowaae przyprowadzenie do skut
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “ .

Z e. k. sądu krajowego
Lwów daia 5 czerwca 1879.

(3836 3—3) ©§»wies;s«iiee'fi£e»
L. 5616. W sprawie ustnej Jakóba Ca- 

balskiego przeciw masie leżącej Justyny Ne- 
wo«ieleckiej przez kuratora dalej Klemenso
wi Nowosieleekiemu i małol. Maryannie, 
Wilhelminie i Bronisławowi Nowosieleckim 
przez ich ojca Klemensa Nowosieleckiego 
względem anulowania darowizny dóbr Mali
nie i Trześni dtto Gawrzyłowice 27go maja 
1847 etc., względnie, w sprawie egzekucyj
nej spadkobierców ś. p. Jakuba Cabalskiego, 
jako fo : łacińskiego kościoła i ubogich miej- 
gfowych w Gawłoszowicaeii i spadkobierców 
świeckich, przeciw małolat. Maryi, Wilhel
minie i Bronisławowi Nowosieleckim, przez 
ojca Klemensa Nowosieleckiego pto. 366 zł. 
60 ct. w. a., względnie w sprawie spadko
wej po ś. p. Jakubie/Cabalskim, ustanawia
my dla Jana Zwolińskiego, Anny Habela z 
życia i miejsca pobytu, tudzież dla Maryan
ny Bodzoń urodzonej Habela i Estery Wald, 
z miejsca pobytu niewiadomych, z powodu 
przez c. k. prokuratoryę skarbu iinien. ko
ścioła łacińskiego i miejscowych ubogich w 
Gawłuszowicach sub. praes. 1 lutego 1878,
1. 2083 wniesionej prośby o wydanie kwoty 
453 zł. 78 ct. w. a., tudzitż z powodu przez 
Annę Bielak sub. praes. 15 lutego 1878, V 
2959 wniesionej prośby o wydanie jej przy
padającej nań kwoty z spuścizny po śp. Ja 
kubie Oabalskim, wreszcie przez Zofię Kożuch 
zam. Sobiś sub. praes. 28 lutego 1878, licz. 
3808, przez Maryannę Kożuch zam. Urban, 
sub. praes. 28go lutego 1878, 1. 3833 przez 
.Wojciecha Zwolińskiego sub. praes. 10 mar
ca 1878, 1. 4443 i przez Aonę Bielak sub. 
praes. 20 maju 1878, 1, 8773 wniesionych 
podobnych próśb kuratorem ad aetuin adw. 
Dr. Tokarza z substytueyą adwokata Dr. Ja 
reckiego.

O czem interesantów zawiadamiamy.
Tarnów dnia 17 kwietnia 1879.

(3873 8—3) E  <1 y  k  t .
L. 2953. 0. k. sąd powiatowy deleg. 

S. II. we Lwowie czyni wiadomo, że na 
zaspokojenie pretensyi Jakóba Łapagna w 
kwocie 572 zł. 32 ct. w. a. z przynależytoś 
ciami przymusowa sprzedaż połowy realnoś
ci Macieja i Józefy Rsbenczuków pod i. k. 
33 w Signiówee położonej, w drodze publi
cznej lieytacyi która na dniu :

7 iipca ^
4 sierpnia 
9 września 50 

Każdym razem o godzinie 10 przed połud
niem w tut. sądzie w biurze III. przedsię
wziętą zostanie.

Cena wywołania wynosi 375 zł. w. a. 
zaś wadyum 38 zł. w. a.

Resztę warunków możua przejrzeć w 
tutejszym sądzie w godzinach urzędowych.

Lwów dnia 5 kwietnia 1879.
(B860 3—3) w i e s z e j r t n l e r

L. 1464. Dnia 16 lipca 1879 o godzi
nie 10 rano odbędzie się w ttuejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 
17/196 w Orzechówce, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, Kazimierza Prajsaeia własnej, 
w sprawie Mojżesza Buchsbauma o 80 zł.

Oena wywołania wynosi 600 zł. wa
dyum 60 zł.

Przy powyższym terminie realność tak
że poniżej ceny wy wołania sprzedaną będzie.

Resztę warunków, tudzież protokół 0- 
pisania i oszacowania realności wolno w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć,

0. k. Sąd powiatowy.
Brzozów dnia 14 marca 1879*



8
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W celu wydzierżawienia hurtownej 
sprzedaży tytoniu w Zurawnie w lwowskim 
powiecie skarbowym, rozpisuje się konku- 
rencya przez podanie pisemnych olert, któ
re zaopatrzone w wadyum w kwocie 100 zł. 
tudzież legalne poświadczenia pełnolemości 
moralności i posiadania dostatecznego ma

jątku, należy wnieść włącznie do 25 czerwca 
1879 do drugiej godziny z południa do na 
czelnika c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie.

Obrót materyałów tego przedsiębior
stwa wydosił w r. Ib78 : 
co do tytoniu . . . 17579. zł. S9 et.
co do marek stemplo

wych i urzędów nie 
stemplowanych blan
kietów wekslowych 4506 złr. 14 cnt.

Ogółem . . . 22085 „ 58 „
Bliższe warunki licytacyjne i wykaz 

przychodu, mogą być przejrzane w c. k. po
wiatowej Dyrekcyi skarbowej we Lwowie.

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi Skarbu
Lwów d. 8 czerwca 1879.

3915 2 —3) S p r o s t o w a u i e .
L. 2853. Odnośnie do ogłoszenia z 

dnia 10 marca 1879 1. 704 w Nr. 110, 111 
112 umieszczonego, oznajmia się, że real
ność na rzecz ogólnego zakładu rolniczo 
kredytowego, celem pokrycia sumy 600 zł. 
z pn. sprzedać się mająca pod Nr. 53/43 w 
Kozdziałowicaeh jest położoną i do Dsńka 
Hyndy, Naćki Hynda i Józefa Kiereczyńskie- 
go należy.

C. k. sąd powiatowy
Kudki 7 czerwca 1879.

(3898 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 24664. W celu zabezpieczenia wy

konania tam faszynowyeh lit. c-d na lewym 
i lit. e. na prawym brzegu rzeki Stryja po
wyżej mostu rządowego nr. 23 pod miastem 
Stryjem, odbędzie się w c. k. starostwie w 
Stryju publiczna licytacja dnia 26 czerwca 
r. b. zapomocą pisemnych ofert.

Cena fiskalna wynosi przy tsmio c-d 
2696 złr.
Cena fiskalna wynosi przy tamie c. 2534 złr. 
75 ct. razem 5230 złr. 75 ct.

Warunki budowy można przeglądnąć 
w powyższem c. k. starostwie, gdzie także 
wniesione być mają oferty zaopatrzone w 5 
proc. wadyum w terminie wyznaczonym naj
dalej do godziny 12tej w południe.

Oferty oddane po terminie bib też nie 
ułożone należycie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia 26 maja 1879.

(3895 2— 3) 53 d  y  te  SU
L. 1994. 0. k. sąd powiatowy w Oświę

cimie donosi do publicznej wiadomości iż 
w sprawie egzekucyjnej Jana Kołodziejczyka 
przeciwko nieobjętej masie spadkowej po 
Marcinie Saternusie względnie przeciw spad
kobiercom małol. Antoniemu, Stanisławowi 
i Zofii Saternusom przez matkę i opiekunkę 
Zofię Saternusową pto 100 złr. w. a z pn. 
dozwolono na egzekucyjną sprzedaż gruntu 
po Marcinie Sateruusio pozostałego pod parc. 
kat. 2360 i 2361 w obszarze 1394 kwadr, 
sążni w Brzeszczach położonego a na 180 
złr. w. a. oszacowanego z tem dołożeniem, 
że jeżeli egzekwowany grunt przy pierwszym 
na dniu 26 czerwca a przy drugim na dniu 
17 lipca 1879 wyznaczonym terminie licyta
cyjnym wyżej ceny szacunkowej lub za cenę 
szacunkową sprzedany nie będzie takowy po 
ułożeniu ułatwiających warunków przy trze
cim na dzień 28 sierpnia 1879 wyznaczonym 
terminie też i niżej wartości szacunkowej 
sprzedanym zostanie.

Protokół egzekucyjnego zajęcia jak i też 
protokół egzekucyjnego oszacowania i warun
ki licytacyjne można w kancelaryi sądowej 
przejrzeć.

Oświęcim dnia 10 maja 1879.
(3887 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 534. Jego Ezeeleiicya c. k. Prezy
dent sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w myśl § 301 ustawy postępowania karne
go z dnia 23 maja 1873 mianował dla trze
ciej zwyczajnej kadencji przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych Stanisławows
kiego c. k. sądu obwodowego, który posie
dzenia swe dnia 4 sierpnia 1879 o godzinie 
9 rano rozpocznie, Prezydenta sądu Toma
sza Ozurewicza, zastępcami zaś przewodni
czącego Radcę sądu wyższego Ludwika Redi- 
tenberg Ambroza, Radców sądu krajowego 
Aleksandra Prokopowicza, Michała Hofmokla j 
i Jana Noir.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.

Stanisławów 5 czerwca 1879.
(3886 2— 3) 12 d y te t .

L. 7229. O. k. sąd obwodowy w Sam
borze niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Alfred Weeber de Ebreuzweig przeciw z 
miejsca pobytu i życia niewiadomym spadko
biercom ś. p. Jana Bernatowicza i Hipolito
wi, Leonowi, Władysławowi i Annie Berna
towiczom względem wyekstabulowania sumy 
500 złr. w. a. a względnie V* części tej su
my ze stanu biernego części dóbr Sielea pod 
dniem 10 maja 1879 do 1. 7229 pozew wniósł 
i o pomoc sądową prosił.

(3878 2— 3) SJwtlUttttdjtmg.
31. 731L 3 u r SBiberbefefjnng ber Za= 

bafgrojjtrafif trt Żurawno (Lemberger ^ tnan j 
SejirE) itiirb bie Soncurenj-iBerlianblung mit* 
telft fcljriftlicfirn Dfferten aufjgcfdjneben.

Śiefetben jtnb unter Slnjdjlujj eine§ 
jReugelbe§ nott 100 ©ulbett, banu etne§ lega* 
len @rof3jdljrtgfeitś*©itten= unb 23ermbgen8* 
3eugnifje§ bis etnjdjltejgig 25ten Sani 1879, 
3wct Uljr DłacfjntittagS beint Słorftaube ber
1. f. ginanj*$e;$irf!g>2)irectton p  uberradjeit.

®er 2Jfaterial*2łerfef)r biejeż ©rojjfdjcb 
fje§ betrug im Sałjre 1878 :
bei 2 a b a f   17.579 fl. 39 fr.
bei ©tempelmarlen unb 

amtlidj gejtempelten SSed)* 
jelblampetten . . _  ■ 4.506 fl. 14 fr.

3njammen . . . 22.085 fl. 53 fr.
SDie ndfjereu Sijifationsbebingnifje unb 

ber (Srtrdgnif3=§lu§mei3, fonnett bei ber f. !. 
§inan^lBejtrfg*2)irectiDn tn Lemberg einge* 
fef)en werben.

33on ber f. f. giitang*©ejirfź*2)irectton.
Lemberg b. 3 Suni 1879.

Wskutek tego, ponieważ pozwani z ży
cia i miejsca pobytu nie są wiadomi, tut. 
sąd zamianował dla nich adw. dr. Kohna 
kuratorem z substytucją adw. dr. Witza w 
Samborze zamieszkałych, z którymi niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicji 
przeprowadzoną zostanie.

Pozwani winni przeto w należytym 
czasie ustanowionemu kuratorowi odpowie- 
dnej informacji udzielić, lub leż innego peł
nomocnika wybrać i takowego sądowi oznaj
mić, słowem stosownych do obrony środków 
użyć, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Sambor i 3 maja 1879.
(3881 2— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 14565. 0. k. sąd krajowy w Krako
wie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
Stanisław Drozdowski (ojciec) murarz i współ
właściciel realności pod 1. 28 dz. Y w Kra
kowie na Kleparzu położonej ts. uchwałą z 
dnia dzisiejszego do 1. 14565 za marnotraw
cę uznanym pod kuratelę sądową oddanym, 
od sprawowania władzy ojcowskiej usuniętym 
został i że kuratorem jego, a zarazem opie
kunem jego małoletnich dzieci ustanowiono 
Jana Pucińskiego właściciela realności pod
1. 101 dz. I. y; Krakowie położonej.

Kraków 31 maja 1879.
(3897 2 - 3 )  L. 4587/pr.

O g ł o s z e n i e  h o n k u r s n .
Przy lwowskiej e. fc. dyrekcyi policji 

jest opróżnioną posada konceptowego prakty
kanta z adjotum rocznych 500 złr.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieść podania swoje zaopatrzone w dowody 
złożonych i aj mniej dwóch egzaminów pań
stwowych i znajomości języków krajowych 
najdalej do 15 lipca r. b. do prezydyum 
lwowskiej dyrekcyi policji a to zostający już 
w służbie rządowej w przepisanej drodze 
służbowej, inni zaś przez dotyczące starostwa, 
a względnie dyrekcję polśeyi.

Z c. k. Prezydyum Namiestnictwa
We Lwowie 6 czerwca 1879.

(3888 2— 3) 52 ń  j  k  fc.
L. 7304. 0. k. sąd obwodowy w Tar

nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
że dnia 18 lipca 1879, 22 sierpnia 1879 i 
26 września 1879 każdym razem o 10 go
dzinie przed południem, odbędzie się w za 
budowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności po Chanie Dyuie 
Sassower pozostałej w Tarnopolu pod Nr. 
219 położonej

Cena wywołania wynosi 1158 zł. w. a. 
wadyum 115 złr.

Resztę warunków można przejrzeć w 
t. s. reeristraturze.

Tarnopol 26 maja 1879.
(3885 2—3) E d  j  &  t ,

L. 7228. 0. k. sąd obwodowy w Sam
borze niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że Alfr- d Weeber de Ebreuzweig przeciw z 
miejsca i życia niewiadomym spadkobiercom 
Magdaleny z Żelbławskich Bernatowiczów ej 
a to Hipolitowi Romanowi dw. im. Leonowi 
Ezechielowi dw. im. Władysławowi Prospe
ro w i i Maryannie Praksedzie Annie 3ga 
im. Bernatowiczom, względem wyextabulo- 
wania sumy 14000 zł. pl. a względnie lj  ̂
części tęj sumy ze stanu biernego części 
dóbr Sielec pod dniem 10 maja 1879 do 1. 
7228 pozew wniósł, i o pomoc sądową pro
sił, w skutek czego ponieważ pozwani z ży
cia i miejsca pobytu nie są wiadomi, tut. 
sąd zamianował dla nich adw Dra. Kohna 
kuratorem z substytucyą adw. Dra. Witza w 
Sriinboize zamieszkałych, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicji 
przepisanej, przeprowadzoną zostanie.

Pozwani wdani przeto w należytym 
czasie ustanowionemu kuratorowi odpowied
niej informacji udzielić lub też innego peł
nomocnika wybrać i sądowi, oznajmić, sło
wem stosownych do obrony środków użyć, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

Sambor 13 maja 1879.

(8889 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 4801. Filipa Greśko z Budynina 

uznano uebwałą e. k. sądu krajowego lwow
skiego z dnia 18 maja 1877 i. 25750 m ar
notrawcą, kuratorem mianowano Iwana Ko- 
pelus z Budynina.

0. k. sąd powiatowy.
Bełz 17 lipca 1877.

(3894 2 —3) M d  j  k  t ,
L. 1638. C. k. Sąd powiatowy w Nie

połomicach przeprowadzi przymusową pu
bliczną sprzedaż realności pod 1. 249 w 
Woli Batorskiej położonej, ciała tabularnego 
nieposiadającej a własność Reginy S arko w ej 
i Karola Saika stanowiącej na zaspokokoje-
nie sumy dłużnej Józfowi Rogalskiemu w
kwocie 300 zł. w. a. z pn. w trzech term i
nach licytacyjnych mianowicie dnia 28 lipca 
dnia 29 sierpnia i dnia 6 października 1879 
każdym razem o godzinie 10tej przed połu
dniem

Cena szacunkowa i wywoławcza wy
nosi 770 zł. Wadyum zaś 77 złr.

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokół zastawniczego opisania tej realności 
przejrzeć można w tntejszosądowej registra- 
turze.

; C. k. Sąd powiatowy
Niepołomice dnia 2 m ja 1879.

(3879 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2123. W dniach 10 lipca, 7 sierp

nia i 4 września 1879 odbędzie się przy mu- 
, sowa sprzedaż realności nietabularaej, pod 1.
I k. 298 subrep. w Dolinie położonej dłużników 
; Antoniego i Maryi Berkowskich własnej, w 

tutejszym e. k. sądzie na rzecz zakładu wło- 
j ściańskiego na zaspokojenie sumy 349 złr.
5 80 ct. w. a. z pn. każdym razem o godzi- 
/ nie 9tej przed południem z tem, że na pierw- 
; szych dwóch terminach realność ta za cer ę 
|j szacunkową lub wyżej niej, zaś na trzecim 
;■ także niżej tejże sprzedaną będzie.

Oena szacunkowa 900 złr.
Wadyum 10 proc.
Reszta warunków w tutejszej registra-

fturze.
0. k. Sąd powiatowy.

Dolina dnia 5 maja 1879.
■ (3884 2—3) 11 d  y  Js ?,

L. 3318. 0. k. Sąd obwodowy w Prze- 
| myślu w sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie przeciw Wiktorowi Błażowskie- 
mu o zapłacenie sumy 19.860 zł. 72 ct. z 

| pn. rozpisuje na podstawie uchwały c. k 
] sądu krajowego we Lwowie z dnia 10 sierp- 
nia 1878 liczba 39588 ponowną lieytacyę 

i części dóbr Dydiowa recte Dydowa ad Żu- 
| rawina czyli Dydiowa recte Dydowa dolna 
i wedle Dom. 267 pag. 237 n. 32 haer. pana 

Wiktora Błażowskiego własnych w dwóch 
i terminach a to dnia 7 lipca i dnia 7 s>erp- 
I nia 1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej 

i przyjęta w sumie 44 790 zł. wadyum wy
nosi 4479 zł. dobra na terminach powyż
szych nie będą niżej ceny wywołania sprze
dane.

Ekstrakt tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych można przeglądnąć w registra- 

! turze tutejszego sądu.
O licytacji tej zawiadamia sie wierzy

cieli znanych de rąk własnych, z«ś wierzy
cieli którymby mniejsza uchwała wcale lub 
dość wcześnie przed terminem licytacyjnym 
doręczoną być nie mogła, jakotoż tych, któ- 
rzyby po rozpoczęciu postępowania licyta
cyjnego prawo hipoteki na tych dobrach u- 
zyskali przez ustanowionego uchwałą naszą 
z dnia 18 września 1878 1. 11779 w osobie 
adwokata Dra Liłżeckiego z zastępstwem ad
wokata Dra Zezulki kuratora i przez edykta.

Przemyśl 14 maja 1879.
(3785 2—3) €tebwi*»s«?s«mie»

L. 7102. 0. k. Sąd powiatowy w Tur- 
ce podaje niuiejszem do publicznej wiado
mości/że na zaspokojenie sumy 91 zł. 52 ct. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 42 subrep. 9 w Lopuszance lec,linowej 
położonej, masy leżącej ś. p. Mikołaja Bo- 
berskiego własnej, w tutejszym c. k. s dzie 
w drodze publicznej licyta-yi na rzecz c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia:

1. 24 czerwca
II. 23 lipca 1879 

III. 29 sierpnia 
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 200 zł. a. w. lub wyżej tej
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy
Turka dnia 14 lutego 1879.

(3863 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1331. 0. k. sąd po wiatowy w Mielni

cy podaje niniejszem do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. w. 
a. zprzynależytośeiami przymusowa sprzedaż

realności pod liczb, konsk. 177 w Olchowcu 
położonej dłużnika Iwana Tarasów vel Taras 
własnej, w tutejszym ek. sądzie w drodze pu
blicznej licytacji na rzecz e. k. uprzyw. Za
kładu kredytowego włościańskiego dnia:

I. 8 lipca
II. 5 sierpnia 1879

III. 2 września 
każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. a. w. lub wyżej tej
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce
ny wywołania, sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy
Mielnica dnia 22 marca 1879.

(3890 2— 3) O bw ieszczenie.
L. 5436. Mikołaja Szydor z Hatowie 

uznano uchwałą c. k. Sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 25 maja 1877 1. 25751 m ar
notrawcą, kuratorem mianowano Michała 
Dyszkanta z Hatowie.

0. k. Sąd powiatowy
Bełz dnia 17 lipca 1877.

(3819 3— 3) fi d y  fe t.
L. 2255. W c. k. Sądzie powiatowym 

w Gródku odbędzie się na zaspokojenie na
leżącej się ck. uprz. gal. akc Bankowi hipotecz. 
od Mayera Fechtenholza Israela Eeehtenholza 
Estery Fechtenholz, Schiffy Fechtenholz i 
Maryemy Fechtenholz jako spadkobierców 
ś. p. Salomona Fechtenholz z hipoteki real
ności w Gródku na żydowskim mieście pod
1. k. 136 star./61 i 6 1 a n o w .  reszty kapitału 
w ilości 562 złr. 1 ct. a. w. z pierwotnej 
sumy pożyczkowej 1000 złr. a. w. wraz z 
odsetkami po 7 pre. od dnia 24 marca 1877 
do dnia zapłaty bieżącemi i niniejszemi ko
sztami egzekucyi w kwocie 11 złr. 5 ct. a. 
w. przymusowa sprzedaż realności w Gród
ku na żydowskim mieście pod 1. 136 star./ 
61 i 61 a) now. leżących wedle Dom. Tom. 
VI pag. 35 & 36 & pag. 166 n. 6. 7. 8. & 
9. haer. dotychczas jako własność Salomona 
Fechtenholza którego spadek nawienionym 
Mrjerowi Fechtenholz lsraelowi Fechtenholz 
Esterze Fechtenholz, Schyfrze Fechtenholz i 
Mariemie Fechtenholz dekretem dziedzictwa 
ts. z d-. ia 15 listopada 1872 1. 5517 przy
znany został na dniu 26 czerwca dniu 7go 
sierpnia i dniu 11 września 1879 każdym 
razem o iO godzinie rano pod następujące
mu warunkami. --------

Cena wywołania 2740 zł.
Wadyum 274 zł. s. w.
Gdyby realność ta w powyższych ter

minach sprzedaną nie została, wyznacza się 
celem ułożenia ułatwiających warunków ter
min do na dzień 17 września 1879 godzinę 
lOlą rano.

Dla wierzycieli którzyby po dniu lOgo 
czerwca 1878 w hipotekę realności 1. 136 
star./ 61 i 61 a) now. weszli, lub którymby 
uchwały sądowe doręczone nie były usta
nawia się kuratorem sdw. Dra Flakowicza.

Z c. k. Sądu powiatowego
Gródek dnia 30 maja 1879.

(3864 3—3) O bw ieszczenie.
L 1332. 0. k. sąd powiatowy w Mielni

cy podaje niuiejszem do publicznej wiadomości, 
ź.o na zaspokojenie sumy 100 złr. w. a. i  
przyn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. k. 67 Iwaniu pustem położonej, dłużnika 
Teodora Gniazdowskiego własnej w tutejszym
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacji 
mt rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
w łościariskiego dni?.:

1. 8 lipca
II 5 sierpnia 1879

III. 2 września 
każdym razem o godzinie 9tej przed połud
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta ty l
ko za cenę wywołania 400 złr. a. w. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania i 
oszacowania realności przejrzeć można w tu
tejszej registraturze.

G. k. sąd powiatowy.
Mielnica dnia 22 marca 1879.

(3902) © giossH iłŁse.
L. 5044. G. k. miejsko delegowany sąd 

powiatowy w Przemyślu oznajmia niniejszem 
źe arkusze posiadania we formie wykazów 
hipotecznych dla gminy katastralnej Małko- 
wice sporządzone oraz inne akta odnoszące 
się do przyszłej księgi gruntowej wspomnio- 
nej gminy są do powszechnego przeglądu w 
urzędzie tabuli c. k. miejsko delegowanego 
sądu powiatowego w Przemyślu złożone.

W razie wniesienia zarzutów przeciw 
prawdziwości tych wykazów hipotecznych 
wyznacza się do dalszych dochodzeń termin 
na dzień 22 czerwca 1879 na którym inte
resowane strony przed kierującym dochodze
niem stawić się mają.

Przemyśl 6 czerwca 1879.



(3913 1—3) E d y k t
L. 2968. "W skutek polecenia c. k. są- ł 

du krajowego wyższego w Krakowie z dnia j 
30 kwietnia 1879 1. 5032 c. k. sąd powia- | 
towy w Starym Sączu podaje do wiadomoś- j 
ci ' ' ’ -  3
dla ____
położonej, na zachód i półn 
miejskiemi, na południe z realnością Roma

t szta warunków licytacyjnych moara być w t zł. 52 ct. w. a s pn., przymusowa sprzedaż - roszczenia swoje pisemnie lub ustnie w tu-
S . . . . '  . S •. r •  ̂ i . i  rv i  * j • _ •  • i  . i  . • j  .  a  • .  •

tutejszej registraturze przejrzana.
"Wiśnicz dnia 31 marca 1879.

(3988 1—3) © g l o s a e n l e .
L. 7357. Sokahiki e. k. sąd powiatowy

L. 1711. Ni

m i o j o a . o - . . ,  r --------

na Repelowicza, a na wschód z realnością \ (3933 1—3) 
Anieli Zaudererowej graniczącej, z parceli’ ® T 1171
budowlanej N. top. 69 w objętości 110 kwa
dratowych sążni się składającej, na której

n  -i - - -

realności pod nr. konskr. 9, sub. r. 30 w j tęjszym sądzie najdalej do dnia 6 sierpnia 
Pochówce położonej, dłużuiks Iwana lwanuik  ̂ 1879 zgłosili, gdyż termin ten ani przedłu- 
własaej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze . żonym ani wrazie zaniedbania takowego w 
publicznej lieytacyi na rzecz c. k. u przy w. ; pierwotny stan przywróconym być nie może. 
Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 15 j  Przemyśl dnia 6 czerwca 1879.
sierpnia, 1 września i 24 października 1879 (3987) O g ł o s z e n ie ,
każdym razem o godzono 10 przed p o łu d -, L 3507. Komi hipoteczna c. k . sa_
mern z tem przedsięwziętą zos ame, że na ; du powiatoweg0 w Sanoku ogłasza że arku- 
pierwszych dwoob terminach realność ta tyl- ^ s ia d a n ia  gminy Pobiedfo do 12 czer- 
f .  f  ^  wywołania 200 zł. w. a. lub wy- wcap1879 w re| i8tri arza sadowej złożone sa

 ______, iei teiże, zaś na trzocim terminie także i ! tia v
. 6321 Jakóh Noga z Woli przemykowskiej f niżej ceay wywołania sprzedaną zostanie. j 13 czerwca 1879 ^  m i ” n8

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun- j gaiiok dnia g ezorwca 18?9

Sokal duia 27 maja 1879.
B d  y  h  t

podstawie uchwały
I sądu krajowego w Krakowie z 7 marca

istoi dom murowany, wedle” dom. V. p- 26 i | za marnotrawcę uznany i jemu kurator w 
27 n. 1 haer. na rzecz Sussmana i Netti |  osobie Wawrzyńca Nogi ustanowiony został, j kowej.
Finderów zaintabulowanej, w okręgu o. k. 
sądu powiatowego w Starym Sączu położo
nej, wedle ustawy krajowej z dnia 20 mar
ca 1874 1. 29 dz. ust. krajowych wygoto

0. k. sąd powiatowy 
Radłów dnia 11 kwietnia 1879.

3926 1—3) m  d  y  k  t ,
L. 1436. 0. k. Sąd powiatowy w W i

śniczu podaje do publicznej wiadomości, żeJ * i 1  11  O A

Resztę warunków, tudzież akt opisania i (3935) O g ł o s z e n i e .
. oszacowania realności przejrzeć można w ! D. 1181. Arkusze posiadania we for- 
tusądowej registraturze. mie wykazów hipotecznych dla gminy kata-

Bohorodczany dnia 12 stycznia 1879. i stralnej Fraga wraz z dotyezącemi aktami 
(3940 1— 3) .81 d y k t ,  j wykłada się do przejrzenia.waT>v yo nowv wvkaz hinoteczny tejże re- b yu o a- — — .  — ■— , - . . .  . ,

- od dnia 3 stycznia 18791 celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 180 L. 22694. U. k. sąd krajowy oznajmia ; Do wniesienia zarzutów względnie dai-
■■  . . 1 .    1> _ ----------- „ 2  .  n r t r w * * r m  i      1VT A  f  \ t !  C\ ŁJ C\ ITT  1 R n  f A T n o m ialności, poczynając on urna OVJ UUIZJM XV ■ rj a • l 0 i- J -

uważany będzie, a od tegoż dnia woluo ta- jj zł. a. w. a względnie niespłaconej jeszcze ] nieobecnym Izakowi Motylesowi Burgerowi, •' szej rozprawy wyznacza się
kowy przeglądać w c. k. sądzie powiatowym |  reszty 74 zł. 73 ct. w. a. odbędzie się aa \ Ickowi Jakubowiczowi, Getzlowi Bergerowi', ' czerwca 1879.
_  ..i .  i.a od tesroż S rzecz galicyjskie Zakładu kredytowego Ziem- f Chowie z Beigerów L iebem ann, Mendlowi I O- k. sąd powiał- I- - J. r> ______  H c

termin na 16

powiatowy.
Rohatyn 8 czerwca 1879.

k u  w J  jJi.XiDgitju.arv »f V. jol. - jc ~ t/ „ i • r7 1 li j
w Starym-Sączu, jak również, że od tegoż rzecz galicyjskie Zakładu kredytowego
dnia wszelkie nowe prawa, czy to własnos- skiego (Galizisehe Boden Credit. Austalt) w j Bergerowi, J.niklowi Bergerowi, Scheindli 
ci, czy zastawu, czy jakiebądź inne prawo Krakowie w tutejszym sądzie w trzech ter- \ Gelli Berger, Izakowi Stolzbergowi (synowi (3943) L 20238

— *«ł>AmAZ»51 n>ino«n • | M ałki z Bergerów Stolzberg) Joslow i Reisso- , K  .
I wi, Chaji Cyprze Reiss zamężnej Pordcs, ■ n  . . , . r
\ Reizli Reiss, Markowi Reissowi, Deborze Ne- 0elem obsadzenia 13 posad woźnych

dnia 9 lipca
dnia 13 sierpnia 1879. ,  ____   ,   , v ^
dnia 17 września M e d w .  im. Reiss, Fąjdzc czyli F a jd ze : W  /le ru jący cn  władzacn skarbowych a

razem o godzinie 10 rano egzekn-1 Sussli dw. im Ross. S ch itae Rnchli dw. im. waględme przy urzędach podatkowych w
* — - .. ~ . *.<- — •-  i «  ohrp.hie clr. c a lic y is ln e i k ra iow ei dv rek i vieyina licytacja realności dłużników :“Kata- ] Reiss czyli Cyrgel, Markowi względnie Sa- 0.brębie ck ' galicyjskiej krajowej dyrekcji 

' J -  ’ ‘ ", Agnieszki Orłowej, Teofila \ muelowi Anhauch, Chaskiowi Kissowi, Pereł- skarbu w? Lwo^ ie z Płac^ . 300 z łr-
—------- ' — ̂  1 *7 I : TJ1.„a I I i IWar̂ frnlruorkTE; i i _

rozpisuje się konkurs.a ewentualnie ich niczna- - vr,- -• - • , , , .Ubiegający się o jedną z tych posad
swe należycie udokumentowane po

ciągu trzech miesięcy do krajowej 
skarbu we Lwowie i udowodnią iż

Protokół m t o n t o m  opisuiia i r»- j pod 1. 368 \  we, poMw to jj, d l
2la warunków ,e j mogą b ,c  prrej- . L  .dla ,p o m i.m h jc h  ; S l , ' * ?  ^

rżane w tutejszej registraturze
Wiśnicz dnia 31 marca 1879 

(3931 1—3) K « t y  k  t .
136. C

l dniowy wyznaczono, - , .
nieobecnych pozwanych ad w. dr. Hryszkiewi • j snoS(!hN° piastowania posady woźnego.
cza kuratorem, a jego zastępcą " '

Sąd powiatowy w Lace s Horwatha mianowano, i że jest rzeczą nieo
adw dr 1 Uprawnieni podoficerowie będą przed 

‘ innerni uwzględnieni.

  przedaż
w Byk o wie położonej Jana Ortyńskiego Ste
fanów własnej w gmachu sądowym w dniach } 
23 czerwca 17 lipca i 28 sierpnia 1879 każ- j 
dym razem o godzinie lOtei rano się odbę 
dzie.

Za

sami sobie przypiszą.
Lwów dnia 24 maja 1879.

O. k. krajowa dyrekcya skarbu 
Lwów 4 czerwca 1879.

(3934) ©gSoaasenle
L. 1181. Arkusze posiadania w formie 

. wykazów hipotecznych wraz z dotyezącemi

V >., „ . J     J  J ----------t

hipoteczne odnoszące się do nieruchomości |  minach 
księgą gruntową objętej, jedynie przez w p i-u 
same do tego wykazu może być nabyte, o- 
graniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie każdym 
celem ustalenia powyżej wymienionego wy- eyjna li
b n . M p t o * . ' * ,  c. Ł  r a jó w , w ,is Iy  Pfeubowej _A guiesrti O rfaw j Teofila j muelowi Auliuuch, (Iłiaskiowi Lissowi, P are| .

a) wszystkich, którzyby na a iasa i yi a rasowej podII. k. 7 j zowi Ehrenpieis i Jakóbowi^ MargMesowi i . w- a \ 25 Proc. dodatkiem 'czynnej służby

kiego 
teg
li uzysLać _
teczaych odnoszących się 
własności lub posiadania, a to bez róż
nicy, c-zyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez spro
stowanie oznaczenia nieruchomości lub 
połączenie ciał hipotecznych, lub w ja- 
kibądź inny sposób nastąpić miała.

b) wszystkich, którzyby już 
ciem nego nowego wykazu 
nabyli do nieruchomości w 
wykaz lub do jej części jakie prawo 
stawu, służebności, lub w ogóle jakie 
inne prawa do wpisu hipotecznego u- f 
przymiotnione, o ile te prawa jako do “ 
dawnego stanu biernego należące wpi
sane być mają, a już przy otwarciu no
wego wykazu hipotecznego tamże wpi
sane nie zostały, aby z temi prawami szacunkowa w kwocie 1300 
zgłosili się do c. k. sądu powiatowego 130 złr, 
w Starym-Sączu najdalej do dnia logo 
września 1879, gdyż prawnym skutkiem 
zaniedbania lub uchybienia tego termi
nu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensji przeciw o- 
sobom, które prawo hipoteczne na pod
stawie wpisów w nowym wykazie hipo
tecznym zamieszczonych a nie zaprze
czonych w dobrej wierze nabyły.
Ostrzega się, że termin powyższy nie 

może byc dla stron pojedynczych ani prze
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się na tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m a
jące prawo było już zapisane w jakiej daw
niejszej księdze hipotecznej, w/ miejsce której 
ze względu na powyższą realność nowy wy
kaz hipoteczny wstępuje, było wiadome z

(3905)

jakiej rezolucji sądowej, lub jest przedmio
tem dochodzenia wskutek podania lub skar
gi przed sąd wniesionej.

Stary-Sącz d. 8 czerwca 1879.

(3912 1—3)
L. 3520. C. k. sąd powiatowy w No- 

wymtargu podaje do publicznej wiadomości,

i aktami dla gminy katastralnej Wyspa wykła-
f  da się do przejrzenia.

* L 7920 Zawiadamiamy, iż' zam ianowa-! Do wniesienia zarzutów względnie dal-
. U y  ts. uchwałą z dnia 17go kwietnia 1879, i ^  rozprawy wyznacza się termin na dzień

cenę wywołania^ustanowiona cena j ^  zastępcą c. k. notaryusza w Pilznie ’ ^  ezervVca
ja 0 wa yum i Ę dwarda Skowrońskiego na czas słabości te- i 0 1 + j  ‘ Powlatowy ^

, , . . f goż Franciszek Stenzel czynności jako taki Rohatyn dnia 7 czerwca lb * .r
Resztę warunków, wyciąg tabularny 1 i w dnju ^g0 czerwea 1879, w Pilznie roz- (39321 O g ł o s z e n ie ,

ocenienia w tusądowej registraturze przej- j p?ezyna j takowe aż do dalszego postanowię- , L 2524. O. k. sąd powiatowy w Ni-
nia prowadzić będzie. żankowicach ogłasza, że dochodzenia miejseo-

Z c. k. sądu obwodowowego ; we w sprawiee zsłożenia kgi • tJowej
W Lamowie dnia 1 go maja 18(9. gminie katastralnej w Kłokowicach z dniem

(3941) K o n k u r s .  ; 27 czerwca 1879 się rozpoczną.
L. 19114 Celem obsadzenia posady za- , Każdy kto ma interes prawny w zba-

rządcy urzędów sprzedaży soli w IX klasie daniu stosunków posiadania, może przed do- 
rangi z systemizowanemi poborami^ z obo- r chodzeniami kierującym się zgłosić i wszy- 

1 wiązkiem złożenia kaucyi w kwocie 1100 stko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub obro
i złr. w. a. rozpisuje się niniejszym konkurs. ' Hy gwrch praw za stosowne uzna.
* Ubiegający się o tę posadę mają wmieść kt:a. „ i, a . . o  -----------

akt
rzeć można

Łąka 28 lutego 1879.
(3911 1—3) Obw ieszczenie.

L. 4397. Jędrzej Piekut rolnik z Ka
mienia uznany zostaje marnotrawcą, kurato
rem dla niego ustanowiony Wojciech Surdyka 
z Kamienia.

C. k. sąd powiatowy 
Nisko dni* 21 maja 1879.

(3943 1—3) i d y  k h  
L. 9378. C. k

lwowski podaje w ni
wyższy sąd  k rajow y] Vuics aj ' ł i j' -uy u

yśl §. §. 14 i 20 usta- i Poc>ama sw oje należycie udokum entow ane i i 
m m  —  „ j w  dow ód znajom ości języków^ krajow ych, za- (3928)

-* 1 nrwy, z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 dz. u. p- j Qpat)-2 -,jjg w ciągu 4 tygodni do c. k. krajo- 
do wiadomości powszechnej, iż termin celem j ^  . j jy rekcyj Skarbu we Lwowie, 
zgłoszenia praw i pretensji, z powodu zamm-j q  ^ krajowa Dyrekcya skarbu
rzonego utworzenia nowego ciała tabularnego ; 
dla realności pod 1. k. 319 3/4 we Lwowie

Niżsnkowice dnia 3 czerwca 1879. 
O głoszenie.

L. 9550. C. k. sąd powiatowy miej.
, deleg. w Tarnopolu zawiadamia, iż złożone 
j  zostały u niego do powszechnego przejrzenia 
j arkusze posiadania i inne akta, służyć mające 
; do założenia księgi hipotecznej dla gminy

Lwów dnia 2go czerwca 1879.
i-O /4 W o ! igoog 1  oy JE «| ▼ &  f , .

przy ulicy Zborowskiej w Lwowskim p o w ie -p  * 7719 0 k sad pow>atowy w Dro- | katastralnej Ozerniłów mazowiecki,
cie sądowym i podatkowym położonej jako ] h  * zawiadami‘a l  ro^ia i miejsca poby- ;; Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów

! tu nieznanego W i k t o r a  Jurkiewicza że na ; posiadania wnoszone_byc_maj^w sądzie_tu-

którzy z przyczyny istnienia
tabularnego 
.mulonego c

wpisów odnoszących się do wspo- j Y ,z 15 listopada 1843 i. 2287 uwn 
iała tabularnego za pokrzywdzo- ‘ neI PrzJ realności Nr. 27 w Dro 

yRnifliszem wzvwa. hv z a - ! Dom Oiv T. TI. pag. 75 a. 11 haer.

2287 uwidocznio 
Drohobyczu ! 

Wikto-

Tarnopol dnia 7 czerwca 1879.
(3903) E d y  k t .

L. 13883. G. k. sąd krajowy jako han-że celem zaspokojenia Samuelowi Glucksma-1 nych się uważają, niniejszem wzywa, by za- j-Ł'ul,„l y łV ,v  .J ‘ “T "  f" ;—  i ,
nowi dłuźnei należytośei w kwocie 183 złr. f rzuty swe do dnia 6 września 1879 włącznie r0v’;' I- Jurnucwiczowi ustanowiono kuraroia w | Rio wy w Krakowie poleca wpisać w rejestrze

j w c. k. sądzie krajowym dla spraw cywilnych I 0Sl,bw adwokata Dra. Łopuszańskiego, kto- , dja stowarzyszeń zarobkowych i gospodar-
I zgłosili, w” przeciwnym bowiem razie rzeczo- ■ remn odnośną rezolucję doręczono. i czyeh przy towarzystwie zaliczkowana w

wpisów księgi gruntowej Drohobycz 23 maja 1879. : Białej, iż na zgromadzeniu ogólnem, odby-

nowi dłużnej należytośei 
86 ct. w. a. z pn. odbędzie się w gmachu 
sądowym w dniach 7 lipca, 21 lipca" i J8ą-o 
sierpnia 1879, o godzinie 9 rano przymuso
wa licytacya ,ji24 części roli Chudego w Oho- 
chołowie

. . .  Drohobycz 23 maja 1879.
ne wpisy moc wpisów księgi grunt;w cj ; obw ieszczen ie. ' tem d n ia  4 g o  m a ja  1879 wybrani zostali X.
osiągną. _ ! P .. na 3 kraiowv iako han- i Jakób Zych jako przewodniczący DyrekcyiWreszcie czym się także uwagę, iż re- J I j. 7?. , . Kiajowy^ j  ̂ mim ritr̂ oir+/x>-31710. R bltl bCfclŁLC UWnaV, \ ii. v. - ■■ J  ̂0 . i 7,1 • J TTT * * I * * 1™

Ceue wywołania stanowi się kwotaJstyŁucya lub przedłużenie terminu powyższe- dlowy w Krakowie poleca wpisanie do re je - f P- Franciszek Wyspiansm ja y uciic rvj _ i i . , , , . . * * r ii xi.....  a, w  a f* Irn^tron i kierniacv hiorem. nau Ludwik
200 zł Wadyum wynosi 20 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokół zajęcia i oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
Nowytarg d. 14 maja 1879.

(3927 1— 3) I  d  y  fe L
L. 1437. C. k. sąd powiatowy w Wi

śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 196 
złr. 13 ct. w. a. z pn. odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie
go (Galizische Boden Oredit-Anstalt) w Kra
kowie w tutejszym sądzie w 3 terminach, 
a to:

dnia 9 lipca 1879, dnia 13 sierpnia 
1879 i dnia 17 września 1879 każdym razem 
o godzinie 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności dłużnika Wawrzyńca Skórki własnej, 
pod 1. k. 6 rep. 47 w Lipnicy górnej poło
żonej, niestanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 1100 złr., wa
dyum zaś 110 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i re-

uiw„ j " ■ * *— .........  r ■ , ” W olf kontroli i kierujący biórem, pan Ludwik
go dla stron pojedyńczych miejsca nie ma. : s«u  dla fiim p^.jedyaezy.m ,rw /  K: • Obrapczvński jako Dyrektor kasy i p. Józei
g Lwów dnia 6 mai a 1879. ( Ribinowitza ktorą^uiywac tenże M « e #a . jaJko zast?pca dyrektorów, któ-
(3914 1 - 3 )  E d y k  *• i ko wł“scic!el zak aQU W}f S , , W  Rabi- i rzy w imieniu Towarzystwa następnie pod-

L. 2486. Dnia 6 sierpnia 11 września i w Krakowie podpisując takową „ . • ? p ływ ać będ% X. Jakób Zych, Franciszek
i 21 października 1879 o godzinie 9 z rana j nowitz.1' (W yspiański, Ludwik Chrapezyński i Józef
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna j Kraków 14 marca lbBE j Ozerniewicz. Dalej poleca się wykreślenie z
przymusowa sprzedaż 13/ao części domu i 13/4(1 . («>907) ^ j « rejestru tegoż Towarzystwa zastępcy Dyrek-
części z pół połowimy pola w Starym Sączu i L. 6780. O. k miej. M * . * *  ■ toJR p J6 * fa Petera, który wystąpił i za-
położonych ciała tabularnego nie stanowią-j towy ogłasza ze podau . p ■ , gt kasjera p Kazimierza Buckiego, któ
rych Rozalii Wolskiej, Józefa Wolskiego i galic. kole. zelaznej 1 ry umarł
Honoraty Żelaskn w łii.Y ch ku t nw Smlec. Nehnbka, w msaao

t l  j  l u w w -  - — ----  c.' 1/ j

gmin Bakońezyee, Sielee, I j

ików d. 23 maja 1879. 
O g ł o s z e n i e .

L. 4187. Komisya hipoteczna c. k. są-

Honoraty Żelasko 
pretensyi 
kwocie 10 
ct. i t. d. z pn.

Cena wywołania wyj 
ct. a wadyum 28 zł.

a_5 waruuki akt o p w . -  . *, tutejsze starostwo" do j założenia księgi gruntowej d la 'g m in y ’ kata-wania dwych przedmiotów można przejrzeć j spiawdzonenn przez lu j . . .  sadrie 5 Mralnei Bystra-
w tutejszosądowej registraturze. (powszechnego przegląd ■ o* •*) ’ ? ° * J  ” Y ‘ ' • . , .

Stary Saez 10 maja 1879. fSłoźor.e zostało. , . . , Zarzuty przeciwko prawdziwości arku-
(3924 1 - 3 )  " Wzywa s,ę zatem uważających się za n o  w posiadania wnoszone byc mogą na da.

L. 9189. C k sad powiatowy w Bo-i p o k rzy w d zo n y ch  żądaniem tejże kolei, wzglę- , IB czerwca 18(9, w którym dalsze docho- 
horodczauach podkje niniejszem do pub licz-! dem 'przeniesienia ty c h  gruntów kolejowych . dzema, miejscowe, przeprowadzano bęgą. 
nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy 91 f do wykazu hipotecznego tejże kolei, aieoy Biała d. o czerwca 18(9.
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(3930 1— 8) E d y k i

L. 8123 C. k. Sąd powiatowy zawia
damia p, Stanisława hr. Dunin Borkowskie
go, że przeciwko niemu Madej Kramarczyk 
wniósł skargę pro wizoryalr.ą de praea. 4go 
czerwca 187D 1. 3128 w załatwieniu której
termin do sądowych oględzin przedmiotu 
sporu i do rozprawy na dzień 14go czerwca 
1879 o godzinie 2 popołudniu wyznaczony 
został.

Gdy miejsoe pobytu pozwanego p. S ta
nisława hr. Dunin Borkowskiego wiadomem 
nie jest przeto ustanowiono dla niego kura
tora w osobie p. Zygmunta Kłodzińskiego z 
Kęt kuratorowi skargę powyższą wraz z u- 
ehwałą dekretującą doręczono i edykt niniej
szy wydano.

Kęty 6 czerwca 1879.
(3910 1—3) O l i w i c s ł c z c n i e

L. 4210. C. k. Sąd powiatowy w Nis- 
ku wiadomo czyni, że w dniach 26 czerwca 
i 31 lipca 1879 każdym razem począwszy 
od godziny 10 z rana odbędzie egzekucyjną 
sprzedaż realności pod 1. k. 132 w Rudniku 
położonej na 605 zł. oszacowanej.

Zakład wynosi 61 zł.
Warunki licytacyjne odnośne akta zło

żone w sądzie do przejrzenia.
Nisko dnia 15 maja 1879.

(3909 1 - 8) O b t r i c s z o z t ^ l c .
L. 2584. O. k. Sąd powiatowy w Brze- 

żanach podaje do publicznej wiadomości, iż 
w dniach 19 czerwca 1879 i 24 lipca 1879 
o godzinie 10tej przedpołudniem odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprz daż realności pod 1. k. 104 w Brzeża- 
nach na miasteczku położonej ciało tablarne 
stanowiącej i gruntów do niej należących 
jednak niestanowiących ciała tabulanego 
spadkobierców Jana Mirowicza Witwickiego 
własny eh na rzecz Debory Fried ku zaspo
kojeniu 255 zł. 39 ct. a. w. a. z pn. a to 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej takowej 
gdyby jednak podobna cena uzyskać się nie 
dała, więc do ułożenia łsgodnych warunkóv; 
licytacyjnych ustanawia się termin na Igo 
sierpnia 1879 o godzinie lOtej przedpołu
dniem w sądzie tutejszym.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
ts. registraturze.

Brzeżany 31 marca 1879.
(3865 I— 8) O bw ieszczenie.

L. 1333. O. k, Sąd powiatowy w Miel
nicy podaje uiniejszem do publicznej wiado
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. w.
? % on. przymiyowa sprzedaż realności pcd 
i. k, &§ w Zawala położonej dłużnika Da
wida Eibergera własnej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacyi na 
rzecz c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia:

I. 8 lipca
II. 5 sierpnia 1879

III. 2 września
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostlnie. że na pierw
szych dwóch terminach realność ta tylko za 

£cetę wywołania 250 zł. a. w. lub wyżej tej
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyurn wynosi 10 prc. ceny szacun-
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 
kowej.

O. k. Sąd powiatowy
Mielnica dnia 22 marca 1879.

(3892 1 - 3 )  S  d y  h  t.
L. 1541, Ok. sąd powiatowy w Droho

byczu zawiadamia niniejszem Franciszka i 
Katarzynę mażonków Sobolskich z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych a wrazie tych
że śmierci, ich spadkobierców, z nazwiska, 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych, że 
w sporze przos Lipę Bergwerka na pozew 
tegoż de praesj. 31 stycznia 1879, 1. 1541 
przeciw nim wniesiony o eliminowanie pro- 
tensyi. 100 złr. m. k. czyli 105 złr. w. a. z 
ceny kupnej 3/8 części realności pod lk. 101 
w Drohobyczu zagr. miej. położonej, wyzna
czono termin na 7 maja 1879 o godz 9 ra
no i ustanowiono im kuratorem adwokata 
tutejszego Dra. Łopuszańskiego.

Rzeczą pozwanych jest do tegoż kura
tora się zgłosić i potrzebną informacyę mu 
udzielić lub też sądowi innego pełnomocnika 
wykazać, gdyż inaczej ewentualne złe skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Drohobycz 22 lutego 1879.
(3794 1— 8) E d y k t

L. 2680. O. k. Sąd powiatowy w Łań
cucie podaje do publicznej wiadomości, iż na 
żądanie Michała Szaszkiewicza celem ścią
gnięcia sumy 1700 złr. z ]n . odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności 1. 166 w Łań- 
cucio położonej według księgi gruntowej 
Tom III pag. 366 n XI i X II haer. dłużni
ków Mąryi i Jakóba Sauczek własnej a to 
w trzech terminach dnia 2go lipca 1879 5 
sierpnia 1879 i 3 września 5879 każdym ra 
zem o godzinie 10 przed południem w są
dzie, a to pizy pierwszych dwóch terminaah 
za lub wyżej ceny szacunkowej przy trzecim 
terminie także niżej ceny szacunkowej na \ 
22200 złr. 85 w. a. wypośrodkowanej. 1

Wndyum złożyć się mające wynosić 
będzie 2200 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych jako 
też wyciąg tabularny i akt oszacowania sprze
dać się mającej realności wolno ję-it chęć 
kupienia mającym w tutejszosądowej regi
straturze przejrzeć.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamiają 
się Michał Szaf-zkiewicz, Mary a S uczek, Ja- 
kób Sauczek c. k. Proknratarya Skarbu imie
niem wysokiego ck. Skarbu weLwowie ck. u- 
rząa podatkowy, c. k. uprzywiliowany gal. 
akcyj. Bank hipoteczny, Małka Rappaport, 
Itte Lindenbaum, Dawid Pasternak, potem 
ci niewiadomi wierzyciele którzyby po dniu 
26 marca 1879 jakie prawa rzeczowe na sprze
dać się mającej realności nabyli lub którymb.y 
uchwała niniejsza przed terminem licytacyi 
albo wcale nie lub zapóźno doręczoną zosta
ła do rąk kuratora niniejszym w osobie c. 
k. Notaryusza pana Antoniego Hanusza usta
nowionego.

Łańcut 2 maja 1879.
(3880 1— 3) © b w ie s x c * e i i f e .

L. 2393. W dniach 10 lipca, 7 sierp
nia i 4 września 1879 odbędzie się przymu
sowa sprzedaż realności nietabularcej, pod 1. 
k. l l 1/  ̂ subrep w Dolinie położonej dłużni
ków Teresy i Józefa Janickich, Antoniego i 
Katarzyny Krechowieckich własnej, w tutej
szym c. k. sądzie na rzecz zakładu włościań
skiego na zaspokojenie sumy 400 złr. w. a. 
z pn. każdym razem o godzinie 9tej przed 
południem z tem, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedaną będzie.

Oona szacunkowa 1000 złr.
Wadyum 10 proc.
Reszta warunków w tutejszej registra

turze.
O. k. sąd powiatowy.

Dolina dnia 2 maja 1879,
(3925 1— 3) E d y k t .

L. 3054. Ck. sąd powiatowy w Bursz
tynie ogłasza, że na rzecz Iwana Atamaniu- 
ka przeciw Katarzynie Dudykiewicz pto 150 
złr. I  pn. sprzedawać się tu będzie realność 
nietabiHarną 1. 52 w Kanasasowie 23 czerw
ca, 5 i 19 lipca 1879 zawsze o godzinie 10 
rano, przy pierwszych dwóch terminach tyl
ko wyżej ceny szacunkowej lub za takową 
zaś na trzecim terminie i niżej ceny |1 9 |  
kłr. oraz za złożeniem wadyuta .120 złr. z 
tem, że kupi^eJ będzie obowiązanym, w 30 
dniach po doręczeniu uchwały, protokół pr<e- 
proWL A.uej licytacyi przyjmującej, złożyć 
resztę chuyKju wfnu bo in rfP ] spfsdSSr.by, | 
realttoA- ua jego koszt i nicbespieczeńitwo ’ 
przy jednym terminie za jakąbądź cenę.

Bliższe warunki licytacyjne, oraz pro
tokoły opisania i szacunku realności wolno 
przejrzeć w sądzie.

Bursztyn 12 maja 1879.
(3939) O bw ieszczenie.

L. 316. Komisya hipoteczna dla po* 
wiatu sądowego Sżczerzsekiego urzędująca 
zawiadamia, że od dnia 11 czerwca 1879 aż 
do dnia 22 czerwca 1879 w godzinach u- 
rzędowych złożone będą w biurze hipotecz
nym przy Prezydyum c. k. sądu krajowego 
we Lwowie do powszechnego przejrzenia ar
kusze posiadania wraz z prostowanemi spi
sami, kopiami map katastralnych i protoko- 
kołami parcelowemi, tudzież protokoły do
chodzeń dotyczących posiadłości w obrębie 
gminy Falkenstein leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 23 czerwca 1879 o godzinie 9 tej przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia
dania.

O F m  zawiadamia się strony intereso
wane z tem. że każdy, kto ma interes pra
wny w zbadaniu stosunków posiadania — 
może sięą.zgłosić i wszystko przytoczyć, co 
dla wyjaśnienia lub obrony swych praw za 
stosowne uzna.

Lwów dnia 4 czerwca 1879.
(3908)

L. 91. Komisya hipoteczna zawiadamia 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Tymowa 13 b. 
m. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia j 
w urzędsch gminnych.

Brzesko dnia 6 czerwca 1879.
(3936) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2971. O. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że arkusze posiadania gminy kajastraluej Ja- 
skowice przez komisyę hipoteczną złożone , 
można do dnia 15 czerwca 1879 w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Rozwadów 5 (czerwca 1879.

mmm
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^ W  Instytucie naukowym 
w ojskowym

u lica  P iek a rsk a  N r. 2 U z y ,  rozpoczął się

n o w y  k u r s

1
i  w szelk ich  n a u k  przygotow aw czych  w ojskow ych

z  d n i e m  1  m a p c a  1 8 7 9 .
^  Zakład, u trzy m u je  ta ffif .;.

| Pensyonat
%  zn an y  ze s ta ra n n e j opieki n a d  m łodzieżą sobie 
C  pow ierzoną.
r  Z g łaszać  się m ożna codzicń  od godziny

< 4 tej do 7m ej popo łudniu .

F. K oestlich
Y  c. k. k ap itan , p rze łożony  zak ład u .
\  (2373*8 - ? )

Dziełkó pod tytułem

Instrukcya służbowr 
dla woźnych 

i wykonawców sądowych
oddana już jest do druku i wyjdź,ij( nakładę 
redafcyi „Urzędnika" z krukam i Ja n a  Cara \ 
Przemyślu w  p o ę r ą t k n  m i e s i ą c a  l i p t
b. r . — Cejra jednego egzemplarza już op ij 
winnego wynosi 8 ©  c t .  loco Przemyśl. D 
tyohezasowe zamówienia uskutecznione będą r; 
pobraniem pocztowem .— Koszta przesyłki poc. ■ 
towej wraz z opakowaniem w każdym wypadki 
osobno i miernie będą policzone.

O ile nakład wystarczy przyjmuje dala: i 
zamówienia albo redakcja „Urzędnika" w  P r -  
myślu, albo wydawca.

Milówka dnia 7 czerwca 1879.
K a ro l S zu rek

ces. król. sędzia powiatowy.

K r ó l e s t w a  G a l i c y  r  1 Ł o -  
d o m e r y i  z  w i e l k i e m  

s s i e s t w .  K r a k o w s k i e mL

j n a ,  s . * o l i

1 8 * 7 3
a a % ó  m o ż n ą  p o  c e n *  2 !  f i f y  e t ,  

w  E - f c t J p o d y c y i  

G a z e t y  L w o w s k i e j * ^  

Z a m i e j s c o w i  s e & i g ą  mŁ
^ 9  z k m r y c h  ^ r z y f i J j S  16" c t .  

u d  o p a k o w a n i e  ;  l i $ "  f r a c h t o w y .
J w R  j> r*««y łt»y»y  d y lk o  m

lifc s se M n le n n  h a l e ż y t o ś e i  » g ó r y .  
S a  jK łb rK uftcun  s j le

y  a t^a ssnn *

Niezawodny środek
do wytępienia

s z c z u r ó w  i  m y s z y
tom  sic szczególniej zaleca jący , że n ą  żadne z /re sze t 
z zw ierzą t dom ow ych n ie  działa- tru jąco , d o s tą j m ożna 
pod  a d r e s ą : S ą m i s l i i w  W ó j c i k ,  m a g is te r  fa. ■ 

m ecy i w Ujściu Jezuickiem poczta Siedliszowice,
, ‘- # e u a  p uszk i w iększej 1 z łr . 50 ct.

„ „ m niejsze j 1 z łr . (3944 1— 2o)
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Zakład
h y d r i a t y c z ń y

rzeczne kąpiele i żętyca

Fi ancisska Eedweja
w  l i a w a ł ó w i e

p rz y ju u je  P ^ ay en tó w  za po rozum ien iem  sir 
h a s w n e m  i n a  zam ów ienie wysoki sw oje konie 
do s taey i kolejow ej H a l J c z .  P o czta  w m iej
scu. te® gra-f w Podhajca-ch. K uchn ia  w ła sn a  
i dekarz z a k ł a d ó w  A l e k s a u d e r  M e d w e j  

S a tk ,  w szech n a u k  lek arsk ich .

(3916 1 6)

i ii Karast ?
SMitKa

Odwar zdrowia 3j«ma?re’a,, p rzep isyw any  przez na jznakom itszych  lek a rzy  św ia ta  
całego, leczy w  zupełności zatwardzenie, hemoroidy, hysterję, podagrę, migrenę uderzenia 

głowy. P. professor M enicre tak  się w y raża  do sw ych  uczniów , w  w yk ład z ie  sw oim  
|py szk-orn m edycznej P aryzk ie j : * Sam  p rzao isu ję  i panom  szczególnie zalecam  Odwar Zdro- !j 
wia /.em aire a, w  za tw ardzen iach  uporczyw ych , etc. » ó

S k ład  g łów ny  : w  aptece przy  u licy  G ram m ont, 14, w  P a ry ż u .— W e Lwowie, w aptece 
p. K r z y ż a n o w s k ie g o , obo le  B ryg idek ; — w Krakowie, w  ap tekach  pp. T r a u c z y ń s k ie g o  i R e - 

fKA;— w  PoznanirĘf\ D ra  M a n k ie w ig z a  i we w szystk ich  znaczniejszych  ap tekach .

Budzińska woda gorzka „Y IC TO PJA .”
W oda ta  m in e ra ln a  zaw ie ra  p o d łu g  u rzędow ych  a n a liz  i o rżąezęń  n a js ła w n ie jszy ch  tegoeze- 

snych  lek a rzy  i  chem ików' (Roseoe, Bfflló, F re se n iu s , R ie b ie g  itd .)  W  5 8 0  g r a m O t f  -* ®  rze 
ezyw iście sku tecznych  sk ła d n ik ó w  w 10.000 częściach  w ody. -- T ak  w ysoką cy frę  s ta ły c h  części n ie 

■okazało dotychczas żzdne an i krajow e, a n i też zag ran iczn e  ź ród ło  w ody gorzkiej.
B udz ińska  w oda go rzta , „Y IC TO B IA “ jd st zatem  n i e p r z e & c i g n i o n ą  w sku tk ach  p rz e 

ciwko cierp ien iom  hem oro idah iym , ząt^ir,ęlzen.iom , dolegjiiyościom  organów  b rzusznych  itd . itd .
N a js ław n ie jsi lek arze  W iedeńsk iego  i  K rakow skiego u n iw ersy te tu  p o leca ją  w y łączn ie  wodę 

gorzką „YTOł/OftłĄ“ . ThBowa zosta ła  też w osta-tninf toas ie  przez  lw ow ski szp ita l pow szechny  wy- 
p róboW anaji o św iadeżJją  D y rek to r szp ita la  W n y  I)r . G łow acki i P ry m a ry u sz  W n y  B r . W id m an n  : 
„P róby  rob ione w odą b u d z iń sk ą  ź ró d ła  „Y T (® 0B IA “ d a ły  św ie tn y  w yn ik . W oda przeczyszcza  bez 
dolegliw ości, naw et w m ały ch  JSw kaeh, szybciej n i l  in n e  w ody tego rodzaju".

W odrartc świeżo n a p e łn ia n ą  dostać m o żna we w szystk ich  h a n d la c h  i ap tek ach  sp rzeda jących  
w ody m ineralną-,’ a  do bu rto w n ej sp rzedhźy  w gc ład ac ii pp. M endroebow iozą, j a k o m  W ik to ra  G old- 
1>Mlma w e Lw ow ie.

O b H H c n ia  i p ro sp ek ta  u dzie la , u s ta n a w ia  sk ła d y  i  w y k o n u j  o b s ta lu u k i :

I>y.s*ek^ya r o s o łk i  ŹFoiSIjs, y.I.€vlTO.BS.!?.'A“ w W iedniu,
lub  toż te jż fe z a s lŁ c a  p. U .  W i u i a r z  w e  L i n r w i c .  (2510 10 12)

i ! i ! A N Y

(3893 ■3)-' ®  «t y  * e  x,
L 2853. Ok. sąd powiatowy w  Kry

nicy zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domego Stefana Gąjdosza, że z iego pretea- 
syi w tutejszej c. k. kasie prowentowej za
chowanej przyznaje w drodze egzekucyi na 
własność wieizyeielowi p. Dr. Stanisławowi 
Rartmanowi kwotę 18 złr. 13 et. z tem, I r  
równocześnie Izak Krumholz z Krynicy dl i 
niego kuratorem ustanowiony zastaje.

Krynica duia 23 maja 1879. >

G-. k .  ta.px*5żi. g - a l i c * .

4kejfnep laik® Hipoteeziegi
J k ix p u J &  i  HpK*7K e d .a j&  

w ^ y s i k i e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod waraukarfsi najpmstąpsifelszemi.

« ° | « Ł 18T ¥ .  I f M T E C Z U E ,  f

fi11 i
% i

^  które według praw a z dnia 1. lipca 1868 (Dss. p. P., XXXYIII, Nr. 93) ’ 
i najwyższego po§i. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lo k o w a - ^ - 
jjja;kapitałów fundu^\;owydi, pupilam ych, kaucyi małżeńskich wojskowy ■

■Mii. kaucye i w ad y a , s ą  w te n ż e  kantorze do nabycia.
Wśzystkio poleeonia a prowincyj wykonują się beswbemji po kitr«ł' v C"
' M keuts ę row U ft

; ;a ń « i a a » d a a i i » ^  ? ł  '  r
I- I I - -  li".®


